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Z P etersburga^ Listoada.
Przez Najwyższy reskrypt z d. 18 Października 

(v. s.) Najmiłościwiej miahowany został kawale­
rem orderu Sw. W ł o d z i m i e r z a  2-ej k l a s y ,  

-  Wiadomości zagra- jeiiera4-lejtnamt, zasiadający w rządzącym senacie, 
{P io tr Paton.

CZĘŚĆ CBZĘDOW ,

N a j j a ś n i e j s z y  P a n ,  w  skutku wsta­
wienia się J e g o  C e s a r s k ie j  W y s o k o ś c i  
W i e l k i e g o  K s i ę c i a  Namiestnika Króle­
stwa, Najłaskawiej udzielić raczył, Lu­
dwikowi Balcerowi, b. uczniowi tutejszej 
Szkoły Sztuk Pięknych, który w r. z. 
za przestępstwa polityczne, pozbawiony 
był praw stanu z oddaniem do rot are- 
sztanckich twierdzy Kronsztadzkiej, zu­
pełne przebaczenie, z prawem powróce­
nia do Królestwa.

Przez Najwyższy ukaz z d. 18 Października 
(v. s.) rzeczywisty tajny radca hrabia Pan in, uwol­
niony został na własne żądanie, z powodu stanu 
zdrowia, do obowiązków ministra sprawiedliwości, 
z pozostawieniem go* w obowiązkach członka rady 
państwa, wyższego komitetu do organizacji klas 
w łościańskich  i sekretarza stanu; tajny radca Zn 
miatnin, mianowany został zarządzającym mini­
sterstwem sprawiedliwości.

Z a sa d n ic z a  u s t a w a

W  dniu onegdajszym J e g o  C e s a r s k a  
W y s o k o ś ć  W i e l k i  K s i ą ż ę  Namiestnik 
z Dostojną Małżonką W i e l k ą  K s ię ż n ą  
A l e k s a n d r ą ,  oraz Córkami W i e l k i e m i  
K s ię ż n ic z k a m i O l g ą  i W i a r ą ,  raczyli 
b ied z ić  Instytut Aleksandryjsko-M a­
ryjski wychowania panien, wchodząc we 
Wszystkie szczegóły wewnętrznego jego  
urządzenia.

JW . Naczelnik Rządu Cywilnego w Kró­
lestwie Hrabia Aleksander Wielopolski Mar­
grabia Gonzaga Myszkowski ustanowił z wła­
snej szkatuły jedno stypendjum przy Instytu­
cie Aleksandryjsko-Maryjskim Wychowania 
Panien, drugie zaś podobne stypendjum przy 
tymże Instytucie ustanowiła pod swojem 
imieniem Małżonka JW . Naczelnika Rządu 
Cywilnego, PaulinazHrabiówPotockich Mar­
grabina Wielopolska.

J m  Leśniewski, d z ie tó e  dóbr K uczyn. « O k rf ;  
8“ Tykocińskim, powiecie Komżyńskim, gubernji 
Augustowskiej położonych, aktem Urzędowym w d. 
15 (27) Czerwca 18 5 8  r„  podarował sumę rsr. 
3,000 w liście zastawnym z ośmiu kuponami, p rze­
znaczając procent od niej wynoszący rs. 120 ro ­
cznie na utrzymanie jednego ucznia w Instytucie 
Gospodarstwa Wiejskiego i Leśnictwa w M ary- 
moncie. Przytem zastrzegł, aby w wyborze kan­
dydatów na to stypendjum trzymano się zasad na­
stępujących:

1) Mają być przyjmowani synowie obywateli 
Królestwa Polskiego, bez różnicy stanu, szczegól­
niej synowie oficjalistów gospodarstwem trudnią­
cych się, którym rzeczywiście brakuje funduszu 
na umieszczenie się w tym zakładzie.

2) Z przedstawiających się kandydatów na sty­
pendjum, temu dawać pierwszeństwo, który okaże 
najwięcej zdolności przygotowawczych nauk i pra­
ktyki gospodarskiej, do postępowania dalej z ko­
rzyścią w zawodzie gospodarskim.

3) Gdyby się zdarzył pomiędzy kandydatami 
który nazwiska Leśniewskich,' złożył dobrze egza- 
1Tlen wstępny i miał powołanie do gospodarstwa 
winien mieć pierwszeństwo w otrzymywaniu stj 
Pcndjum przed wszystkimi innymi.

Ponieważ obecnie wakuje stypendjum z powyż­
szego zapisu, z którego po włączeniu Instytutu Go­
spodarstwa Wiejskiego i Leśnictwa w Marymon- 
cie do Instytutu Politechnicznego i Rolniczo-Le- 
śnego w Nowej Aleksandrji, korzystać mają ucznio 
wie kształcący się na oddziale Rolniczym, przeto 
Komisja Rządowa wzywa osoby interesowane, 
Kby w ciąmi dni 40 - stu od daty mniejszego 
ogłoszenia,°złożyły Dyrektorowi Instytutu Polite­
chnicznego i Rolniczo-Leśnego w Nowej Aleksan­
drji świadectwa niezamożności wydane i poświad­
czone przez właściwe W ładze, który przedstawi je 
Komisji Rządowej do decyzji z opinją, któremu 
z kandydatów, ze względu na warunki zapisu, wa­
kujące stypendjum przyznać by wypadało.

Rada Adm inistracyjna Królestwa na posiedzeniu  
d. 12 (2 4 )  P a ź d z ie rn ik a  r .  !>., n a  p rzed staw ien ie  
Komisji Rządowej Spraw iedliw ości następujące za- 
pisy:

1) dom w mieście Ostrołęce istniejący, dla ubo- 
gich starców i kalek czyli domu schronienia 
W Ostrołęce,

2) dla kościoła parafialnego tamże rs. 300, -

3) dla kościoła KK. Bernardynów tamże rs. 150, 
Przez niegdy księdza Wojciecha Dłużniewskiego, 
testamentem na dniu 3 (15) Kwietnia 1856 r. 
własnoręcznie sporządzonym, prawnie ogłoszonym, 
w myśl art. 910 K. C., z zachowaniem praw osób 
trzecich i poa warunkami bliżej w testamencie o- 
znaczonemi, zatwierdziła.

R e o r g a n i z a c j i  w y d z i a ł u  

s a d o w e g o  w  R o s j i .

C z ę ś ć  t r z e c i a .  

POSTĘPOW ANIE SĄDOWE CYW ILNE.

II . 0  postępowaniu sądowem w sądach 

ogólnych.

{D alszy  ciąg).

7) O wyjątkach z ogólnego trybu postępowania 
sądowego cywilnego.

92. Z ogólnego trybu postępowania sądowego 
cywilnego dozwolone są wyjątki jedynie:

1) w sprawach połączonych z interesem skarbu, 
zarządów dóbr koronnych i dworskiego, tudzież 
innych władz skarbowych, a także instytutów du ­
chownych, i

2) w sprawach o małżeństwo i o prawność uro­
dzenia.

93. Sprawy sporne, połączone z interesem skar­
bu, zarządów dóbr koronnych i dworskiego, tudzież 
innych władz skarbowych, a także instytutów du­
chownych, mają być wszczynane we władzach są­
dowych na zasadzie ogólnej, lecz w żadnym razie 
nie należą do juryzdykcji sędziego pokoju; przy 
prowadzeniu tych spraw, reprezentantom władz 
pomieuionych z jednej, a osobom prywatnym z dru­
giej strony, służy jednakowe prawo do korzystauia 
z wszelkich środków obrony, jakie w sprawach 
ulegających obronie dozwolone są stronom.

94. Wszystkie tego rodzaju sprawy rozpoczy­
nają się we władzach sądowych, ze strony skarbu 
i zarządów na prawach skarbu bronionych, nieiua- 
czej jak  na skutek akcji podanej bądz przez urzę­
dowych pełnomocników i obrońców interesów skar­
bu, oddzielnych zarządów i władzy duchownej, 
bądź też, stosownie do uznania każdej władzy, 
p rzez  pełnomocników przysięgłych, n a  ogólnej za­
sadzie.

95. W sprawach tego rodzaju, ustanowione 
w ustawie ogólnej term ina dla złożenia w sądzie 
aktów obrony i dla wykonania innych formalności 
co do prowadzenia sprawy, obowiązują także zaró­
wno obie strony. Liczba instaucij sądowych ogranicza 
się dla każdej sprawy, tak samo jak i we wszyst­
kich innych procesach, do dwóch.

96. Sprawy tego rodzaju przechodzą z jednej 
instancji sądowej pod roztrząsanie drugiej nieina- 
czej, jak  na skutek apelacji. Izby skarbowe i dóbr 
państwa, kantory dóbr koronnych i inne władze 
administracyjne, biorą w nich. udział nie inaczej, 
jak  w charakterze powodów lub pozwanych 
strony właściwej władzy.

97. Sprawy skarbu nie ulegają w żadnym wy­
padku roztrząsaniu na drodze sumarycznej i me 
mogą być ukończone w sądzie ani za pomocą przy­
sięgi, ani przez pogodzenie.

98. W każdej sprawie połączonej z interesem skar­
bu lub innych władz, bronionych na prawie skarbo- 
wem, sąd, przed wydaniem wyroku, powinien wy­
słuchać prokuratora, któremu w wypadkach pra­
wem zastrzeżonych, służy prawo udawania się do 
departamentów kasacyjnych senatu z przedsta­
wieniem co do unieważnienia wyroków władz są­
dowych w sprawach tego rodzaju.

99. Ministrowie i głównozarządzający, oraz na­
czelni prokuratorowie najświętszego synodu, mogą 
respective udawać się do departamentów kasacyj­
nych senatu o unieważnienie wyroków sądowych 
w takich sprawach, uieinaczej jak  na ogólnej za­
sadzie i w wypadkach prawem zastrzeżonych.

100. Skarb uwalnia się co do swych spraw od 
płacenia kosztów sądowych, z wyjątkiem jednak 
wynagrodzenia dla świadków i biegłych, lecz nie 
wyłącza się od obowiązku wynagrodzenia stronie 
usprawiedliwionej za wszystkie wydatki wyłożone 
naprowadzenie sprawy

101. Osoba prywatna, obwiniona wyrokiem sądu 
w sprawie ze skarbem, obowiązana jest zapłacić 
temu ostatniemu nie tylko wszystkie poniesione 
rzeczywiście przez skarb wydatki, lecz także, po 
dług obrachunku, sumę obow iązu jących  dla oso y 
prywatnej kosztów i opłat sądowych.

102. Sprawy o zawładnięcie mieniem skarbo- 
wem, zaliczane obecnie do bezspornych, wyjmują 
się z pod juryzdykcji policji i wyprowadzają się na 
Ogólną drogę postępowania przed sędziami poko­
ju, Z tą  jedynie różnicą, że nie mogą być ukoń­
czone w sądzie ani za pomocą przysięgi, ani przez
pogodzenie.

103. Tryb roztrząsania w sądach cywilnych 
spraw 'o małżeństwo i o prawność urodzenia, ma

dzenia do skutku warunku o sądzie polubownym, 
znoszą się.

108. Strony mogą przy zapisywaniu się wy­
znaczać termin dla rozstrzygnięcia sprawy; lecz 
jeżeli pośrednicy nie ukończą sprawy na termin, 
w takim razie mogą, po porozumieniu się ze stro­
nami, wyznaczyć nowy termin; po upływie zaś i 
tego ostatniego bez wydania wyroku, sąd polu­
bowny ma być uważany jako nieprzyszły do 
skutku.

109. Pośrednicy powinni rozstrzygnąć sprawę 
sumiennie i na wyrok ich apelacja w żadnym razie 
nie jest dozwoloną. Lecz wyrok sądu polubownego 
może być uznany za nieważny, w całości lub czę­
ściowo, na skutek skargi stron o naruszenie głów­
nych formalności i przepisów tego sądu, lub też 
z powodu przekroczenia przezeń władzy albo wy­
rzeczenia wyroku co do przedmiotów nie oddanych 
mu do roztrzą śnięcia.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

ze

być pogodzony, W m iarę możności, z ogólnemi za­
sadami spraw podlegających obronie,

8)
sąd po­

ll r o z tr z ą s a n iu  spraw na drodze 
polubownej.

1041 Tak zwany prawem postanowiony 
lubowny znosi się.

105. Zapisanie się na dobrowolny sąd polubo­
wny nie ulega zatwierdzeniu przez władzę sądową 
lecz powinno być zakomunikowane do poświadcze­
nia władzy lub sędziemu pokoju.

!06 . Pośrednicy do sądu polubownego mają być 
wybierani, na skutek wzajemnej zgody stron, wlicz 
bie nieparzystej. Stronom dozwala się także wy 
brać jednego tylko pośrednika.

107. Wszelkie środki przymusowe dla przywie-

Ogólne 8pr»woz4nul*‘

Wiadomości o stanic w Grecji rozmaicie są 
przedstawiane. Kiedy organa przychylne dy- 
nastji bawarskidj w bardzo niekorzystnem  
świetle przedstawiają zaszłe w Grecji w y­
padki, dzienniki angielskie i francuzkie, nie- 
wyłączając Monitora, zupełnió inny podają icli 
obraz. Zdaje się wszakże, iż spokojność wszę­
dzie panowała a wiadomość, że francuzka e- 
skadra morza Śródziemnego nie udaje się do 
Grecji, niejako wskazuje, iż rząd Cesarski 
nie spodziewa się aby wynikły tam jakie za­
burzenia. W  Grecji obecnie istnieją dwa 
stronnictwa, pragnące zachowania monarchi- 
cznego kształtu rządu, do którego to stronni­
ctwa należą członkowie rządu tymczasowego, 
i republikańskie na czele którego stoi sędzi­
wy jenerał Grivas.

La, France nowego podaje kandydata do tro­
nu greckiego, arcyksięcia Maksymiljana, o 
którego kandydaturze do tronu mekskykań­
skiego, niegdyś tak wiele mówiono; na kan­
dydata tego miała się zgodzić Francja i An- 
glja, wszakże Independence beige robi uwagę, 
iż trudno przypuścić aby rodzina Habsburgska 
zgodziła się przyjąć z rąk ludu greckiego ko­
ronę, odjętą jej sprzymierzeńcowi. Dzienniki 
angielskie ogłaszają list jen. Kalergi dowo­
dzący niepodobieństwa kandydatury księ­
cia Ypsilantego.

Oo do treści noty p. Drouiu de Lliuys 
przesłanej do Turynu, dzienniki także sprze­
czne podają wiadomości; włoskie pisma Na- 
tionalites, Monarchia nazionale, utrzymują, że 
jest p rzychylna  spraw ie w łosk iej, La Prance 
zaś a za nią dzienniki wiedeńskie wprost 
przeciwne podają wieści. Dopóki zaś nota ta 
nie będzie ogłoszona, próżne są oceniania jej 
doniosłości i stanowiska polityki francuzkiej. 
Patrie utrzymuje, że p. Drouin dc Lhuys po­
wołany zostoł do gabinetu aby starał się skło­
nić rząd włoski do ustępstw, jeżeli zaś mi­
sja jego nie powiedzio się, równie jak p. Thou- 
venelowi nie powiodło się w Rzymie, naten­
czas, polityka francuzka wstąpi w nową trze­
cią fazę, w której Francja będzie się jedynie 
kierowała konieczną potrzebą położenia kou- 
sa nieznośnemu stanowi rzeczy. Artykuł ten 
Patrie zdaje się wskazywać, że polityka ja­
kiej obecnie trzyma się gabinet paryzki, jest 
polityką przechodnią.

Wiener Zeitung ogłasza patent Cesarski, zwo- 
ujący na d. 10-go Grudnia sejmy prowincjo­

nalne w krajach z tej strony Litawy. Minister 
Schmerling zwoływał poprzednio deputowa­
nych do siebie na naradę i przedstawiał im ko­
nieczność ukończenia prac prawodawczych i 
finansowych przed tym terminem. Co do zwo­
łania sejmów w krajach z tamtej strony Li­
tawy, nic jeszcze niewiadomo, zwraca wszak­
że uwagę artykuł ministerjalnego organu, Do- 
nau-Zeitung u, wskazujący potrzebę zobopól- 
nych ustępstw, tak ze strony W ęgrów co do 
utrzymania w całości konstytucji z 1848 r. jak 
i ze strony rządu Cesarskiego co do zmian
w ustawach lutowych.

Wiadomość podana przez dziennik angiel­
ski, Evening Standard, o zamiarze mocarstw 
morskich interwenjowania na drodze dyplo­
matycznej w Stanach Zjednoczonych, pomi­
mo, że w dziennikach francuzkich nie zyska­
ło sobie bezwlędnej wiary, potwierdza Mor­
ning Herald.

(Ind. bel., Patr., W. Z.)
A n g l ja .

Londyn, 4 Listopada. Alderman Rose, nowo- 
obrauy lord-mer City londyńskiej, którego 
instalacja odbędzie się 9-go b. m., przedsta­
wiony został wczoraj, stosownie do odwie­
cznego zwyczaju, lordowi-kanclerzowi, z rąk 
którego otrzymał zatwierdzenie swego wyboru 
przez Królowę.

Times czyni dziś ostre uwagi co do konsty­
tucji unjiamerykańskiej. „Ogromny związek 
stanów”, powiada ten dziennik, „rozpada się 
wśród klęsk i potoków krwi, a żadnego na to 
ratunku nie ma. Byle jaki wypadek wWaszyn 
gtonic zdolny byłby usunąć pp. Lincolna i 
Sewarda od steru rządu, czego uczynić nie 
jest w prawie ani kongres, ani opinja publicz- 
na, gdyż w Ameryce naj niezdolni ej szy z pre­
zydentów może utrzymać najniezdolniojszego 
z ministrów na jego stanowisku tak długo, jak 
mu się podoba. Taka jest ustawa Stanów 
Zjednoczonych i tak działa rząd wyłącznie 
demokratyczny. Kongres mógł wprawdzie, 
ile razy mu się to podobało, uchwalać wota 
nieufności, lecz takowe nie mają żadnego zna 
czenia konstytucyjnego, gdyż nie ma niezbę­
dnej potrzeby, ażeby kongres miał do mini­
stra zaufanie. Dość, jeżeli ufa mu sam pre­
zydent. Rzeczpospolita amerykańska sta­
wianą nam była tak często jako wzór godny

naśladowania, że byłoby z naszej strony błę­
dem nie do darowania-, gdybyśmy nie badali, 
jak działa ona obecnie, gdy po raz pierwszy 
ma wielkie zadanie do rozwiązania. Jesteśmy 
zdania, że gdyby w Ameryce istniał angiel­
ski system parlamontarny, nie przyszłoby tam 
do wojny; jesteśmy mocno przekonani, że w 
takim razie nastąpiłaby tam oddawna zmiana 
ministrów.”

Londyn, 5 Listopada. Ostatni numer Lon­
don Gazette donosi: „Na posiedzeniu rady taj­
nej, odbytem 1-go listopada w Osborne, na 
wyspie Wight, Królowa zezwoliła na zwią­
zek małżeński Jego Królewskiej W ysokości 
Alberta Edwarda, księcia Walji, księcia Sa­
skiego, z Jej Królewską W ysokością księ­
żniczką Aleksandrą Karoliną Mąrją Chariot- 
tą Ludwiką Julją, córką, księcia Chrystjana 
Duńskiego. Jednocześnie Królowa poleciła, 
ażeby zezwolenie to wydane zostało za wiel­
ką pieczęcią państwa.” Przyjazd księżniczki 
Aleksandry Duńskiej do Anglji nastąpi 
w pierwszej połowie b.m. Towarzyć będą księ­
żniczce prawdopodobnie jej rodzice, oraz ksią­
żę Ludwik Heski z małżonką.

Na temże posiedzeniu rady tajnej nastąpiło 
nowe odroczenie parlamentu z 13-go b. m. na 
14-go stycznia.

Obiega znowu pogłoska, że lir. Flahault. am­
basador francuzki przy dworze tutejszym, u- 
sunię się zupełnie od życia publicznego. Jako 
kandydatów na to stanowisko wymieniają 
hr. Persiguy, p. Lavalette i margr. do Mou- 
stier. Podług innej pogłoski, lord Elgin, 
powodu nadwątlonego zdrowia, ma wrócić 
Indij Wschodnich do Anglji.

Biskup londyński wzywa okólnikiem du­
chowieństwo swej djecezji, ażeby zarządziło 
regularne tygodniowe składki dobrowolne na 
rzecz dotkniętych nędzą robotników Lanca- 
skiro’u. Ubożsi chętnieby przychodzili swym  
wdowim groszem w pomoc nieszczęśliwym; 
gdyby mieli gdzie ofiary swe składać.

Austrja.
Wiedeń, 6 Listopada. Pierwsze sprawozda­

nia komisji finansowej na r. 1863 zostały o- 
głoszonc. Dotyczą one listy cywilnej, rady 
stanu, rady ministerjalnej i ministerstwa sta­
nu (zarządu politycznego). Sprawozdania te 
są zwięźle i zrozumiale zredagowane.

O nominacji namiestników na dwie waku 
jące posady, w Czechach, oraz w Trjeście 
wraz z Istrją, myślą tu obecnie więcej niż po­
przednio, z powodu mającego wkrótce nastą­
pić zwołania sejmów krajowych. Jako przy­
szłego namiestnika królestwa czeskiego, 
sferach dobrze zwykło zawiadomionych po 
fają hr. B elcred i, deputowaneg'o na radę pań 
stwa i naczelnika zarządu krajowego na 
Szlązku austrjackim; podług wiadomości 
tegoż źródła, namiestnikiem Trjestu i Istrj 
ma zostać baron Kellersperg, wice-prezes na­
miestnictwa czeskiego.

Na wczorajszem posiedzeniu komisji finan­
sowej na r. 1863, na porządku dziennym sta­
ły  rozprawy nad pozycją „zakładów fabrycz 
nych rządowych.” Pozycja ta obejmuje: dru 
karnie rządowe w Wiedniu, Lwowie iTem e  
swarze, fabrykę porcelany w Wiedniu i pa 
piernię w Schlógelmuhl. W  projekcie budże 
tu na roku 1863, ministerstwo zaprowadziło 
znaczne stosunkowo w tej pozycji modyfika 
cjo, przez co dochód obliczony został na 
22,284 złr. wyżej niż na r. 1862. W  drukar 
niach rządowych znacznie zmniejszoną został; 
liczba robotników przez zaprowadzenie no­
wych machin. Dep. Schindler wystąpił prze­
ciw szczupłym dochodom z drukarni rządo­
wych, lecz dyrektor Auer zbił energicznie je­
go twierdzenia i dowiódł, że tak drukarnia 
rządowa w Wiedniu jak i papiernia w Schló­
gelmuhl spłaciły już oddawna swój kapitał za­
kładowy i że wartość tych zakładów wraz z 
ich inwentarzem stanowi czysty dla skarbu 
zysk.

Wiedeń, 7 Listopada. Na onegdajszem i wczo­
rajszem posiedzeniu izby deputowanych to­
czyły się w dalszym ciągu rozprawy nad kwe- 
stją bankową.

Ze sprawozdań komisji finansowej na rok 
1863 wydane zostały wczoraj znowu trzy, do 
tyczące rubryk budżetu ministerstw skarbu i 
sprawiedliwości, oraz rubryki podatków sta­
łych. Sprawozdania te, w porównaniu z ze- 
szłorocznemi, odznaczają się treściwością obok 
dokładności.

Od dnia wczorajszego Wiedeń zajęty jest 
pogłoską o zamiarze ministra stanu bclimer- 
linga podania się do dymisji. Jeden z wczo­
rajszych dzienników wieczornych wiedeń­
skich zaprzecza wprawdzie tej pogłosce,^ któ­
ra atoli nie jest pozbawiona rzeczywistej pod­
stawy. Zapewniają, że kwestja drugorzędna, 
mianowicie co do utworzenia na nowo woje- 
wodyny serbskiej, wywołała w gabinecie roz­
dwojenie. Hr. Rcchberg nie wpierw zgadza 
się na przystąpionie do uregulowania tej kwe- 
stji, jak po załatwieniu piewszorzędnej, ży­
wotnej dla monarchji austrjackiej sprawy 
węgierskiej. Utrzymują, ż e  ten minister spraw 
zagranicznych oświadczył wyraźnie, żc Ce­
sarz uczyni zadość słusznym narodu węgier­
skiego wymaganiom. Widocznio wpływy ze­
wnętrzne musiały spowodować tego męża 
stanu do gorliwego zajęcia się kwestją wę­
gierską w chwili właśnie, gdy i z tamtej stro­
ny Litawy odzywają się pierwsze głosy za u- 
stępstwami i pojednaniom. Na to p. Schmer­
ling miał oppowiedzieć, że o ile mu wiadomo, 
rząd czerpać będzie natchnienie do załatwie­
nia kwestji węgierskiej jedynie w ustawie lu ­
towej, na którą właśnie węgrzy powstają. 
W  ogóle od czasu ostatnich wypadków w ra­
dzie państwa, spostrzegać się daje upadek na 
duchu ministra stanu, tak iż nawet w naj-

bliższem jego otoczeniu, wyraz „dymisja” jest 
ciągle na ustach.

Francja,
Paryż, 4 Listopada. Ciągle zajmują się różne- 

mi kandydaturami do tronu greckiego. P o­
głoski o kandydaturze księcia Alfreda nie za­
sługują na wiarę, tembardziej, że okólnik 
lorda Russela przypomina warunek traktatu 
londyńskiego, usuwający* od tronu greckiego 
crew nych panujących w trzech mocarstwach 

opiekuńczych; obok tego Książę Alfred, dzie­
dziczący z linji ojca Księstwo Sasko-Koburg- 
skie, nie będzie mógł, ani nie zechce, mieniać 
go na niepewne prawa do tronu greckiego. 
Również nie mają wielkiego znaczenia kan­
dydatury ks. Ypsylantego i jen. Bourbaki. 
Pierwszy jest grekiem fanarjotą, to jest kon­
stantynopolitańskim, i nigdy noga jego nie 
postała w Atenach, mógłby więc mieć tytuł 
chyba jako synowiec Aleksandra i Dymitra 
Ypsylantych, którzy położyli wielkie zasługi 
w czasie wojny o niezależność; lecz nie jest 
to dostateczny powód do wyniesienia na tron. 
Jenerał Bourbaki, jakkolwiek odznaczający 
się zdolnościami wojskowomi i odwagą, także 
nie może się ubiegać o tron. ks. Napoleon wyłą­
czony jest z tych samych powodów co książę 
Alfred; zatem jedynymi kandydatami na serjo 
pozostają Amadeusz książę Aostc i Filip hr. 
Flandrji.

Consiitutionnel, który od pewnego czasu za­
chowuje zupełne milczenie w kwestji w ło­
skiej, jutro ma ogłosić artykuł o sprawie 
greckiej. Zapewniają, że artykuł ten oświad­
czy o zachowaniu zupełnej neutralności w tej 
sprawie ze strony Francji, i nie pozostawi 
najmniejszego powątpiewania co do bezstron­
nego stanowiska, jakie rząd cesarski będzie 
zajmował; co zaprzeczy wszelkim pogło­
skom o zamiarach dynastycznych księcia 
Napoleona, pogłoskom i tak nicmającym pod­
stawy.

Presse donosi, żo reprezentanci trzech opie­
kuńczych mocarstw w Atenach zawiadomili 

Bulgarisa, prezesa rządu tymczasowego 
greckiego, że mocarstwa te utrzymają nadal 
poręczenie długu zagranicznego, pod warun­
kiem, że rząd tymczasowy będzie się stosował 
do przyjętych poprzednio warunków.

La France zapewnia, że jakkolwiek według 
doniesienia różnych dzienników, hr. Flataut, 
ambasador w Londynie, okazał życzenie usu­
nięcia się od zajmowanych obowiązków, 
wszakże zgodził się jeszcze jakiś czas pozostać 
w Londynie.

Monitor dzisiejszem ogłoszeniem potwierdził 
wiadomość o mianowaniu p. Chaix-d’Est- 
Ange senatorem. Drugie próżne krzesło se­
natorskie ma być udzielone p. Drouin de 
Lhuys, lub też p. de Yuillofroy, prezydują- 
ceinu w wydziale handlu, rolnictwa i robót 
publicznych w radzie stanu.

Paryż, 5 Listopada. Depeszy nowych z Gre­
cji nie ma; krążą atoli wieści, jakoby stron­
nictwo republikańskie, na którego czele stoi 
stary jenerał Grivas, zaczynało brać górę; 
i jaboby z obawy jego wpływu odroczono 
wybory. Jakkolwiek Porta z zadowolnie- 
nianiem przyjęła oświadczenia p. Moustier co 
do warunków, pod jakiemi mocarstwa za­
chowają zasadę nieinterwencji w sprawie 
greckiej, wszakże uznała za stosowne przed­
sięwziąć zabezpieczające środki i wysłała e- 
skadrę do krążenia w zatoce Arta.

Do nowych układów, jakie rozpoczęto po­
między gabinetem turyńskim a paryzkim  
dała początek nowa nota jon. Durando bez­
pośrednio przesłana do Paryża, która dowo­
dziła konieczności wynalezienia sposobu zała­
twienia kwestji rzymskiej, kładącego tamę
niedogodnościom obecnego stanu rzeczy, 
w duchu żądań ludu włoskiego. Co do odpo­
wiedzi p. Drouin de Lhuys, która już nade­
szła do Turynu, sprzeczne podają wieści, 
dziennik Nationalitcs i La France, dla tego 
trzeba oczekiwać na ogłoszenie tych doku­
mentów w Monitorze i gazecie urzędowej tu- 
ryńskicj.

W  bardzo obecnie zbliżonych stosunkach 
przyjaznych pomiędzy Cesarzem a p. Persi- 
gnim, upatrują rękojmie, że usposobienie Ce­
sarza względem Włoch, nie uległy zmianie. 
Zapewniają, żo p. Persigny, korzystając ze 
sposobności, a chcąc dać dowód niezmienne­
go swego przywiązania do Cesarza, z zupełną 
szczerością wynurzył swe zdanie, Cesarz zaś 
m ia ł  odpowiedzieć na to, iż umie ocenić szla­
chetno pobudki, jakie go skłaniają do takie­
go postępowania. Za to inny minister, zaj­
mujący także ważno w radzie cesarskiej sta­
nowisko, mniej dobrze ma być widziany, jak  
zapewniają w wysokich sforach. Cesarz, któ­
ry zawsze szczerze oświadczał, iż osobista po­
lityka Głowy państwa stanowi podstawę sy­
stemu rządu cesarskiego, nie miłem patrzał 
okiem na postępowanie ministra skarbu, nie 
zupełnie zgodne z tym systemem, a zbliżają­
ce się raczej do systemu konstytucyjno-par- 
lamentarnego. Dla tego Cesarz nie mógł pu­
ścić w niepamięć postawy, jaką przyjął p. 
Fould w chwili ostatniej zmiany w gabinecie. 
W  skutku tego krążą pogłoski, iż niedługo 
minister ten opuści gabinet. Pogłoski te, 
może są przedwczesne, ale wypadki mogą 
przyspieszyć ich urzeczywistnienie. Następ­
cą p. Foulda, według tychże pogłosek ma 
być wyznaczony p. Emile Pereire.

Jenerał Forey podobno o kilkanaście dni 
odroczył swój wyjazd z Yera-Cruz do Oriza- 
by, ponieważ zamierzył wprzód urządzić 
służbę taborową i już w zupełnej gotowości 
do dalszych działań stanąć w obozie.

W l o c l i j ,
Turyn, 2 Listopada. Porozumienie się p. Ra- 

tazzego z pp. Mingliettim i Farinim jest fak­
tem spełnionym. P. Minghetti przybył do 
Turynu i miał dwukrotnie narady z prezesem
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gabinetu, na których zgodzono się co do postę- ■ nie jest ląd, lecz morze i handel. Interesem  
8 •  •  L------- 15.—  i Grecji jest, utrzymać pokój z Turcją przy-powania w czasie przyszłych walk parlamen­
tarnych. Pp. Fariui i M inghetti będą popie­
rać gabinet przy rozprawach politycznych co 
do wotum zaufania, a po uchwale tej nastąpią  
zmiany w gabinecie, mianowicie wejdą do 
niego ci dwaj mężowie stanu; prezesem zaś 
poz'ostanie p. Ratazzi. O takim  układzie 
wzmiankuje artykuł dzicnuika Opinione, dzien­
nika który przestał już stawiać umiarkowa­
ną opozycję, i zaczął chwalić p. Ratazzego, u- 
trzymując, że w obecnej chwili pozostanie 
jego na czele gabinetu jest nieodzowne. P . Tec- 
cłno obejmie w ydział sprawiedliwości przed 
otwarciem parlamentu, a miejsce jogo kilka  
dni będzie nie zajęto, ponieważ wybór preze­
sa izby, nastąpi dopiero po wotum zaufania. 
P .  Persano zaś pozostaje na swej posadzie, 
z powodu, że kontr-admirał Longo odmówił 
jej przyjęcia.

Pogłoski o wysłaniu p. Lafarina do Grecji, 
jakkolw iek zaprzeczano przez dzienniki pół- 
urzędowe, nic są wszakże pozbawione pod­
stawy; lecz p. Lafarina w takim tylko razie 
zgadza się tam udać, jeżeli jego udział w isto­
cie m ógłby się stać pożytecznym. Traktat 
z 183*2 r. w yłączający od tronu greckiego  
książąt spokrewnionych z domami panujące- 
mi w  trzech opiekuńczych mocarstwach, po­
zostawia tylko kandydaturę do tego tronu hr. 
Plandrji i księcia Aoste. Bezw ątpienia duma 
narodowa wielce byłaby zadowolniona, gdy­
by korona grecka uwieńczyła czoło księcia 
z domu Sabaudzkiego i dla tego wytężone 
będą 'działania dla osiągnięcia j tego celu. 
I  Król i naród byliby z tego dumni. Z tym  
projektem  ma być w  związku powierzenie 
misji p. Lafarina, który w tym  względzie nie­
zrównane ma zdolności, jak tego dał niejedno­
krotne dowody.

Zaraz po otwarciu izb ma być im przed­
stawiony projekt zaciągnięcia pożyczki w ilo­
ści 500 m ilionów fr. Zapisy na nią mają być 
otwarte jedynie w kraju i trwać przez styczeń.

W  Sycylji pobór został ukończony w spo­
sób zadowolniający; drugi rok dopiero odby­
wa się tam pobór, a liczba ukrywających się 
nie jest wcale większa aniżeli w innych pro­
wincjach, gdzie oddawna istniał. Dowodzi 
to, że kłopoty jakie rząd napotyka w 1 
nie są skutkiem  niechęci względem niego lu ­
dności ale innych przyczyn. Przez cieśninę 
M essyńską zarzucono drugą linję telegraficz 
ną, dla ułatwienia stosunków; w neapolitań- 
skiem  przeprowadzają linje telegrafów do 
wszystkich ważniejszych m iasteczek a szcze­
gólniej miast będących stolicami okręgów' ad­
ministracyjnych.

WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE.
Wiedeń 7 Listopada. Na dzisiejszem posie­

dzeniu izby niższej uchwalono układ z ban­
kiem, według wniosków komitetu.

Wiedeń, 7 Listopada. Wczoraj miało miejsce 
zebranie członków izby deputowanych u m i­
nistra stanu, na którem tenżo oznajmił, że 
sejmy prowincjonalne będą zwołane na dzień 
10 Grudnia.

Londyn, 7 Listopada. D zisiejszy Morning Post 
podaje wiadomość, że rząd tym czasowy grec­
ki zapewnił mocarstwa opiekuńcze, że gw ał­
towna napaść obcych granic wcale nie wcho­
dzi do składu jego programu.

Paryż, 5 Listopada. Trzy mocarstwa opie­
kuńcze wyłączają książąt należących do ich  
dynastij, od kandydatury na tron grecki.—  
Sądzą, że Turcja ukończy wkrótce w  Anglji 
układy co do zaciągnięcia wielkiej pożyczki.

Berlin, 7 Listopada. Król przybył dziś z po­
wrotem z Letzlingeu, oraz towarzyszący mu 
ministrowie.— Proces dotyczący statku Ama- 
zone został odroczony.— Na wczorajszem po­
siedzeniu kom itetu sejmu związkowego obra­
dowano nad wnioskiem  pruskim co do znie­
sienia banków gry. W  miejsce zniesienia tych­
że, podano projekt ograniczenia ich tym cza­
sowego.

Drezno, 7 Listopada. Dzisiejszy Dresdener 
Journal umieszcza artykuł półurzędowy, w 
którvm ponowione jest oświadczenie, że rząd 
Saski nio ma żadnego powodu odstąpienia od 
swego zdania co do traktatu handlowego,— 
przypomina jednakże równocześnie, że uchwa­
ła  sejmu w takim tylko razie upoważnia rząd 
do podpisania traktatu handlowego, skoro 
przyjęcie jego przez wszystkie państwa zw ią­
zku celnego będzie zatwierdzonem. Francja 
nie jest tak dalece przeciwną przystąpieniu 
Austrji do związku celnego, aby mogła wznie­
cać jej obawę. Porozum ienie w tym  względzie 
m ogłoby nastąpić. Tenże artykuł przestrzega 
dalej, aby nio nadużywano ważnych kwestij 
materjaluych, jako środków do osiągnięcia  
jednostronnych celów pojedynczych stron­
nictw.

Paryż, 5 Listopada. Adjutant króla greckie­
go Ottona, pułkownik Fedor, przybył do P a ­
ryża, celem złożenia protestacji swego monar­
chy. Tenże z Paryża udu się do Londynu w 
tym  samym celu.

Raguza, 1 Listopada. A lbańczyk Ilassan, 
były  jeniec Czarnogórców, podniósł rokosz. 
M iędzy Turkami i Albańczykami zaszła po­
tyczka we wsi Hotti, w pobliżu Zabijaku. 
H a ssa n , wzięty do niewoli, został zaprowa­
dzony do Skutari. Oddział jego jest w roz-

S) ^Raguza, 5 Listopada. Hassan został w ysłany  
na statku do Konstantynopola. Stu dwudzie­
stu M iriditów znajdujących się w  bazarze w 
Skutari zostali wzięci do niowoh. Książę M - 
riditów, grozi zebraniem 10,000 ludzi, jeżeli 
więźniowie ci nie będą wypuszczeni.

Londyn, 5 Listopada. Daily News mówi: „Cóż 
jest Grecja? Czy trzeba ją  uważać w granicach 
naznaczonych jej przez traktat Londyński? 
Pojm owanie istnienia tego kraju w obrębie 
małego królestwa zakreślonego przez mocar- 
stw a°jest niew łaściw e. Jeografja fizyczna 
Grecji zupełnie inaczej się przedstawia. Gre­
cja nie tylko w Atenach istnieje, ale także na 
w. Kandji, w Smyrnie, Salonice i nad Bosfo­
rem. Teraz kraj ten odrodzi się na nowo. 
Przyłączenie Tessałji, gdzie mało się zajnifiją 
rolnictwem , nio wielkieby przyniosło Grecji 
korzyści; lecz przyłączenie wyspy Kandji by­
łoby jej nader użytecznem. Drogą prowa­
dzącą Grecję do podbicia Konstantynopolu

najmniej na czas niejaki, i starać się o zagar­
nięcie handlu tureckiego, przez osiągnięcie 
wyższości nad nią w bogactwie, energji i 
oświacie.

Medjolan, 6 Listopada. K ról przybył tu; odby­
wa on przegłąd wojska regularnego i gwar- 
dji narodowej. Miasto jest przybrane w sztan­
dary w kolorach włoskich. Ludność wydaje 
okrzyki pełne zapału. P iękna pogoda sprzy­
ja tym  uroczystościom.

Londyn, H Listopada. Wiadomości z Nowego  
Jorku, nadesłane pod datą'28-go Października, 
donoszą, że oddział 20,000 skonfederowanych  
przysposabiał się do atakowania Yorktownu. 
Skonfedcrowani opuścili G alveston w Texas, 
a wojsko związkowe zajęło to miasto. P lea- 
sarton przebył z jazdą i z korpusom jenerała 
Burnside Potom ak i postępuje ku W inche­
ster, z którego podobno skonfederoweni ustą  
pili. Jen. Bragg wyprowadził z K entucky  
4,000 w ozów pociągowych z żywnością. Je­
nerałowie Price i P illon  posuwali się z 70,000 
ludźm i ku wzgórzom Bohvaru. G łówna kw a­
tera jen. Mac-Clellana znajdowała się w W ir- 
ginji. Skonfederowani przysposabiali się  do 
napadu na Memphis. W Persylwanji i w Ohio 
wybory wypadły na korzyść stronnictw a de- 
nokratycznego.

Wiedeń, 8 Listopada. D epesze nadesłane z Aten 
pod 1 b. m., donoszą, że większa część prefek­
tów i prokuratorów została usunięta od urzę­
dów; kilku byłych ministrów otrzymało pa­
szporty za granicę, inne znakomitsze osoby 
byłego rządu zostały aresztowane. W  wojsku 
panuje niekarność i zbiegostwo. Aptekarz 
Kutzikaris został m ianowany prezydentem  
miasta Aten. Ze względu oszczędności senat 
ma być rozwiązanym, wielu wojskowych o- 
trzym a uwolnienie, a liczba i pensje urzędni­
ków zostaną zmniejszono. Oo się tyczy w y­
borów do zgromadzenia narodowego, udeey- 
dowano, że G recy nio należący do K rólestwa, 
także mają być reprezentowani na temże zgro­
madzeniu. Spór z p. Grivas został zatatwio- 
ny; ma on być m ianowany naczelnym inten­
dentem wojska greckiego, złożyć broń i przy 
być do Aten.

* Turyn, G Listopada. Rząd przesłał posłowi 
pruskiem u, który także sprawuje interesu 
Austrji, uwagi dotyczące starcia, jakie zaszło 
na prawem brzegu rzeki Po, między w łoski­
mi i austrjackimi żołnierzami.—Następca tro­
nu pruskiego z małżonką i K siążę W ałji 
przybyli do Neapolu.

Paryż, 7 Listopada. Z M arsylji pod 6 b. m. 
donoszą, że nad granicą grecką między 
Jauiuą i Trikalą, ustawionym  będzie turecki 
oddział obserwacyjny. W  razio gdyby poło­
żenie rzeczy groźniejszą przybrało postać, 
wtenczas i pod Monastyrem utworzony bę­
dzie oddział obserwacyjny.—Nadeszły wiado­
mości z Teheranu pod datą 23-go W rześnia. 
Rząd perski, oburzony zajęciem Heratu przez 
Dost-Mahomeda, w ysłał wojsko do Korasa- 
nu. — D ow ódcą wojsba Afganów jest oficer 
z wojsk indo-angielskich.

Trjcst, 7 Listopada. W ia d o m o ś c i  z K o n s ta n ­
ty n o p o lu  p o d  d a tą  1 b. m. d o n o szą , że Porta  
w ysłała 3,000 ludzi celem  wzmocnienia stra­
ży nad granicą grecką. Z powodu wyborów  
wysłano z tego miasta deputację do Aten. 
W  greckiem Kasino miało miejsce zamięsza- 
nie. W edług wiadomości z Aten spokojuość 
nie została przerwaną. P . Grivas żąda pienię- 
lzy, a rząd w ysłał do niego jednego z m ini­
strów w celu ułożenia się z nim. Z Teheranu 
donoszą, że rząd perski codziennie spodziewa 
się powrotu posłańca wysłanego przez posła 
angielskiego do D ost Mahomeda, a w razie 
odmownej odpowiedzi wyda wojsku rozkaz 
wkroczenia w granice.

Kopenhaga, 5 Listopada. W śród uczty danej 
dziś dla członków rady państwa, Król w od­
powiedzi na toast wniesiony przez prezesa 
sejmu odpowiedział, że spodziewa się, iż 
wkrótce w  całem państwie zostanie nowy  
porządek zaprowadzony; gdyby jednakże o- 
ltoliczności tego wymagały, spodziewa się, że 
cała ludność stanie po jego stronie. Berling- 
sche Zeitung  mówi: m inistrowie zupełnie się 
porozumieli m iędzy sobą i z Królem, c'ft do 
kroków jakie przedsięwziąć wypada. W czo- 
raj wysłano odpowiedź na noty związku nie­
mieckiego; również, jak  dochodzą w ieści, ob­
szerną depeszą do Prus, a krótszą do Austrji, 
z załączeniem dokładnego memorjału. R ó ­
wnocześnie przesłano rządowi pruskiemu ko- 
pję tegoż memorjału.

Marsylja, 6 Listopada. W iadomości z K on­
stantynopolu pod datą 30-go października, 
donoszą: Naczelnicy tureccy prowadzą mnó­
stwo robotników do Czarnogóry, celem przy­
spieszenia budowy drogi strategicznej i blok- 
hausów. W znoszą oni warownio w Antivari 
dla przecięcia komunikacji Czarnogóry z m o­
rzem Adrjatyckiem. — Minister spraw zagra­
nicznych Ali-pasza odpowiedział piśm iennie 
na notę zbiorową ambasadorów m ocarstw, 
żądającą prawa w łasności dla Europejczy­
ków, zgodnie z traktatem paryzkim. Żąda on 
nawzajem, aby Europejczycy ulegali podat­
kom, policji i sprawiedliwości tureckiej.

Turyn, G Listopada. Monarchia naziomie uw a­
ża wiadomość podaną przez dziennik La Fran­
ce, jakoby w nocie jen. Durando nie były u- 
mieszczone przedstawienia, dotyczące sprawy 
rzymskiej, za bezzasadną. O kólnik ten m ó­
w ił o potrzebie prędkiego załatwienia.spra­
wy rzymskiej; rozpoczynając układy w tym  
przedmiocie, rząd francuzki powinien uznać 
słuszłość życzeń wynurzonych przez jen. D u­
rando.

Medjolan, 7 Listopada. U dworu był dany 
w ielki obiad. K ról był. na przedstawieniu 
W teatrze la Scala; wrócił on do Turynu, lecz 
sądzą, źo wkrótce znów tu przybędzie.

Madryt, 7 Listopada. Królową osobiście za­
gai posiedzenie kortezów. Rząd przedstawi 
kortezom dokumentu dotyczące sprawy me 
ksykańskiej i wyw oła rozprawy w  tym  przed- 
miocie.

Paryż, 8 Listopada. La France powiada, źe 
Turcja żąda rozwiązania oddziału ochotników  
w W onicy i oświadczyła, że utworzenie tego 
oddziału jest najjawniejszym czynem przeci­
wko Turcji.

Berlin , 8 Listopada. Korespondencja Zejdlera 
umiesza artykuł dotycząay pobytu p. von B i­
smarcka w Paryżu, w którym  mowa jest o 

i przyjaznych stosunkach z p. Drouin de

Lhuys, — w końcu zaś jest nadmienione, że 
mjsja ta miała na cela dość ważne pow ody.— 
Ostatnia Kreuzzeitung mówi, że fundusz na­
rodowy ułatwi purifikację buirokracji, gdyż 
m yśl o pokrzywdzeniu osobistem nie może 
nadal mieć miejsca. — Wczoraj krążyła na 
giełdzie paryzkiej pogłoska, że w Atenach zo­
stała ogłoszona rzeczpospolita.

Londyn, 8 Listopada. Herald podaje wiado­
mość, że Fraucja podała Rosji i Anglji pro­
pozycję, zalecenia merykańskim stronom wo­
jującym zawieszenia kroków nieprzyjaciel­
skich. Rosja propozycją tę przyjęła.

Triest, 7 Listopada. Dzisiejszym parostatkiem  
pocztowym przybyli znów do tego m iasta 
wychodźcy greccy.

Medjolan, 7 Listopada. L isty  ze bpezji dono­
szą, źe Garibaldi zamierza przepędzi 
w Reśinie w  prowincji neapolitańskiej

piół, i B óg w ie jaki z niego będzie pożytek.— 
Niektórzy z bogatych obywateli tamecznych 
okolic, pozaprowadzali lokom obile parowe 
dla m łócenia zboża. M achiny te kosztowały  
ich dość drogo, gdyż po 4,000 rs., niewiado­
mo zatem czy się opłacą.— D nia 18 go W rze­
śnia okazała sia nad Kaniowem  chmura sza­
rańczy, ale mniejsza od tej, jaka się niedawno 
zjawiła na polach R zyszczewskich. Szarańcza 
ta zjada teraz suchą trawę i liście na drze­
w ach .,

—  Odkrycie węgla kamiennego. W  Gazecie 
Kaukaz wyczytujem y, źe na linji Górno-La- 
bińskioj, w odległości 1 % w iorsty od stanicy 

ąwozie góry Rafarguta od-

WIA DOMOSCI ROZMAITE.
— Onegdajszy dzień był niepogod ny 

mroźny. W  nocy niebo było pogodne; o g. 
7-ej rano nagle zachmurzyło się i cały dzień 
jy ł pochmurny. W iatr panował mierny 
wschodni. W  skutku nagłego obniżenia się 
temperatury powietrze wilgotne; największe 
zimno w nocy wynosiło 4 stopnie Reaumura, 
najmniejsze po południu 7/ , 0 stop. Reaumura; 
średnia temperatura dnia jest 2 V2 stopni zi- 
mua, blisko 2 razy mniejsza od normalnej. 
Średnia wysokość barometru jest 757,63 mi­
limetrów. Elektryczność 0 stopni.

— Niebo w dniu wczorajszym przez cały 
dzień było pochmurne; wiatr panował mocny 
południowo-wschodni, wieczorem południo­
wy mierny. Po południu powietrze ociepliło 
się, największe ciepło wynosiło wtedy 2 ‘4  
stop. R.; w nocy było 2% stopni mrozu; śre­
dnia temperatura dnia jest % stopnia ciepła,
0 2 stopnie niższa od normalnej. Barometr 
popołudniu  opadał, średnia jego wysokość 
dzienna jest 756,61 milimetrów.

— Przy drodze żelaznej W arszaw sko-W ie­
deńskiej, o wiorstę od stacji Gorzkowice, w  
powiecie Piotrkow skim , dnia 11 Październi­
ka r. b. pięciu ludzi uzbrojonych w pistolety
1 noże, napadło na dom dróżnika M ielczarskie- 
go. P o  wejściu do mieszkania zaraz jedeu  
z tych napastników uderzył Mielczarskiego 
szczapą drzewa w głowę, a przyłożyw szy mu 
do piersi pistolet, groził zastrzeleniem, jeżeli 
nie wskaże miejsca, gdzie się znajdują pienią­
dze,— tymczasem inni mordowali żonę i cór­
kę Mielczarskiego. Mając sobie' wskazaną 
skrzynkę, w której znajdowały się pieniądze, 
napastnicy zabrali z niej co było ważniejszego, 
a m ianowicie około 150 rubli papierami i sre­
brem, oraz korale, a zagroziwszy śmiercią ka 
źdemu, który za nimi wyszedł, uciekli. Mała 
dziewczyna, która w czasie napadu zdołała 
ujść z domu, widziała, że oprócz tych ludzi 
rabujących w mieszkaniu, na drodze stało jesz­
cze wielu innych, czekających na nich.

N a czas jakiś ślad złoczyńców tych zaginął,
a ż  d o p ie ro  n a tr a f io n o  n a  n ie g o  w  d n iu  2(5 P a ź ­
d z ie rn ik a , k ie d y  m ie js c o w y  W ó j t  g m in y  G o rz
kowieo, przyaresztował dwóch podejrzanych 
ludzi, z których jeden m ienił się być E m a­
nuelem Rycina, czyścicielem  z m iasta Przed­
borza, a drugi lat 12 liczący, Aleksandrem  
Ołeksińskini, przezwanym Szaśka, synom  ko­
tlarza z tegoż miasta Przedborza. Przy bada­
niach, O leksiński zeznał: że banda złożona 
z 1’2-u ludzi, miała zamiar tegoż dnia w nocy 
napaść na mieszkanie proboszcza z Gorzko­
wic i zrabować go; następnie rozdzielić się na 
dwie partje i dopełnić rabunku kas: poczto­
wej i stacji drogi żelaznej, oraz okraść podró­
żną Jankowską, m ieszkankę miasta W arsza­
wy, która miała powracać z Przedborza i no­
cować w karczmie Gorzkowicach. W  tym 
celu złoczyńcy w ysłali zeznającego Oleksiń- 
skiego i Ryciusa, z zaleceniem, iżby pierwszy, 
pod pozorem szukania przytułku, dostał się 
do mieszkania proboszcza i upatrzywszy za 
nadejściem nocy stosowną chwilę, ułatwił zło 
czyńcom wejście do domu tegoż księdza,— dru­
gi zaś, aby ulokował się w miejscowej kar­
czmie, udając spisowego, idącego po metrykę 
urodzenia do Grocholic. Dalej Oleksiński ze­
znał: że w nocy z dnia 11 na 12 Października, 
P aw eł Kijas, Em anuel Rycius, błużewski i 
Gustaciński, w szyscy z Przedborza, najętą fur­
manką przybyli do Bartlińskiego, karczmarza 
we wsi W ilkoszew ice i tam wspólnie się na­
radziwszy, razom z tym że karczmarzem, oraz 
kilku infiymi ludźmi, w ykonali powyżej przy 
toczony napad na mieszkanie dróżnika M iel­
czarskiego:—że następnie ta sama banda za­
mordowała we w si Sm otryczów kolonistę i 
wieś podpaliła, a w przechodzie do Gorzko­
wic, w losie należącym do wsi Pilczyce, n ie­
daleko Przedborza, zam ordowalijakiegoś czło­
wieka, którego obdarli i tamże pochowali. 
Przyaresztowani O leksiński i R yciński odda­
ni zostali właściwej W ładzy do dalszego po­
stąpienia, a niezależnie od tego przedsięwzię­
to zostały energiczne środki celem ujęcia in 
nych złoczyńców i ukarania winnych.

Gazeta P olicyjna  M oskiewska donosi 
że niejaki p. Swojokotow przedstawił J ego 
C e s a r s k i e j  Mości, za pośrednictwem Jenerał 
Adjutanta hrabiego Adlerberga 1-go, dwa o- 
brazy, w rodzaju mozajkowych, które ułożył 
sam z ziarn zboża. Jeden z tych obrazów w y­
konany został na pamiątkę zuiesicnia poddań­
stwa włościan, a drugi z okoliczności obcho- 
chodu tysiąclecia istnienia Rosji. N a j j a ś n i e j ­
s z y  P an raczył przyjąć to obrazy i udzielić p. 
Swojekotow nagrodę 150 rs. — Osobliwość ta 
złożoną została w  arsenale M oskiewskim.

— Korespondencja z Kaniowa, datowana 
w połowie Października, a pomieszczona w K i­
jowskim  Telegrafio donosi, źe w tamecznej o- 
kolicy od trzech m iesięcy panuje straszna su­
sza, i źe przez cały ten przeciąg czasu raz ty l­
ko było chłodno i dwa poranki mroźne, po 
których znowu nastały nieznośno upały. Upa­
ły  te stają się przyczyną zupełnego braku wo- 
dv i paszy. W e w szystkich rzekach woda 
nadzwyczajnie opadła, a żegluga parowa na 
D nieprze stała się nader trudną. Dnia 1( g
W rześnia jeden z parostatków osiadł na m ie­
liźnie poniżej Tiraspola, tak, iż zaledwie po 
11-u godzinach z trudnością zepchnąć go zdo 
łano. Podobne w ypadki trafiają się i innj m 
parostatkom. Zasiewy ozime idą ciężko i zw ol­
na. Ziarno rzucane jest w rolę suchą jak po-

Andriukowoj, w w ą
kryto bogate pokłady węgla kamiennego. 
W ęgiel ten wybornego gatunku leży pokła- 

zimę 1’darni znacznej grubości (do 2-cli arszynów) a 
wydobywanie jego nie jest trudne.

—- W  ciągu miesiąca października otrzy­
mali na uniwersytecie Jagielońskim  stopień 
Doktorów Praw: Gustaw Nowak, auskultant 
sądu krajowego w Krakowie; Jan Dworzak 
z Morawy; H ipolit W alter ze Lwowa, audy­
tor 2-go pułku huzarów; Herman D aniel 
z Tarnowa i M aksymiljan Sokal ze Lwowa.

Czasopisma słow eńskie i chorwackie 
donoszą o zaszłym d. 24-go października zgo­
nie księdza biskupa Antoniego-M arcina Slom - 
szka, najznakomitszego ze słow eńskich auto­
rów narodowych. Ks. A. M. Slom szek uro­
dził się 26-go listopada 1800 roku na Slo- 
weńsku (w  Karyntji), 8-go października 1824 
r. otrzymał św ięcenie kapłańskie, a 30-go  
maja 1845 w yniesiony został do godności bi­
skupa. Słoweński Glasnitc, czasopismo m ie­
sięczne, wychodzące w Cielo wcu (Klagenfurt/i), 
zamieściło w  sw ym  ostatnim (listopadowym) 
numerrze nekrolog togo dostojnika kościoła  
i pisarza, w którym  tak się między innem i 
wyraża: „Dzień 24-go października był dla 
całego Słow eńska dniem wielkiego smutku 
z powodu niepowetowanej straty, jaką ubogi 
ten kraj poniósł. Przestało bić serce, które 
było samą dobrocią; zam ilkły na w ieki usta, 
z których płynęła zdrowa nauka; znikł m iły  
słowik, który tak słodko śpiewał dla swych  
braei i siostrzyczek; zmarł nasz pierwszorzę­
dny autor narodowy, nasz ojciec duchowny 
Antoni-M arcin Slom szek. Ciało jego spoczy­
wa w  zimnym grobie, lecz duch jego żyje 
tv pośród nas i żyć będzie tak długo, dopóki 
Słow eńcy do ostatniego nie w yginą.“

— Berlińskie królew skie biuro statystycz 
ne ogłosiło pogląd na stosunek ludności w po­
jedynczych obwodach rojencyjnych i prowin­
cjach, opierając się na urzędowych średnich 
wyprowadzonych przy dokonanych spisach 
ludności w 1861 i 1858 r. W edług zesta­
wienia tego liczyłó W . K s. Poznańskie w 
1858 r. m ieszkańców cyw ilnych 1,403,628; 
wojskowych 13,527; ogółem  1,417,155; w ro­
ku 1861 liczyło mieszkańców cyw ilnych  
1,467,604; wojsk. 17,946; razem 1,485,550; — 
ludność zatem przez lat trzy pow iększyła się 
o 68,395 głów, czyli 4,83% . W stosunku do 
innych prowincij monarchji pruskiej, tylko  
w Brandeburgji zw iększenie ludności było 
w tym  p rz o o ią g u  czasu większe, bo w y ilO S l 
5,91% , podczas kiedy wo w szystkich innych  
prowincjach, było mniejsze.

— W  ciekawem dziele p. Lenormant, wy- 
dauem w Paryżu pod tytułem: Poszukiwania 
archeologiczne w Eleusis (Recherches archeologi- 
yues a Eleusis), autor utrzymuje, że broń, a 
nawet pociski starożytnych nosiły  na sobie 
napisy. Na kulco ołowianej przeznaczonej do 
wyrzucenia procą napisano było: „Krwi!* na 
inniej: „To cukierek!* na innych znów: „Bij 
nieprzyjaciela, dobrą zrób dziurę!” Napoty­
kają się także na nich nazwiska wodzów, 
miast, znaki legjouów, wezwania do bogów  
opiekuńczych, okrzyki zwycięztwa, urągania 
się nad nieprzyjaciółmi, lub niestosowne żar­
ty; okazuje się także, że pociski były  odlewa­
ne w urzędowych kalibrowych formach. „Dziś 
mamy, powiada jeden z dzienników podający 
tę wiadomość, także pociski z form kalibro­
wych, lecz kule nasze nie są literackie (glan- 
dulae missiles litteratae); nie przemówią ono, lecz 
celniej biją bez urągania.*

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
—  W  tych dniach już się ukazał na widok 

publiczny Listopadow y zeszyt Biblioteki War­
szawskiej, zawierający zajmujące, to grunto­
wnie opracowane, to znów lżejszej treści ar 
tykuły, nie nużący jednostajuością a okazują  
cy jak  żywotne i bogate zasoby posiada Re 
dakcja tego pisma. Ramy naszej wzm ianki 
nio pozwalają podać treści i ocenienia um ie­
szczony cli w tym  zeszycie artykułów i musimy 
się ograniczyć wym ienieniem  w a ż n ie js z y c h  
prac. Na samem czele zeszytu znajduje się źy 
ciorys Elżbiety księżniczki Ostrogskiej, wzięty  
z rozprawy czeskiej K. W ł. Zapa profesora 
historji ijeografji przy szkole realnej czeskiej 
w Pradze, czytanej na posiedzeniu sekcji hi­
storycznej Królewsko-czeskiego Towarzystwa  
i  drukowanej w czasopiśmie Muzeum Czeskie 
go, opracowany historycznie przez Ad. N. Na 
kęskiego i wzbogacony nader szacownemi, 
partemi na dokumentach i prostującemi wie­
le m ylnie podanych faktów, przypisami p. 
Aleksandra Przezdzieckiego, z których to 
przypisów dowiadujemy się, iż p. Przezdziec^i 
zamierza wkrótce ogłosić drukiem O b ra z  w  ̂
ru Zygm unta I  i Zygm unta Au^ s0f ’oUdCI1cji 
ny przez m ego jako wstęp wickPiej. Arty-
Zolji dagiellonlu, księżny óinje z;lj Iuuj 0
kuł wyżej Dym itra Sanguszki
w l T S  w Czechach p o b y tu  panów polskich  
w Jaromierzu, o p isem  opartym na odszuka­
nych wCzechach, piśmiennych, współczesnych  
dokumentach. Dalej w zeszycie Listopado­
w ym  zawiera się początek rozprawy p. K a­
czyńskiego pod tytułem: Krytyczną ocena przy­
rządów technicznych w przemyśle krajowym uży­
wanych, lub do jego rozwoju pożądanych, rozbie­
rającej krytycznie krajowe wynalazki, i za­
stosowania obcych wynalazków do potrzeb 
krajowego przemysłu, a głównie wynalazków  
nieustającego ruchu. Potem  idzie dokończe­
nie przepolszczoncgo a malowniczo i żywo 
skreślonego przez p. A. Patoua, członka lon­
dyńskiego towarzystwa joograficzuego, opisu 
podróży nad Dunajem i Adrjatykiciu, a m ianowi­
cie doliny Driny, wyższej Morawy, brzegów

Bośnji, wschodniej Serbji i jej ludności. Bi­
blioteka Warszawska oddawna gościnnie otw ie­
rała swe kolum ny dla rzeczy prawniczych, 
które do uiedawnego czasu, jedynie i wyłącz­
nie w niej znajdowały miejsce do ukazania się 
przed światem; zeszyt listopadowy zawiera 
aż dwa tego rodzaju artykuły, mianowicie: 
Głos Naczelnego Prokuratora (obecnia Dziekana 
wydziału prawnego Szkoły G łównej) przy o- 
twarciu posiedzeń IX  Departamentu Senatu (13-0  
września b. r.), wym ownie skreślający w ogól­
nych rysach zadania i czynność tej najwyższej 
magistratury sądowej dla spraw cywilnych, 
i pogląd porównawczy na charakter, zakres i 
w pływ  na jurisprudencję tej magistratury 
i instytucji kasacyjnej we F ran cji,— oraz No­
wy kurs prawa organicznego przez p. Hcylm a- 
ua, który powołując się na, ogłoszone przez 
się prace w tym  przedmiocie, usiłuje dowieść, 
potrzeby wykładania w uniwersytetach kur­
su organizacji sądownictwa. W  dziale Kroniki 
literackiej zwraca uwagę wzmianka o rozpra­
wach um ieszczonych w 1-m tomie Rocznika 
Towarzystwa przyjaciół nauk poznańskiego, 
w Rozmaitościach zaś kilka stów o ś. p . Ludwiku 
Grotkowskim i o b. wileńskim uniwersytecie. Obok 
tego zeszyt ten zawiera tłomaczenie Y -go ak­
tu Hamleta Shakospearea, dokończenie Studjdw 
dramatu indyjskiego, przez Józefa Grajnerta, 
zawsze z życiem  napisaną Kronikę paryzką li­
teracką, naukową i artystyczna, Korespondencje, 
Kronikę bibliograficzną i t. d. Nie można nic 
oddać słuszności staraniom Redakcji, która 
może przez szlachetne współzawodnictwo po­
budzona, nieustaje w pracy i gorliwości, obda­
rzając publiczność prawdziwie wzbudzającemu 
zajęcie zeszytami. Nie mniej należy zwrócić 
uwagę na regularność z jaką zeszyty Bibliote­
ki zawsze w  pierwszych dniach każdego m ie­
siąca ukazują się na w idok publiczny, co do­
wodzi obfitości i bogactwa zasobów tego pi­
sma.

— Znane dzieło Zygmunta K rasińskiego  
Irydion, w yszło w Pradze, w  przekładzie na 
język  czeski, dokonanym przez Józefa W . 
Fricza ( Krasinskeho lridion, z polsztiny przeło- 
ż i l ./. V. Fricz), z przedmową Karola Sabiny. 
Przedmowa, napisana z polotem  poetyckim , 
obejmuje pogląd na poezję w  ogólności, tu­
dzież szczegóły z życia i działalności literac­
kiej Z. Krasińskiego.

— Zbioru obrazów historyozno-ramantycz- 
nycli z dziejów połudm owo-słowiańskich, 
pod tytułem  „Południe” (.Uh, historicko-ro- 
m a n tick e  obrazy z diejin jihoslovanskych), przez 
Prokopa Ckocholuszka, wyszedł w Pradze, 
nakładem Kobra, tom szósty, obejmujący 
powieść S rat ba Benatsha. W  tym rodzaju ma-
o kto wyrówna Chocholuszkowi, którego po­

wieści, na tle dziejów slowiau południowych  
osnute, przekładane są do innych języków  
słowiańskich. . . .

Na odbytem 26-go października posie­
dzeniu wydziału historycznego, filozoficzne­
go i prawnego węgierskiej akademji nauk,
P« Gyryi Horwat odczytał traktat o system ie 
filozoficznym. Szcllinga, głównie o rozwoju 
onego w  pierwszym  okresie szellingizmu. 
Następnie sekretarz odczytał kilka korespon- 
deucij, a m ię d z y  innemi l i s t  p. Horwata Mi- 
haly z Livorno. P. H o r w a t  o d s z u k a ł we
Florencji portret króla Macieja Korwina. 
Portret ten pochodzi z czasów króla Macieja 

wykonany został prawdopodobnie w  1470 
roku przez malarza Atavanti. A rtysta ten 
bawił u dworu pomienionego króla i  w ym a­
lował m iędzy innemi piękny mszał, który  
królowa Marja przywiozła z sobą do Bru- 
kselli i który znajduje się obecnie w tamecz­
nej bibliotece królewskiej. W  mszale tym  
znajduje się także portret króla Macieja, w yo­
brażający go w późniejszym wieku. Zna­
leziony we Florencji portret, dowodzi w w y­
konaniu pewnego związku z wykonaniem  
mszału, i ztąd p. Horwat wnosi, że i portret 
jest pędzla A tavanti’ego. P. Horwat ofiaro­
wał ten portret a k a d e m ji  w ę g ie r s k ie j ,  która 
zawiesi takowy w  swej bibliotece.

—  W y s z e d ł  z druku zeszyt V H I za r. b. 
publikacji, pod tytułem: Miltheilungen aus 
Justus Perthes Geographischer Anstalt iiber wich- 
tige neue Erforsrhungen au f dem Gesammtgebie- 
te der Geographie von Dr. A. Petermann.

D o liczby najszacowniejszych z przedsię­
branych w najnowszych czasach podróży po 
Australji, należy ta którą Frank Gregory 
rozpoczął w 1858 r. w zachodniej połowie 
tej części świata, a odbywał w dalszym ciągu 
w 1861. W  podróży tej odkryte zostały no­
we obszary urodzajne, przydatne do hodowli 
bydła, rolnictwa i głów nie plantacji bawełny. 
Okolice te posiadają cały system  rzek, w każ­
dej porze r o k u  w wodę obfitujących, co im
nadaje w ielką wyższość nad dotychczas zba- 
danemi przestrzeniami Australji, w których  
czuć się daje brak wody. W śród dziko-ro- 
snących płodów tych nowo-odkrytych obsza­
rów, Gregory znalazł między innemi: m elo­
ny, figi, śliw ki, palmy, tytuń i t. d. Opis tej
podróży umieszczony został w wy* wspo- 
r • n .i.i .u  ^  wraz z KBr*
tą ułożoną przez P ctennanoa ’
;ą pod'-A* ''dbvt,a w 18G1 roliu

ry’eg' 0

wiadomości 
Beurmanna do

m nionym  zeszycie Miltheilungen,
*- u ło ż o n ą  przez P e t e r m a n a a  i u w y d a tn ia ją ­
c ą  podróż Odbytą 'V 1 8 6 1  roku przez Grego-

W °ty m żo  zeszycie znajdujemy sprawozda­
nie z podróży uczonego K otschy do Cypru 
i M a łe j A zji, oraz najnowsze 
o wyprawie Muuzingera i Be  
Wadaju.

— Ważnego dzieła H. Scherera, pod tytu­
łem  „Dzieje powszechne handlu całego świa­
ta” (Allgemeine Geschichte des Welthandels), 
które wielkie znalazło uznanie nie tylko  
w Niemczech, lecz i w innych krajach, wyj­
dzie w ciągu przyszłego roku, po długiej 
przerwie, koniec części trzeciej, który dopro­
wadzony zostanie do chw ili obecnej. Autor 
tej pracy, zajęty wydawnictwem  pisma Actio- 
nilr, zaniechał był ją  na czas n ie ja k i,  lecz 
obecnie wrócił do*wybornie przez się trakto­
wanych dziejów handlu pomszechnego. Pra­
ca ta przełożoną została na języki: francuzki,
holenderski i włoski.

—  D zie ła  A n to n ie g o  'l ro l lo p e  w  p rz e ­
k ła d z ie  n a  ję z y k  n iem ieck i d o k o n a n y m

D iezm anna, pod tytułem  Nordame- 
B. Tauchnitz’a,\ica, w yszedł w Lipsku, u 

tom trzeci i ostatni, obejmujący pogląd na 
armję Stanów Zjednoczonych, na ich konsty­
tucję, rz ąd , położenie finansowe i t. d., orazrząd, położenie finansowe i t. d. 
nAfiteraturępółnocno-amerykańską. P  
lopc posiada dar pociągającego opowiadania,
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jakkolwiek zwyczajem angielskim, jest za 
•rozwlekły, a obok tego nieraz powierzcho­
wny. Pom im o niektórych w ad, dzieło to 
może zaciekawić każdego, nawet płeć pię- 
kną, gdyż traktuje nie tylko politykę i han­
del, lecz także życie społeczne, literaturę
i sztuki piękne. .

— Księgarnia akademicka B idier w Pa­
ryżu, wydała w tych czasach nowo dzieło 
p. W iktora Fournel, pod tytułem: L itera tura  
niezależna i p isa rze  zapo utnie ni) (La L itter a t are 
indupeudanie et les ecric ins oublics; essais de 
c r itiq u e  et d 'erud ition , s u r  le d ix-sep tiem e ślecie). 
Praca ta poświęcona jest tej części wielkiego 
17-go wieku, którą nie należałoby tak zanied­
bywać, choćby dla lepszego pozuania całości. 
Oprócz tego wzbudzają prawdziwe zajęcie 
niektórzy samorodni pisarze, którzy rozwi­
n ęli się zewnątrz prądu klasycznego, jak t y ­
rano, Searron, Sorel, Teophile, Saint-Amant 
i inni aż do Baint-Simona. Literaci hulacy, 
poeci zabłoceni i karczemni, służą za ciekawy  
kontrast pięknym  stronom 17-go wieku, któ­
re znalazły w naszych czasach malarzy. 1 . 
W . Fournel ma przynajmniej tę zasługę, żo 
dokładnie i starannie zbadał przedmiot i ży­
cie tylu różnych bohaterów, 
y  — Dzieła pod tytułem: Botanische bn ter/ia l- 
tu n g e n  zu m  V erstdndniss der hei m at liche n f lo r a ,  
przez Aueswalda, wyszła w Lipsku, u II. Men- 
dclsohna, drugiem nanowo opracowanem w y ­
daniem, pierwsza połowa. Całe dzieło składać 
się będzie z sześciu zeszytów z 50 tablicami 
i  z 100 przeszło drzeworytami. D zieło to, bar­
dzo dokładne, przydatuem być może także 
dla m iłośników kwiatów. — Tamże w yszła  
część pierwsza dzieła pod tytułom: Fiihrer ins  
JieicA der deutschen Pflanzen, przez MoritzaW ill- 
kom m ’a, prof. historji naturalnej w akademji 
leśnej w Tharandt, autora opisu podróży po 
H iszpanji pod względem botanicznym. D zie­
ło  to zdobią liczno ilustracje podług rysun­
ków  samego autora, wyobrażające rośliny tak  
dziko rosnące w Niemczech jak i uprawiane 
tamże.

— W  Berlinie, nakładem Otto Janke’go, 
Wyszedł pod tytułem: Collection d'auteursfran- 
ęais, zbiór utworów autorów francuzkich, do u- 
żytku młodzieży kształcącej się tak w szkołach

publicznych jak i w domach prywatnych. W y ­
pisy te zostały ułożone i dopiskami objaśnio­
no przez pp. Cr. van Muyden, doktora fil., i L u­
dwika Rudolfa, starszego nauczyciela w insty­
tucie panien w Berlinie. Dotąd w yszły  nastę­
pujące utwory: Le M isanthrope, Moliera; Le p e ­
r/te u r  de perles, Gabrjola Ferry; Satyry B oi- 
lcau; Noucelles genenoises, przez Tópftera; L'Hon- 
n eu r et VA rgen t, Ponsarda; W ybór bajek La- 
fontaina; Pow ieści Ksawerego de Maistre; Ma­
demoiselle de la Seig liere , przez Jules Sandoau.

— W Paryżu, w tych czasach, w yszło dzie­
ło znakomitego pisarza, p Alberta Lemoine, 
profesora filozofji w Liceum  Bonaparte, pod 
tytułem: O błąkany w obec filozofji, m oralności i 
społeczeństw a (U A lbinę decant la philosophic, la 
morale et la societe). W ychodząc z zasady, że 
obłąkanie jest przedmiotem inięszanym, po­
dlegającym badaniu tak ze strony filozolji, jak 
i ze strony m edycyny, autor roztrząsa przesą­
dy i zadania dotyczące obłąkania ze stanowi­
ska moralnego i prawnego; bada następnie 
główne teorje idealistów i fizjologistów, roz­
bierając zdania tak starożytnych jak i nowo­
żytnych: jako to: Platona, Stahla, Heinrotha, 
Idelera, Lcureta i t. d., a wskazawszy siedli­
sko organiczne obłąkania, jego przyczyny, 
stan um ysłow ych zdolności obłąkanego i ró­
żne typy obłąkania, autor kończy przedsta­
wieniem leczenia obłąkanych tak fizycznie jak  
i moralnie, oraz ich stanowiska względem  
rodziny i społeczeństwa. W szystk ie drażliwe 
zadania, dotyczące tej smutnej kwestji, roz­
trząsane są z roztropnością, a do tego bardzo 
pięknym  stylom.

C e n n  m i e j s c .

L o i a  1 p i ę t r a  1 4 bil.  
Lo ża  2 p i ę t r a  z 4 bil,  
K rz e s ła  w 4 p i e r . rz .  
K rz e s ło  w 4 d ra .  rz

k.  n a  
ub o . 

O 10 
70 10 
90 2 %  
75 2'/.

K r z e s ło  w n a s t .  rz.
P a r t e r ..........................
G a l e r j a  1..........
P a r a d y z    ••

k. n a  
u b o .  

60 2 ' / ,  
45 2 V, 
30 -
15 —

LORKA T KL E t i B A F I C S S L
i  Berlina 2  dnia S Listopada.

Z a c z n ie  s ię  o g o d z in i e  7

Jutro, we W torek , W ielki T eatr. —  Asmodea.

Wyjechali z Warszawy.
J e n e r a ł - M a j o r  ś w i t y J e g o  C e s a r s k o - K r ó l e w s k i e j M o ś c i ,  

,• ... . i i  W n s t p n  A l e k s a n d e r

£ 0 U S  GI S f c OT  W ł B S Z A W S K l E J .
z dnt i 8 Listopada.

T E A T R 1  W  W A R S Z A W I E .

T e a tr  R o z m a it o ś c i .— Dziś w  Poniedziałek 
d. 10 L istopada, komedjo - opera w 1-ym akcie, 
oryginalnie przez W. L. Auczyca, z m uzyką P io ­
tr a  Studzińskiego: Łobzowisuiie, odegrana przez pp. 
B odurkiew icza , Chęcińskiego, F igarską , Prochaz- 
Icę, M azurow ską, C hom ińskiego, D am sego, Ła- 
dnow shiego, R yb icką , Panczykow skiego .— Komedja 
w 2-cli a k tac h , Niedorostek, odegrana przez pp. 
Chomanowskiego, B odurkiew icza , K urcjuszow ą , 
Rembecką, Sw iergocką, Polenderdwnę, Chomiń­
skiego, D ąbrow skiego, Adlera.

żądano płacono
A S u n e t y . rsr. [ kop. rsr. |kop.

PóM raperjaly Rosyjskie. . _ __ 5 57
Dukaty Holenderskie nowe ważne. — — —

i ’ a p t e r y .
OWligi Skar. za 100 rs. (oprócz

kuponu) 92 83 92 58
Listy Zast. III -go Okresu sorya
1 i 2 (oprócz kuponu) za 15 rs . . — — — —

ditto S erja  II . i
Akcje Głównego Tow arzystw a

liossyjskiego dróg iolaznych. 115 75 — —
Obligi współki Żeglugi Parowej

w Królestwie Pols: po rs 750. — — ___ —
A kcje W spół ki Żeglugi Parow ej

po rs. 100 . — — — —
Akcje Drogi Żelaznoj W arsza-
wsko-Bydgoskiej po rs. 100 . . — — — —

dito 500 . . 94 25 93 75
Akcje Drogi Żel. W arsz.-W ied. — — 88 —

W « i l e .
Berlin . . . 100 Tal. 2 M. 100 35 100 20

100 Tal. k. t . ___ — — —
Gdańsk . . lOO Tal. 2 M. — — — —

H am burg .
100 Tal. k. t. __ — — —
300 Bólk. 2 M. 152 70 — —

Londyn . 1 Ft. St 3 M. 6 78 — —

Moskwa 100 Rs. 1 51. 99 33 — —
Petersburg . 100 Rs. 1 M. 99 66 — —

100 Rs. k. t. ___ —• — —
Paryż . 300 F r. 2 M. 80 85 80 70

300 Fr. 1 M. _■ — — —
Wiedeń . 150 Złr. 2 M. 82 80 — —’

5ta Pożyczka Rossyjska . , . .
Sta ,, ,, . . . .
Obligacje Skarbowe 4 %  . . . .
L isty  zastawne 4 % ..............................
Bilety Banku Polskiego.........................
W eksle na W a r s z a w ę .........................

,, Petersburg  3 tygodniowy
„ Londyn 3 m iesięczny.
,, Paryż 2 ,,
,, Ham burg 2 „
„  W iedeń 2 „

Żyto aa t a r g u ......................................... '
,, na dostawę późniejszą .

x P*sryi».
Renta 3 % ................................................

Akcje kredytu ruchomego . .

: ą d a -  |

jt Iplącą.

8 9 ~ 2 
9 7 '/t  
85 V, 
8 8  < /;  

89 
89
983/„ 

620 */, 
791
151%

8 1 7 b

71 70 
1200

Liverpool, 7 Listopada. Sprzedano dziś 1,000 
wańtuchów bawełny. Ceny od wczozaj nie 
uległy zmianie. W  ciągu tygodnia sprzedano 
40,610 wańtuchów. Orleans 22%, Upland 23.

W artość kuponu bieżącego od obligów Skarb. kop. 4 2 %  
„ ,, od Listów Zastawni Ulgo Okresu k. 222/ 3

D R O G I Ż E L A Z N E .
C odzienny b ie g  pociągów  osobowych na  dro­

dze żelaznej W arszaw sko-W iedeńskiej i  W arszaw - 
sko -B ydgoskie j.

1 Warszawy—do Granicy i Sosnowców. 
a) Pospieszny (szne lcug ), wychodzi o godz. 6 

z rana i staje w Granicy o godz. 1 m. 51, 
a w  Sosnowcach o godz. 2 po południu. 
(Pociąg ten idzie dalej tegoż dnia z Gra­
nicy do Szczakow y o godz. 2 min. 30, 
a z Sosnowców do K atow ic o godz. 2 
min. 45 po południu). 

h) Osobowy, wychodzi o godz. 10 m. 45 przed 
południem i staje w  Granicy o godz. 
9, a w Sosnowcach o godz. 8 m. 45 w ie­
czorem. (P ociąg ten nazajutrz idzie da­
lej z Granicy do Szczakow y o godz. 7 
m. 30, a z Sosnowców do Katowic o 
godz. 5 m. 30 z rana). 

do K u tna :
e) Osobowy, wychodzi o godz. 7 m. 45 z rana 

i staje w K utnie o godz. 12 w  południe.

d) Osobowo - tow arow y, wychodzi o godz. 5 
po południu i staje w  K utnie na no- 
o godz. 10 m. 30.

II, Do Warszawy—z Granicy i Sosnowców:
e) Pospieszny (sznelcug), wychodzi z Grani­

cy o godz. 12 m. 55, a z Sosnow ców  
o godz. 2 z południa, i staje w W arsza­
w ie o godz. 10 w  wieczór.

f )  Osobowy, wychodzi z Granicy o godz. 6 
m. 30, a z Sosnow ców  o godz. 6 m. 45 
z rana, i staje w W arszaw ie o godz. 5 
po południu.

z Kutna:
g) Osobowy, wychodzi o godz. 2 m. 30 po 

południu i staje w  W arszawie o godz. 6
m. 45 wieczorem.

h) Osobowo-towarowy, wychodzi o godz. 5 m 
30 z rana, i staje w  W arszawie o dzgo 
10 m. 45 przed południem.
1. Kutna— do Granicy i Sosnow ców . 
Osobowo - towarowy, wychodzi o godz. 5 
m. 30 z rana (pa trz  lit. h) łączy się 
w  Skierniewicach z pociągiem pospie­
sznym  (p a trz  lit. a) i staje w Granicy o 
godz. 1 m. 51, a w Sosnowcach o godz. 
2 po południu.

k) Osobowo-towarowy, wychodzi o godz. 8 m. 
30 rano,łączy się w  Skierniewicach z po­
ciągiem osobowym (pa trz li t. b) i docho­
dzi do Granicy o godz. 9, a do Sosnow ­
ców o godz. 8 m. 45 w  wieczór.

IV. Z  Granicy i  Sosnow ców  do K u tna .
I) Osobowy (pa trz lit. f ) ,  wychodzi z Granicy 

o godz. 6 m. 30, z Sosnow ców  o godz. - 
m. 45 z rana—i staje w  K utnie o godz. 
8 wieczorem.

I) P osp ieszny (p a tr z  lit. e) w ychodzi z Grani 
cy o godz. 12 m. 55, z Sosnow ców  o godz 
2 po południu, a zam ieniony w S k ier­
niewicach na Osobowo-Towarowy (pa trz  
lit. d) staje w K utnie o godz. 10 m. 30 
na noc.

III.
i)

OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.

TT W I A D O M I  Ii) N T  A

(N . D , 5791)
Rada -Zarządzająca A dm inistracją Towarzy­

stwa Głównej Sieci D róg Żelaznych Rosyjskich, 
ma zaszczyt podać do wiadomości, pp. Akcjona- 
rjuszów, i ż  ostateczny term in całkowitego uisz­
czenia rusztującej opłaty na akcje jest przedłużo­
ny do dnia 31 Grudnia 1862 (12 Stycznia 1863 ) 
uprasza przeto posiadających akcje całkowite 
nieopłacone, aby przed terminem powyżej ozna­
czonym, opłatę do kasy Rady Zarządzającej po- 
mienionem Towarzystwem wnieśli.

Opłaty również przyjmowane będą u następu­
jących bankierów Towarzystwa za granicą, po 
kursie statutam i oznaczonym: w Paryżu u G łó­
wnego Towarzystwa Kredytu Ruchomego, w L on­
dynie pp. braci Baring i Komp., w Am sterdam ie 
pp. Hope i Komp.

P o  u p ł y w i e  p o w y ż e j  o z n a c z o n e g o  t e r m i n u ,  a k c j e  
k t ó r e  c a ł k o w i c i e  n i e  ‘z o s t a ł y  o p ł a c o n e ,  z o i t a n ą  
s p i e n i ę ż o n e ,  b e z  j a k i e g o k o l w i e k  b ą d z  p o p r z e d n i e ­

go zawiadomienia- (U

O B W IE S Z C Z E N IA  SPA D K O W E.

tni u stanow ił, (a k tó rzy  p raw dopodobnie na  
W ołyn iu  w  C esarstw ie Rossyjskiem m ieszkać 
m ają). Poniew aż C. IC Sądow i miejsce pobytu  
ppj J a n a  i Józefa  Turkiew iczów  nie jest w ia- 
doraem, przeto  w zyw a się tychże, aby w prze­
ciągu jednego  roku, rachu jąc  od dnia n in ie j­
szego edyktu , do sądu .tu te jszeg o  się zgłoś li 
i ośw iadczenie swe do spadku  w nieśli, w p rz e ­
ciwnym razie spadek z ośw iadczającym i się su ­
kcesorami i z ustanow ionym  K uratorem  P. A- 
dw okatem  D. K aczkow skim  pi zeprow adzonym  
będzie.

Z rady c. K. Sądu obw odow ego, 
T arnów  d. 27 S ierpnia 1862 r.

O B W I E S Z C Z E N I A  H Y P O T E C Z N E .

niniejszą deklarację , iż obow iązuje się za dom 
N. 229 w O patow ie, zap łac ić  B in k o w i sum ę 
rs. (tu  w ypisać sumę zaofirow aną lite ra m i) 
poddając się w szelk im  obow iązkom  i zastrze ­
żeniom w arunkam i licytaoyjnem i objętym  k tó re  
mi są znane i te niniejszem  przyjm uję.

Przytcm  załączam  kw it kasy Banku na złożo­
ne w niej vadium  rs. 330 k tó re  w razie nieu- 
trzym ania się przy  licy tacji sam  odbiorę (lub 
o nad  słan ie  na pocztę do N. na  mój koszt 
upraszam ).

S tałe  moje zam ieszkanie (w pisać  miejsce za ­
m ieszkania).
W arszaw a d. 24 P a ź iz . (5 L is to p ad a ) 1862 r .

V icc-P rezes,
Rzeczywisty Radca S tan u , S. Szem iotb. 
za N aczolnika K ance la rji, K upiszeński.

(N. i)  5831) R e je n t  K a n c e la r j i  Z ie m ia ń s k ie j
Gubernii W arszawskiej w W arszawie.
Z pow odu nastąp ionych  śm ierci:
1. W dniu  11 L ipca  1862 r .  F ra n c iszk a  Są- 

dzyńskiego w spółw ierzycie la sum y złp . 12,000, 
czyli rs. 1800, n a  dobrach  Kozuby Średn ie i 
Kozuby W ilezkow izna w O kręgu Łęczyckim  
położonych w dziale IV . pod Nr. 19 zabezpie­
czonej.

2. W dniu 13 L utego  1862 r. F ranciszka K a 
Kiszewskiego w spółw łaściciela n ieruchom ości 
3V W arszaw ie pod N r. 1456 położonej.

3. K arola i K atarzyny  m ałżonków  Palli, jak o  
w ierzycieli sum złp . 681 gr. 20, czyli rs. 102 
k . 26 pod N r. 2 i sum zip. 1850 z procentem , 
z łp . 680 z  procen tem , z ip . i s ,  z ip . 22 z p ro ­
centem , złp. 150, z łp . 200, zip. 6 0 3  g r .  8, zip . 
276 i z łp . 24 z procentam i i z łp . 98, k o s z t ó w  
sposobem  ostrzeżeniu pod N r. 5 działu  IV. w y ­
kazu  liypotecznego nieruchom ości w W arsza­
wie pod N r. 961 stojącej ubezpieczonych, o tw o ­
rzy ły  się spadki, do regulacji k tó rych , term in 
p rek lu z jjn y  w K ancelarji liypotecznej na dzień 
2 (14) L utego  1863 r. w yznacza.

W arszaw a d. 9 (21) S ierpnia 1862 r.
Dziedzicki Adam.

< N d.|'i093 ) Rejent K a n c e la r j i  Z ie m ia ń s k ie j  
G u b e rn ii  P ło c k ie j.

W iadom o czyni iż: •
L Po śm ierći l ia n y  Olszewiec w spoiw łasci- 

vielkj n ieruchom ości w P łocku  poo N .  3227/8.
2 .Innocencji z Kozickich M aciejewskiej w spół­

właścicielki sumy zip. 27,000 na dobrach K ru- 
szenicach Sątn ik i czyli W łodk i lit. C, z p rzy ­
wiązanym  w arunkiem  w dziale I I I  objaw ionym  
zabezpieczonej.

3 P aw ła  Lejm an w ierzyciela sumy rs. 6,000 
na dobrach  Z ato ry  pod N . 24 dzia łu  IV zabez­
pieczonej, toczą się p o stę p o w an o  spadkow e.

(N. D. 5675) Sąd Policji Prostej 
Okręgu Marj am polskiego.

Z p o w o d u  z a n i e s i o n e g o  ż ą d a n i a ,  o  u r e g u l o ­
w a n i e  n o w e j  h v p o t e k i  n i e r u c h o m o ś c i  w  mieście 
W ładysław ow ie, przy  R ynku pod N r. 1 8 5  po­
łożonej, graniczącej z jednej strony, z posesją 
SSrdw A p tek arza  P ie tru szk i, a z drug iej Jo -  
sie la F a jn b erg a , poczynającej się od  R ynku , a  
rozciągającej się aż do posiauluści R ym kiew i­
cza, sk ładającej się z domu m asiv m urow anego, 
dachów ką krytego, stajni z w ozow nią d rew n ia­
nych, k loak , p ark an u  i placu, na  k tó rem  to b u ­
dowle stoją, tudzież z sześciu morgów g run tu  
ornego i łą k , w obrębie grun tów  m iasta  W ła­
d ysław ow a znajdujących s ię ,z  pięciu kaw ałków  
złożonych, graniczących o m iedzę z grun tam i 
daw niej Chlebińskich , a  obecnie do K asjera 
S trzyżow skiego należąceuii, oraz z g run tam i 
Safianu i H enryka B arczajtysa, k tó ra  to n ieru ­
chom ość, stanow i mu własność Szw arca, tam że 
w mieście W ładysław ow ie zam ieszkałego.

Zawiadamia wszystkich interesentów, że takowa 
regulacja nastąpi w Sądzie tutejszym w dniu 6
(18) Lutego 1863 r. odbywać się będzie.

W zywa ich przeto, aby w powyższym terminie
osobiście lub przez pełnomocnika, urzędów nie 
i specjalnie umocowanego, w Sądzie tutejszym  
stawili się, a będąc opatrzeni w dowody, praw a 
swoje i wnioski do protokółu regulacyjnego, za- 
dyktowali.

O strzega się zarazem, żc niezgłaszający się 
w term inie, podpadną skutkom piekluzji w art. 
154 i 160 prawa hypot. z r. 1818 objętej:

Jeżeliby właściciel wywołanej nieruchomości 
w terminie do regulacji nie zgłosił się, tenże na ż ą ­
danie któregokolw iek z interesentów na karę 
od złp. 10 do 50 i skazanym zostanie, a  pod ług  
art. 150 t. p. utraci wszelkie dobrodziejstwa pra­
wne względem swych wierzycieli.

Ogłoszenie decyzji, jaka wskutek protokółu 
regulacyjnego wydaną będzie, nastąp i w dniu 7
(19) Lutego 1863 r . na publicznej audjencji Sądu 
tutejszego i od tegoż dnia teim iu do apelacji ra ­
chować się będzie.

W dniu tym interesenci bez dalszych wezwań 
przy ogłoszeń u decyzji znajdować się powinni.

Marjarapol d. 15 (27) Października 1862 r. 
"za Podsędka, K urejusz P isa rz .

do i m knięcia których w yznaczony zosta te r ­
min na  dzień 6 (18) Lutego 1863 r .,  i s trony
’n ter«Buwaoe w p0wyższym term inie co do dwóch
pierw szych w K ancelarji podpisanego Rejenta, 
zaś CO d o  t rM titg 0  w K ancelarji R ejenta Holtz 
zgłosić się winny.

P łock  d. 24 L ipca (5 S ierpn ia) 1862 r.
S tan isław  T yrchow ski.

(N. D. 5832) Pisarz S q ,/U P o ko ju  Okręgu
Sieradzkiego.

Z pow oda nastąpionej śm ierci,.Józefy Dzi. rz-
gow skiej w łaścicielki nieruchom ości pod Nr. 
130 w m. W ielow ie położonej, K siędza Jó z efa  
M azurow skiego w łaściciela sum y rs. 600 na  
nieruchom ości N. 31 w S ieradzu po łożonej w 
dziale IV  pod liczbą 11 zabezpieczonej, A ndrze­
ja  R utkow skiego  w łaściciela nieruchom ości w 
s >eradzu pod N. 253 położonej, A ntoniny lic-k 
Właścicielki sum y rs. 90 na nieruchom ość, Nr. 
ó 2  W S ieradzu sytuow anej hypoteczm e zabez­
pieczonej, F lo rjan a -L u d w ik a  G tin thera  wy w ła­
ściciela n ieruchom ości w m. S ieradzu  pot Nr. 
58 sy tuow anej, i w łaściciela 2ch sum a m iano­
wicie rs. 225 i 142 na nieruchom  iści Nr. 59j60 
w S ieradzu  sy tuow anej, hypotecznie w dziale 
*V zabezpieczonej otw orzył się spadek  doj-egu 
L e j, k tórego oznacza się term in  na dzień 1 (13) 
*)aja  1863 r. przedem ną Pisarzem  Sądu odbyć 
s ię mający.

Sieradz d. 8 (20) P aździern ika 1862 l'.
P isa rz  Sądu 

A sesor Kolcgjalny,,M izgfer.

(N . 1). 5181) c . K. Sąd obw odow y T arnow ­
ski niniejszem  czy,,, w iadom em , że na  dniu 
28 S tycznia 1862 r. w T rześni K onstan ty  T u r-  
skiew icz zm arł, z pozostaw ieniem  rozporzą- 
'n e n ia  ostatniej w oli, w k tórym  b rac i swych

aua i Józefa iurk iew iczów  dziedzicami swe-

(N. D. 5834) K o m is ja  R zą d o w a  
P rzy c h o d ó w  i  S k a r b u .

Podaje do wiadomości, osób interesowanych, 
że w dniu 12 (24) Listopada r. b. odbywać się 
będzie po trzeci raz w biurze Komisji Rządowej 
Przychodów i Skarbu w W arszawie przy ulicy 
Rymarskiej pod Nr. 744 publiczna licy tac ja  na 
jednoroczną od dnia 20 G rudnia ( l  Stycznia) 
1862j3 r. do dnia 19 (31) Grudnia 1863 r. dzier­
żawę dochodów konsumcyjnycli i propinacyjnycb 
z m iasta Nowego Dworu i Tw ierdzy Nowogeor- 
giewskicj, oraz dochodów konsumcyjnycli z mia 
sta Zakroczymia od sumy rs. 36720, wyraźniej 
rs. trzydzieści sześć tysięcy siedmset dwadzie­
ścia rocznie.

L i c y t a c j a  t a  m i e ć  b ę d z i e  m i e j s c e  p r z e z  s a ­
m e  d e k l a r a c j e  o p i e c z ę t o w a n e ,  b e z  d a l s z e j  l i c y t a c j i  

g ł o ś n e j .
Offerty licytacyjne w deklaracjach rozpoczy­

nać się powinny od ceny powyżej oznaczonej.
Szczegółowe warunki do licytacji w biurze 

Komisji Rządowej Przychodów i Skarbu w W y­
dziale Dochodów Niestałych"Sekcji Konsumcyjnej 
każdodziennie oprócz świąt od godziny 9ej z ra- 
nado 3 z południa przejrzane być mogą

Składać się m ające deklaracje wedle wzoru po­
niższego napisane, przyjmowane będą w Kance­
larji Rządowej Przychodów i Skarbu do dnia licy­
tacji, aż do godziny7 11 z rana, o której raraz i 
rozpieczętowanie deklaracji nastąpi.

Do deklaracji dołączony być winien oryginalny 
kwit na vadium jednej dziesiątej części ustano 
wionei ceny dzierżawnej wyrównywające, goto- 

listami zastawnem i z kuponami, lub lnne- 
Skarbowemi wedle przepisów na 

do depozytu Banku Pol-

napisane, i kwitem na złożenie vadium nieopa- 
trzone, jakoteż warunkowe, będą nieważne. 
Warszawa d. 24 Paździer. (5 L istop .) 18b2 r. 
z polecenia D yrektora Głównego P r ezy dujące go, 

Rzeczywisty Radca S tanu, Muszyński. 
Dyrektor Kancelarji,

R adca Stanu, Parzelski.

UGTACJin MEDAMMiM.
(N. d. 581 y) B a n k P o l $ k i.

1 odaje do wiadomości, iż w d. 12 (24) L i ­
stopada r. b. o godzinie 12 w po łudnie w sali 
Posiedzeń B anku odbędzie się licy tacja przez 
opieczętow ane dek laracje  n a  sprzedaż domu 
m urow anego w O patow ie pod N r. 229 poło­
żonego.

Obok dek laracji w edług form y niżej podanej 
podający takow ą obow iązany je s t złożyć na v a ­
dium , w gotowizn ę lub listach  Z astaw nych
rs. 330. .. .

K to  w złożonej dek la iac ji najw yżej nad  sza­
cunek  postąpi utrzym a się przy kupnie, wrazić 
podan ia jednakow ej oferty , odbędzie się licy ta ­
cja g łośna zaraz po otworzeniu deklaracji, lecz 
tylko pom iędzy najwięcej dającemu

Z szacunku, k tó ry  je s t ustanowiony na  rs. 
3300 pozostanie przy  gruncie połow a to je s t rs. 
1650 do sp ła ty  w ciągu la t 12 z procentem  6°/q 
w ra tach  półrocznych począw szy od 1 Czerw ca 
1863 r d ru g a  zaś połow a szacunku rs. 1650, i 
to co wyżej nad sum ę szacunkow ą postąpionem  
będzie, zap łaci nowo nabyw ca do kasy B anku 
najdalej w (j nj 3q 0d daty  odbytej licytacji.

 ̂ Bliższe w arunki są do p rze jrzen ia  w biurze 
N aczelnika K ancelarji B anku  Polskiego w biu- 
ze N aczeln ika P ow iatu  O patow skiego lub B ur­

m istrza m iasta O potow a, k tó ry  rów nież obej­
rzenie na m iejscu posesji ułatw i.

W zór do dek laracji na  papierze zwyczajnym, 
bez stem pla, k tó ra  w inna być nap isaną w yraźnie 
czysto bez przekreśleń  i podskrobań zap ieczęto ­
w ana w  óddzielniej kopercie je s t w osnow ie jak  
następuje.

D e k l a r a c j a .
W sku tek  o g ło sz eń 'a  B anku Polskiego z dnia 
P aździern ika  (4 L istopada) 1862 r., podaje

w i z D ą
m papierami 
vadia przyjmowanemi., 
skiego, Kasy Głównej Królestwa, lub innej Kasy 
ałożone, które nie utrzymującemu się przy licytacji 
zwrócone zostanie, utrzymującemu się zaś, albo 
na poczet kaucji warunkami licytacyjneini wyma 
ganej, policzone, lub w razie złożenia je j oddziel­
nie powrócone będzie.

Wreszcie na kopertach deklaracji, oprócz adre­
su do Komissji Rządowej Przychodów i Skarbu 
domieszczone być powinny wyrazy*

„D eklaracja do licytacji na dzierżawę docho­
dów konsumcyjnych i p r o p i n a c y j n y c b  z miasta 
Nowego Dworu i Twierdzy N o w o g i e o r g i e w s k i e j ,  
oraz dochodów konsumcyjnych z miasta a i o- 
czymia.

Wzór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia Komisji Rządowej P rzy­

chodów i Skarbu z dnia 24 Października (5 L i­
stopada) r. b. N r. 61565jl0165 , przy dołączeniu 
świadectwa kwalifikacyjnego warunkami licyta- 
cyjnem i wym aganego i kw itu na vadium  w su- 
m e rs. 3672 do depozytu Banku Polskiego lub 
Kasy N .  złożone, podaję niniejszą deklarację, 
przez k tórą obowiązuję się za dzierżawę docho- 
dow konsumcyjnych i propinacyjnj ch z miastaNo 
wego Dworu i Tw ierdzy Nowogieorgiewskiej, 
oraz dochodów konsumcyjnych z m. Zakroczymia 
na rok jeden od włącznie 20 Grudnia (1 Stycznia) 
1862^3 r . do w łącznie dnia 19 (31) Grudnia 
1863 r. płacić Skarbowi rocznie sumę rs. N. w y­
raźnie (wypisać literami) poddając się zarazem 
wszelkim zastrzeżeniom warunkami licytacyjneini
objętym.

Stałe moje zamieszkanie jest w N. pisałem w N 
dnia N. m iesiąca N. roku 1862.

(podpisać wyraźnie imię i nazwisko.)

Offerta na licytacji postąpiona obowiązuje w 
zupełności pluslicytanta zaraz od chwili złożenia 
deklaracji, ja k  gdyby podpisał sam kontrakt, a 
Skarb Królestwa obowiązuje dopiero w tenczas, 
gdy odbyta licytacja zatwierdzoną i o tern strona 
interesow ana urzędownie zawiadomioną zostanie.

Zastrzega się nakoniec, że utrzym ujący się 
przy licytacji a później od niej odstępujący, wy­
stawia się na wszelkie skutki nowej licytacji, nie 
tylko do wysokości złożonego vadium, ale i do wy­
sokości s tra t jakieby dla Rządu z nowej licytacji 
wynikły, a które po potrąceniu vadium z m ajątku 
odstępującego ściągnięte będą, że deklaracje nie 
w term inie powyżej oznaczonem lecz później zło­
żone, przyjętem i nic zostaną, tudzież, że deklara­
cje inaczej, nie podług Homieszczonego tu wzoru

(N. D. 5684) K om isja  Rządowa  
Przychodów i S ka rb u .

Podaje do wiadom ości, iż w dniu  13 (25) 
L istopada r . b. o godzinie 11 przed południem  
w pałaęu  rządow ym  przy ulicy Rym arskiej, pod 
N r. 744 w miejscu jej posiedzeń, odbyw ać się 
będzie licytacja, przez podanie opieczętow anych 
dek laracji, na  sprzedaż drzew a z lasów  rządo­
wych G ubernii P łock ie j w b liskości rzeki B ugu 
położonych, a  m ianowice z L eśn ic tw a  B rok 
z cięć bliżej w ykazania, oszacow ania ozuaczo- 
nych, w S traży  B iel i B łędnica, sztuk 2472, w y­
raźn iej sztuk dwa tysiące cz terysta  siedm dzie- 
sią t dw ie ocenionych m  rs. 3420 kop. 89, w y ­
raźniej rubli srebrem  trzy tysiące cz terysta  dw a­
dzieścia kop iejek  ośm dziesiąt dziewięć.

K to  w złożonej deklaracji najwyżej nad szacu­
nek postąpi utrzym a się przy kupnie, gdyż licy­
tacji głośnej pomiędzy wszystkiemi deklarantam i 
nie będzie; w razie wszakże podania jednakow ej 
oferty w dwóch lub więcej dek laracjach , licy ta ­
cja g łośna odbędzie się zaraz po o tw arciu  dekla­
racji, lecz tylko między tem i konkurentam i, k tó ­
rzy jednakow e najwyższe oferty podali.

Ubiegający się o nabycie drzewa, obowiązany 
jes t złożyć do K asy Głównej K rólestw a lub B an ­
ku Polskiego na vadium w gotow iźnie, L istach  
Zastaw nych, lub innych procentow ych papierach 
skarbowych rs. 900, i w dowód tego kw it Kasy 
na wniesienie tej sumy dołączyć do deklaracji, 
k tóra złożona być w inna przed godziną 11 w dniu 
do licytacji oznaczonym.

W ykazy oszacowania i warunki tej sprzedaży 
przejrzane być mogą: w W arszaw ie w biurze Ko­
misji Rządowej Przychodów i Skarbu, w Rządzie 
G ubernialnym  P łockim , oraz w U rzędzie leśnymi 
B rok we wsi A ntonow ie. ,

Miejscowa sfttżba leśna każdemu zgłaszające­
mu się, okaże drzewo na gruncie, k tóre wolno 
szczegółowo obejrzeć: później bowiem żadne re ­
klamacje o niedobory, zły szacunek lub gatunek  
drzewa, przyjęte nie będą: a utrzym ujący się 
przy kupnie, całkow itą należność na licytacji po- 
stąpioną, w term inach oznaczonych zapłacić obo 
w iązany będzie.

W zór do deklaracji, k tó ra  powinna być napi­
saną na papierze stemplowym ceny kop. 7 */.2, wy­
raźnie, czysto, bez przekreśleń i podskrobań, za­
pieczętowana w oddzielnej kopercie, w osnowie jak  
następuje:

D e k l a r a c j a .
W skutek  ogłoszenia Komisji Rządowej Przy­

chodów  i S karbu  z dnia 20 W rześniu (2 P aź ­
dziern ika) r. b. podaję niniejszą deklarację, iż 
obowiązuję się kupić drzewa sz tuk  2472 ze 
straży Biel i B łędnica z leśnictw a B rok G u­
bernii P łock iej za sumę ryczałtową rubli sre 
brem . . . ( tu  wypisać sumę ofiarowaną li­
teram i), poddając się wszelkim obowiązkom 
i zastrzeżeniom w w arunkach licytacyjny-ch o b ­
jętym , k tóre mi są znane i te niniejszem przyj­
muję. Przytcm  załączam kw it kasy N . na z ło ­
żone w niej vadium rubli srebrem  Ń. które w ra­
zić nieotrzym ania się przy licytacji sam od­
biorę (lub o nadesłanie na pocztę do N. na  mój 
koszt upraszam ).

S ta łe  moje zamieszkanie je s t (wpisać miejsce 
zamieszkania) pisałem  w N. dnia.

(podpisać wyraźnie imię i nazw isko).
Na kopercie wypisać „dek laracja  do kupna 

drzewa N “ .
D eklaracje nienapisane podług wzoru lub obej­

m ujące jakiekolw iek zastrzeżenia i w arunki, albo 
n iepoparte kwitem na v a d i u m ,  lub wreszcie po 
dawane po wywołaniu licytacji, będą uniew a 
żnione

W arszaw a d. 20 W rześnia (2 Paździer.)1862 r. 
za D yrektora W ydziału , D ąbrow ski.

(1) za Naczelnika Sekcji, K. W ydrzyński.

cji głośnej pomiędzy wszystkiemi deklarantam i 
nie będzie; w razie wszakże podania jednakowej 
oferty w dwóch lub więcej deklaracjach, licy ta­
cja głośna odbędzie się zaraz po otwarciu dekla­
racji, lecz tylko między temi konkurentami, k tó ­
rzy jednakowe najwyższe oferty podali.

U biegający się o nabycie drzewa, obowiązany 
je s t złożyć do kasy Głównej Królestwa lub Banku 
Polskiego na vadium w gotowiźnie, Listach Z asta ­
wnych, lub innych procentowych papierach skar­
bowych rs. 3500, i w dowód tego kwit kasy na 
wniesienie tej sumy dołączyć do deklaracji, k tó­
ra złożona być winna przed godziną l i t ą  w dniu 
do licytacji oznaczonym.

W ykazy oszacowania i warunki tej sprzedaży, 
przejrzane być mogą: w Warszawie w biurze Ko­
misji Rządowej Przychodów i Skarbu, w Rządzie 
Gubernialnym Płockim oraz w Urzędzie leśnym 
Brok we w si A ntonow ie.

Miejscowa służba leśna każdemu zgłaszające­
mu się, okaże drzewo na  gruncie, które wolno 
szczegółowo obejrzeć; później bowiem żadne re­
klamacje o niedobory, zły szacunek lub gatunek 
drzewa, przyjęte nie będą, a utrzym ujący się 
przy kupnie, całkowitą należność na licytacji po- 
stąpioną, w terminach oznaczonych zapłacić obo­
wiązany będzie.

W zór do deklaracji, która powinna być napi­
saną na papierze stemplowym ceny kop. 7>/2, w y­
raźnie, czysto, bez przekreślań i podskrobań, za­
pieczętowana w oddzielnej kopercie, w osnowie 
jak  następuje:

D e k l a r a c j a  
W skutek ogłoszenia Ko nisji Rządowej Przycho­

dów i (Skarbu z dnia 20 W rześnia (2 Paździer­
nika) rrku bieżącego, poeaję niniejszą niniejszą 
deklarację, iż obowiązuję się kuyić drzewa sztuk 
10094 z straży W ygoda z leśnictwa Brok G u ­
bernii Płockiej za sumęj ryczałtow ą rubli 
srebrem  (Cu wpisać sumę ofiarowaną literam i), 
poddając się wszelkim obowiązkom i zastrzeże­
niom w warunkach licytacyjnych objętym, k tó ­
re mi są znane, i te niniejszem przyjm uję. 
Przytem  załączam kwit kasy N. na złożone w niej 
vadium rs. N., które wrazie nieutrzym ania się 
przy licytacji sam odbiorę (lub o nadesłanie na 
pocztę do N. na mój koszt upraszam ).

Stałe moje zamieszkanie jes t (wpisać miejsce 
zamieszkania).

pisałem w N. dnia 
(podpisać wyraźnie imię i nazwisko.)

Na kopercii wypisać „deklaracja do kupna 
drzewa N .’*

Deklaracje nienap:sane podług wzoru lub obej 
mujące jakiekolwiek zastrzeżenia i w arunki, al­
bo niepoparte kwitem na vadium, lub wreszcie p o ­
dawane po wywołaniu licytacji, będą uniew a­
żnione.
W arszawa dnia 20 W rześ (2 Paździer..) 1862 r . 

za D yrektora W ydziału , D ąbrow ski.
N aczelnik Sekcji K. W ydrzyńsk i.

(N. 1). 5685) Komisja R ządow a  
Przychodów i Skarbu.

Podaje do wiadom ości, iż w dniu 13 (25) L i ­
stopada r. b. o godzinie 1 1 przed południem  
w p a łacu  rządowym  przy ulicy Rym arkiej, pod 
N r. 744 w m iejscu jej posiedzeń, odbyw ać się 
będzie licy tacja, przez podanie opieczętow anych 
d ek larac ji, na  sprzedaż drzew a z lasów  rz ą d o ­
wych G ubern ii F łockiej w bliskości rzeki Bugu 
położonych, a  m ianowicie z L eśn ic tw a B rok  
z cięć bliżej w ykazania oszacow ania oznaczo­
nych, w straży  W ygoda sz tuk  10,059, w yraźniej 
sz tuk  dziesięć tysięcy p ięćdziesiąt dziewięć, oce­
nionych na is . 14,034 kop . 46, w yraźniej rubli 
srebrem  czternaście tysięcy trzydzieści Cztery ko­
piejek  czterdzieści sześć.

Kto w złożonej deklaracji najwyżej nad szacu­
nek postąpi, utrzym a się przy kupnie, gdyż licyta-

(N. D. 5690) Komisja Rządowa 
Przychodów i  Skarbu.

Podaje  do wiadomości, iz w dniu 13 (25) Li­
stopada r. b. o godzinie 11 przed południem w 
pałacu rządowym przy ulicy Rymarskiej pod Nr. 
744 w miejscu jej posiedzeń odbywać sję będzie li 
cytacja przez podanie opicczętowan Ch deklaracji, 
na sprzedaż drzewa z lasów rządowych Gubernii 
Płockiej w bliskości rzeki Bugu położonych, a mia- 
n »wicie z leśnictwa Wyszków Straży Porządzić 
sztuk 17,274 wyraźniej sztuk siedainaście tysięcy 
dwieście siedmdziesiąt cztery, wartości rs. 8642 
k. 83 wyraźniej rs. ośm tysięcy sześćset czterdzie 
ści dwa k. osmdziesiąt trz j .

Kto w złożonej deklaracji najwyżej nad szacu­
nek postąpi utrzym a się przy kupnie, gdyż licy ta­
cji głośnej pomiędzy wszystkimi deklarantam i nie 
będzie, w razie wszakże podania jednakowej Ofer­
ty  w dwóch lub więcej deklaracjach, licytacja g ło­
śna odbędzie się zaraz po otwarciu deklaracji lecz 
tylko między tymi konkurentami, którzy jednako­
we najwyższe oferty podali.

U biegający się o nabycie drzewa, obowiązany 
jes t złożyć do kasy Głównej Królestwa Polskiego 
na  vadium w gotowiźnie, L istach  Zastawnych, 
lub innych procentowych papierach skarbowych 
rs. 2150 i w dowód tego kwit kasy na wniesienie 
tej sumy dołączyć do deklaracji, która złożo­
na być winna przed godziną 12 w dniu do licy­
tacji oznaczonym.

W ykazy oszacowania i warunki tej sprzedaży, 
przejrzane być mogą w W arszawie w biurze K o­
misji Rządowej Przychodów iS k irb u , w Rządzie 
Gubernialnym Płockim, oraz w Urzędzie leśnym 
Wyszków we wsi Dąbrowa.

Miejscowa służba leśna każdemu zgłaszającem u 
się, okaże drzewa na gruncie, które wolno szcze­
gółowo obejrzeć, później bowiem żadne reklama­
cje o niedobory, zły szacunek lub gatunek drze­
wa przyjęte nie będą, a utrzym ujący się p rzy  ku­
pnie, całkowitą należność na licytacji postąpioną w 
terminach oznaczonych zapłacić obowiązany bę­
dzie.

Wzór do deklaracj, k tóra  powinna być n a p i­
saną napapierze stemplowym ceny k. 7 Ij2  w yra­
źnie, czysto bez przekreśleń i podskrobań, zapię- 
czętow anew  odzielncj kopercie w osnowie jak  n a ­
stępuje.

D e k l a r a c j a .
W skutek ogłoszenia Komisji Rząd. Przych. i 

Skarbu z dnia 13 (25) W rześnia r. b. podaję ni­
niejszą deklaracją, iż obowiązuję się kupić d rze­
wa sztuk 17274 z leśnictw a W yszków Gnbernii 
Płockiej za sumę ryczałtow ą r s. (tu  wypisać sumę 
ofirowaną literami), poddając się wszelkim obo­
wiązkom i zastrzeżeniom w w arunkach licy tacy j­
nych objętym, które rni są znane, i te niniejszem 
przyjmuję. P rzytem  załączam  kw it kasy N. na 
złożone w niej vadium rs. N. które wrazie nieu- 
tr/ym aniasię przy licytacji sam odbiorę (lub o n a ­
desłanie na pocztę do N. na mój koszt upraszam).

Stałe moje zamieszkanie jest (w pisać miejsce 
zamieszkania) pisałem w N. dnia

(podpisać wyraźnie imię i nazwisko).
N a kopercie wypisać „deklaracja do kupna 

drzewa N .“
D eklaracje nienapisane podług wzoru lub obej­

mujące jakiekolw iek zastrzeżenia i warunki, albo 
niepoparte Kwitem na vadium, lub wreszcie poda­
wane po wywołaniu licytacji, będą unieważnione. 

Warszawa d. 13 (25) W rześnia 1862 r, 
za D yrektora W ydziału, D ąbrow ski, 

za Naczelnika Sekcji, K . W ydrzyński.

(N . D. 5691) K om isja Rządowa 
Przychodów i Skarbu.

Podaje do wiadom ości, iż w d. 13 ("25) L is to ­
pada r .  b. o godzinie 11 przed po łudniem  w 
pałacu  rządow ym  przy u licy  R ym arsk ie j, pod 
N . 744 w m iejscu je j posiedzeń o d b y w ć s ię  b ę ­
dzie licytacja, przez podanie opieczętow anych 
deklaracij, na sprzedaż drzew a z lasó w rząd o ­
wych G ubernii P łockiej w b liskości rzeki B u ­
gu położonych, a  m ianow icie z leśn ic tw a W ysz­
ków , S traży , L eszczydół sz tuk  10,320, w y ra­
źniej sz tu k  dziesięć tysięcy  trzysta  dw adzieścia 
w artości rs. 4368 k . 77 Ij2 , w yraźniej rs. c z te ­
ry tysiące trzy sta  sześćdziesiąt ośm, kopiejek  
siedm dziesiąt siedm i pół

Ubiegający się o nabycie drzewa, obowiązany 
je s t złożyć do K asy G łównej K rólestw a lub B an­
ku Polskiego na vadium w gotowiźnie, L istach 
Zastaw nych, lub innych procentowych papierach 
skarbowych, rs. 1100 i w dowód’tego kwit Kasy 
na wniesienie tej sumy dołączyć do deklaracji, 
k tóra złożona być winna przed godziną 11 w dniu 
do licytacji oznaczonym.

W ykazy oszacowania i warunki te j sprzedaży, 
przejrzane być mogą, w W arszaw ie w biurze K o­
misji R ządowej Przychodów i Skarbu, w Rządzie 
Gubernialnym Płockim , oraz w Urzędzie Leśnym 
Wyszków we wsi D ąbrow a.

Miejscowa służba Leśna każdemu zgłaszające­
mu się, okaże drzewo na gruncie, które wojpo 
szczegółowo obejrzeć, później bowiem żadne re ­
klamacje o niedobory, zły szacunek lub gatunek 
drzewa, przyjęte nie będą, a utrzym ujący się przy 
kupnie, całkowitą należytość na licytacji postą­
pioną, w terninach oznaczonych zapłacić obowią­
zany będzie.

Wzór do deklaracji, k tóra powinna być napisa­
ną na papierze stemplowym ceny kop. 7 Ij2 , w y­
raźnie, czysto, bez przekreśleń i podskrobań, za­
pieczętowana w oddzielnej kopercie, w osnowie 
jak  następuje:

D e k l a r a c j a .
Wskutek ogłoszenia Komisji Rządowej Przych 

i Skarbu z dnia 13 (25) W rześnia r. b. podaję 
niniejszą deklarację, iż obowiązuję się kupić d rze­
wa sztuk 10320 z Leśnictwa Wyszków Guber­
nii Płockiej, za sumę ryczałtową rs. (tu w y­
pisać sumę ofiarowaną literam i), poddając się 
wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w w arun­
kach licytacyjnych objętym, k tóre mi są  znane, 
i te niniejszem przyjmuję. Przytem  załączam kw it 
Kasy N. na złożone w niej vadium rs. N ., k tóre 
w razie nieutrzymania się przy licytacji sam od­
biorę (lub o nadesłanie na pocztę do N. na mój 
koszt upraszam ).

Stałe moje zamieszkanie jes t (wypisać miejsce 
zamieszkania).

P isałem  w N. dnia. . .
( p o d p i s a ć  w y ra Ź D ie  i m i ę  i n a z w i s k o ) .

Na kopercie wypisać „dek larac ja  do kupna 
drzewa N. “

Deklararacje nienapisane podług wzoru lub 
obejmujące jakiekolwiek zastrzeżenia i w arunki 
albo niepoparte Kwitem na vadium, lub w resz.ie 
podawane po wywołaniu licytacji, będą uniew a­
żnione.

W arszawa d. 13 (25) W rześnia 1862 r. 
za D yrektora W ydziału, Dąbrowski, 

za Naczelnika Sekcji, K . W ydrzyński.

(N. D. 5692) Komisja Rządowa  
Przychodów i Skarbu.

Podaje do wiadomości, iż w dniu 13 (25) L isto­
pada r. b. o godzinie 11 przed południem w pała­
cu Rządowym przy ulicy Rym arskiej, pod N. 744 
w miejscu je j posiedzeń, odbywać się będzie li­
cytacja, przez podanie opieczętowanych deklaracji 
na sprzedaż drzewa z lasów rządowych Gubernii 
Płockiej w bliskości rzeki Bugu położonych, a 
mianowicie z Leśnictwa Wyszków Straży Lem a- 
ny Ponikiew, sztuk 3504 (wyraźniej sztuk trzy
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ty s ią c e  p ięć se t cz te ry )  w a r to śc i rs. 3 8 6 9  kop. 
7  1) 2 , (w yraźn iej rs. tr z y  ty s ią c e  o śm set s z e ś ć ­
d z ie s ią t  d ziew ięć kop. Sledm  i p ó l.

K to  w z ło ż o n e j  d ek la ra c ji n a jw y ż e j  n a d  s z a ­
cu n e k  p o stą p i u ti-zym a s ię  p rzy  k u p n ie , g d y ż  l i ­
cy ta c j i g ło ś n e j  p o m ię d z y  w sz y s tk ie n i d e k la r a n -  
tam i n ie  b ęd z ie ;  w  ra z ie  w sz a k ż e  p o d a n ia  j e ­
d n a k o w e j  o fe r ty  w  d w ó c h  lu b  w ię c e j  d e k la r a ­
c ja c h , l i c y t a c j a  g ło ś n a  o d b ę d z ie  s i ę  z a r a z  p o  
o tw a r c ia  d e k la r a c ji, le c z  t y lk o  m ię d z y  k o n k u ­
re n ta m i, k tó r z y  je d n a k o w e  u a jw y ż s z e  o fe r ty  
p o d a l i .

U b ie g a ją c y  s ię  o n a b y c ie  d r z e w a , o b o w ią z a n y  
. . .  ,i_  i------- iir a .u n p i K r ó le s tw a  lu b

g o to w iź n ie , li-

n a w z a je m  r e sz ta  ja k a h y  p o z o s ta ła  b ę d z ie  m ia ł  
s o b ie  z w r ó c o n ą .

B liż s z e  w a r u n k i w  k a żd y m  d n iu  w y ją w s z y  
ś w ią te c z n y c h  w  M a g istr a c ie  p o m ie c io n e g o  m ia ­
s t a  p r ze jr za n e  b yć m o g ą .

W arszaw a  d. 17 (2 9 )  P a ź d z ie r n ik a  1 8 6 2  r .
Z up. G ubernatora C y w iln eg o  

R adca  G u b ern ia ln y , S tro ży ck i,  
za N a cze ln ik a  K a n ce la r j i , G u row ski.

j e s t  z ło ż y ć  d o  k a s y  G łó w n e j  
B a n k u  p o ls k ie g o  n a  v a d iu m  w  
S ta ch  z a s ta w n y c h , lu b  in n y c h  p r o c e n to w y c h  
p a p iera c h  s k a r b o w y c h  r s .  9 5 0 ,  i w  d o w ó d  te  
g o  k w it  k a s y  n a  w n ie s ie n ie  tej su m y  d o łą c z y ć  
d o  d e k la r a c ji, k tó r a  z ło ż o n a  b y ć  w in n a  p rzed  
g o d z in ą  11  w  d n iu  d o  l ic y ta c j i  o z n a c z o n y m .

W y k a z y  o s z a c o w a n ia  i w aru n k i te j  s p r z e d a ­
ż y ,  p r z e jr z a n e  b y ć  m ogą: w  W a r s z a w ie  w  b iu ­
r z e  K o m isj i R z ą d o w e j P r z y c h o d ó w  i S k a r b u , 
w  R z ą d z ie  G u b ern ia ln y m  P ło c k im .o r a z  w U r z ę ­
d z ie  le śn y m  W y s z k ó w  w e  w si D ą b r o w a .

M iejsco w a  s łu ż b a  le śn a  k a ż d e m u  z g ła s z a j ą c e ­
m u  s ię ,  o k a ż e  d r z e w o  n a  g r u n c ie , k tó re  w o ln o  
s z c z e g ó ło w o  ob ejrzeć; p ó ź n ie j  b o w ie m  ża d n e  
r e k la m a c je  o n ie d o b o r y , z ły  sz a c u n e k  lu b  g a ­
tu n e k  d rzew a , p rz y ję te  n io  b ę d ą , a  u trzy m u ją cy  
s ię  p rzy k u p n ie , c a łk o w it ą  n a le ż n o ś ć  na l i c y ­
tacji p o s tą p io n ą , w  term in a ch  o z n a c z o n y c h  z a ­
p ła c ić  o b o w ią z a n y  b ę d z ie .

W z ó r  d o  d e k la r a c j i,  k tó r a  p o w in n a  b y ć  n a ­
p is a n ą  n a  p a p ie r z e  s tem p lo w y m  c e n y  k o p . 7 l j 2  
w y r a ź n ie ,  c z y s to ,  bez p rz e k r e ś le ń  i p o d s k r o b a ń , 
z a p ie c z ę to w a n a  w  o d d z ie ln e j  k o p e r c ie , w  o s n o ­
w ie  ja k  n a stę p u je :

D e k l a r a c j a .
W  sk u te k  o g ło s z e n ia  K o m isj i R z ą d . P r z y c h  i 

S k a r b u  z d 13 (2 5 )  W r z e ś n ia  r . b .  p o d a ję  n i ­
n ie js z ą  d e k la r a c ję , iż  o b o w ią z u ję  s ię  k u p ić  
d r z e w a -Sztuk 3 5 0 4  z le ś n ic t w a  W yszk ów  G u b er -  
n ii P ło c k ie j  z a  su m ę  r y c z a łto w ą  ru b . s r e b . (tu  
w y p is a ć  su m ę  o fia r o w a n ą  li te r a m i) , p od d ając  
s ię  w sz e lk im  o b o w ią z k o m  i z a s tr z e ż e n io m  w w a -  
r u n k a c h  l ic y ta c y jn y c h  o b ję ty m  k tó r e m i są  z n a ­
n e , i t e  n in ie jsz e m  p rzy jm u ję . P r z y te m  z a łą ­
cza m  k w it  k a sy  N . n a  z ło ż o n e  w  n ie j va d iu m  
rs . N .,  k tó r e  w  raz ie n ie u tr z y m a n ia  s ię  p r z y  l i ­
c y ta c j i sam  o d b io r ę  ( lu b  o  n a d e s ła n ie  n a  p o c z ­
tę  d o  N . n a  m ój k o s z t  u p r a sz a m ).

S ta łe  m oje z a m ie s z k a n ie  j e s t  ( w p is a ć  m ie jsc e  
z a m ie s z k a n ia ) , 'p is a łe m  w  N . d n ia

(p o d p isa ć  im ie  i n a z w is k o .)
N a  k o p e r c ie  w y p isa ć  „ d e k la r a c ja  d o  k u p n a  

d rze w a  N .“
D e k la r a c je  n ie n a p is a n e  p o d łu g  w z o r u  lu b  

ob e jm u ją ce  ja k ie k o lw ie k  z a s tr z e ż e n ia  i w a ru n k i 
a lb o  n ie p o p a r te  k w item  n a  v a d iu m , lu b  w r e s z ­
c ie  p o d a w a n e  p o  w y w o ła n iu  lic y ta c j i ,  b ę d ą  u -  
n ie w a ż n io n e .

W a r sz a w a  d . 13 ( 2 5 )  W r z e śn ia  1 8 6 2 j r .  

z a  D y r e k to r a  W y d z ia łu ,  D ą b r o w s k i,  
z a  N a c z e ln ik a  S e k c ji, K . W y d r z y ń s k i .

(N . D . 5 6 6 4 )  R z ą d  G u b e rn ia ln y  
W a r s z a w s k i .

P o n ie w a ż  o g ło s z o n a  n a  d. 12 2 4 )  P a ź d z ie r ­
n ik a  r . b . l i c y ta c j a ,  w  b iu r z e  R zą d u  G u b e r n ia l-  
n e g o  o d b y ta  n a  w y d z ie r ż a w ie n ie  d o c h o d ó w  
g a r n c o w e g S  i z y s k o w e g o  w  m ie śc ie  W a rc ie  d la  
b r a k u  k o n k u r e n tó w  s p e łz ła  b e z s k u te c z n ie , p o ­
d a je  za tem  d o  p o w sz e c h n e j  w ia d o m o ś c i, ż e  w  
M a g is tr a c ie  p o m ie n io n e g o  m ia sta , p rze d  N a c z e l­
n ik iem  P o w ia tu  lu b  U r z ę d n ik ie m  ze  s tr o n y  je g o  
d e le g o w a n y m  o d b y w a ć  s ię  b ę d z ie  d . 12 (2 4 )  
L is to p a d a  r . b . g ło ś n a  in  p lu s  l ic y ta c ja  n a  w y ­
d z ie r ż a w ie n ie  p rze z  rok  1 8 6 3  d o c h o d ó w  z y s k o ­
w e g o  i g a r n c o w e g o  w m ie ś c i e  W a r c ie , p o c z y n a ­
j ą c  z y s k o w e  od  su m y  rs. 1 4 9 0 , a  g a r n c o w e  od  
su m y  r s . 1 3 3 3 .

K a ż d y  p r z e to  m a ją c y  c h ę ć  u b ie g a n ia  s ię  o tę  
d z ie r ż a w ę  w in ien  o s o b iśc ie  s t a w ić  s ię  w  m ie jscu  
w sk a z a n e m  i o k a z a ć  p r z y  l ic y ta c j i  d ow ód  n a  
z ło ż o n e  w  k a s ie  m ie jsk ie j , G u b e r n ia ln e j  lub  
B o n k u  P o ls k im  v a d iu m  l j lO  c z ę ść  p o w y ż sz e j  
su m y  w y r ó w n y w a ją c e , k tó r e  o d stę p u ją ce m u  z a ­
ra z  z w r ó c o n e  b ę d z ie , u trzy m u ją ceg o  s ię  za ś  n a  
k a u c j ę  p o  s k o m p le to w a n iu  do w y s o k o ś c i 1)5  
c z ę ś c i  su m y  z a lic y to w u n e j  przez c z a s  d z ie r ż a ­
w y  z a trz y m a n e m  z o s ta n ie .  .

B liż s z e  w a r u n k i w  k a żd y m  d n iu  w y j ą w s z y  
ś w ią te c z n y c h  w M a g istr a c ie  m ia s ta  W a rty  p r z e j ­
rzan e b y ć  m o g ą .

W a rsza w a  d. 16 (2 8 )  P a ź d z ie r n ik a  1 8 6 2  r. 
z u p . G u b ern a to ra  C y w iln e g o ,
R a d c a  G u b e r n ia ln y , S tr o ż y c k i .  

z a  N a c z e ln ik a  K a n ce la r j i , G u r o w s k i .( 2 )

(N . D . 5 5 3 2 )  R z ą d  G u b e r n ia ln y  
W a r s z a w s k i .

G d y  o g ło s z o n a  n a  d z ie ń  2 ( 1 4 ) i 3 (1 5 )  P a ź  
d z ie r n ik a  r . b l ic y ta c ja  n a  w y d z ie r ż a w ie n ie  
d o c h o d ó w : a )  z y s k o w e g o  w  m ie ś c ie  K ło d a w ie  
od  su m y  rs. 3 6 0 ; a )  g a r n c o w e g o  c z y li  w ia d ro -  
w eg o  w  te m ż e  m ie śc ie  o d  su m y  rs. 1 702 ; c )  z y ­
s k o w e g o  w  m ie ś c ie  J e ż e w ie  od  su m y  r s . 3 7 0 ,  
d o  k tó r e g o  to  d o c h o d u  ta r y fa  o b e c n ie  j e s t  p o d ­
w y ż s z o n ą )  d la  b ra k u  k o n k u r e n tó w  n ie  p rzy  
s z ła  d o  s k u tk u . R z ą d  G u b ern ia ln y  p o d a je  d o  
p o w s z e c h n e j  w ia d o m o śc i, iż  d o  o d b y c ia  n ow ej  
g ło ś n e j  in  p lu s  l ic y ta c j i  w  b iu r z e  tu te jsz e m  od  
su m  w sk a z a n y c h  n o w y  term in  n a  d . 5 ( 1 7 )  L i ­
s to p a d a  r. b . n a  g o d z in ę  11  z ran a  o z n a c z o n y  
z o s ta ł .

K a ż d y  p rze to  m a ją cy  c h ę ć  u b ie g a n ia  s ię  o 
p o w y ż s z e  d z ie r ż a w y , o b o w ią z a n y  je s t  w  m ie jsc u  
i  te r m in ie  w sk a z a n y m  s t a w i ć s i ę ,  i  z ło ż y ć  k w it  
n a  w n ie s ie n ie  d o  jed n ej z k a s  s k a r b o w y c h  lu b  
m ie jsk ic h  v a d iu m  l j lO  c z ę śc i su m y  o z n a c z o n e j  
w y r ó w n y w a ją c e .  .

" B liższe w a ru n k i k a ż d e g o  c z a su  w y ją w s z y  dni 
ś w ią te c z n y c h  o d  g o d z in y  9 z ra n a  d o  3 z p o ­
łu d n ia  w b iu rze  R zą d u  G u b e r n ia ln e g o  p r z e jr z a ­
n e b y ć  m o g ą .

W a rsza w a  d. 10 ( 2 2 )  P a ź d z ie r n ik a  1 8 6 2  r.
Z u p o w . G u b ern a to ra  C y w iln e g o ,

R a d c a  G u b e r n ia ln y , S t r o ż y c k i .  
za  N a c z e ln ik a  K a u cji, G u r o w sk i.

(N . D . 553 1  R z ą d  G u b er n ia ln y  
W a r s z a w s k i .

P o n ie w a ż  od b yte  w b iu rze R ząd u  G u b eru ia l-  
n eg o  W a rsza w sk ieg o  lic y ta c je  na w y d z ie r ż a w ie ­
n ie d och od ów  p ro p in a cy jn y ch  m iast: N ie s z a w y ,
S o m p o lu a  i B rd o w a , p rzez  rok  1 8 6 3 , d la |||)r a k n  
konkurentów  n ie p r z y s z ły  d o -sk u tk u , p odJje za ­
tem  do p o w sze ch n e j  w ia d o m o śc i iż w M a g istr a ­
ta ch  m iast w ła śc iw y c h , przed  N acze ln ik iem  P o ­
w iatu  lab  U rzęd n ik iem  z e  stron y  je g o  d e le g o w a ­
nym  od b yw ać s ię  b ęd ą  o go d z in ie  11 z ran a g ło ś ­
ne in  p lus licy ta cje  dnia 7 (1 9 )  L isto p a d a  r. b. na  
w y d z ier ża w ien ie  na rok 1 8 6 3  dochodu  z y s k o w e g o  
w m ieśc ie  N ie sz r w ie  od su m y  rs. 1 6 0 2  g a r n c o w e ­
g o  w  ty m że  m ieśc ie  od su m y ’rs. 2 1 5 8  d n ia  8  (2 0 )  
L is to p a d a  r. b. z y sk o w e g o  w  m ieśc ie  S o m p o ln ie  
od sum y rs 8 6 8  dnia 9 ( 2 1 )  L is to p a d a  r. b. z y ­
sk ow ego  w m ie ś c ie  B rd ow ie od su m y  r s . 3 0 1 .

K ażd y  p rze to  m a ją cy  ch ęć  u b iegan ia  s ię  o tę  
d zierżaw ę, w in ien  s ta w ić , s ię  o so b iśc ie  w  m iejscu  
w sk azan em  i z ło ż y ć  p rzy  lic y ta c j i d ow ód  d ep o n o . 
w an ego  w k asie  M iejsk iej, G ubernialnej lub B a n ­
ku  P o lsk im  vad iu m  l j lO  cz ę śc i p o w y ż ej w y m ie ­
n ia n y ch  sum  w y ró w n y w a ją ce , k tó re  o d stęp u ją ce­
mu za ra z  zw rócon em  b ęd zie , za ś  u trzy m u ją ceg o  
się  na k au c ję  po sk o m p le tow an iu  do w y so k o śc i  
l j 5  częśc i sum y za licy to w u n ej p rzez czas  d z ierża ­
w y za trzy m a n em  zo s ta n ie .

B liższe w aru nk i w k ażd ym  dniu  w y ją w szy  
św ią teczn ych  w M a g istr a ta c h  pom ien ion ych  m iast  
p rze jrza n e  b yć  m ogą .

W a rsza w a  d. 10 ( 2 2 )  P aździern ika  1 8 6 2  r. 
z  up. G u b ern atora  C yw iln ego ,

R ad ca  G u b ern ia lny , S tro ży ck i.  
za  N aczeln ik a  K an ce larji, G urow ski

(N . D 5 6 0 0 )  R z ą d  G u b er n ia ln y  
W a r s z a w s k i .

P o n ie w a ż  l ic y t a c ja  n a  d o c h o d y  k o n s u m c y jn e  
z  m ia s t :P ią t e k , K ło d a w a ,G ą b in , J e ż ó w  w p ie r -  

te r m in ie  n ie  p r z y s z ła  d o  s k u tk u  i g d yw szy tn
n a  w y lic y to w a n e  w  ty m  te r m in ie ta k ie ż  d o ch o -

k o p . 80
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(N . D . 55 4 9 )- R z ą d  G u bern ia ln y  
W a r s z a w s k i .

P o d a je  do  p o w sz ecn e j w iad o m o śc i iż w  M a g i­
s tr a c ie  m ia s ta  S o c h a c z e w a  p -z e d  N ac z e ln ik ie m  
P o w ia tu , lu b  u rz ę d n ik ie m  ze s t r o n y  je g o  d e le g o ­
w a n y m  o d b y w a ć  s ię  bę'dzie d n ia  7 ( 1 9 )  L is to p a d a  
r .  b . o g o d z in io  11 z r a n a  g ło ś n a  in  p lu s  l i c y ta ­
cja  n a  w y d z ie rż a w ie n ie  d o c h o d u  z y s k o w e g o  n a  
rzecz  K a ssy  p o m ien io n eg o  m ia s ta , p oczyn ając od 
s u m y r s . 1 7 1 7  w yraźn ie  ty s ią c  s ie d m s e t  siedrn- 

n a śc ie ,
K ażdy przeto  m a ją cy  ch ęć  ub iegan ia  s ię  o tę  

d zierżaw ę w in ien  staw ić  s ię  o so b iśc ie  w m iejscu
w sk azan em  i z ło ż y ć  p rzy  lic y ta c j i vadium  l/ lQ c z ę -

p o łą cz o n y c h  z  n iek tórych  m ia st R zą d o w y c h  na  
rok n a stęp n y  1 8 6 3 , w  p ierw szym  term inie d la  b ra­
ku p reten d en tów  n ie  p rzy sz ła  do sk u tk u , lu b  po 
odbyciu  lic y ta c j i, w n ies ion e  z o s ta ły  żą d a n ia  o je j  
p on ow ien ie  od pow iedn io  do p rzep isan ych  w tej 
m ierze  w a ru n k ó w , R zą d  G u b ern ia ln y  p odaje do 
pow szech n ej w iad om ośc i, że  licy ta c ja  n a  w y d z ie r ­
żaw ien ie w sp o m n io n y ch  d och od ów  n a  rok 1 8 6 3 , 
od b y w a ć  s ię  b ęd z ie  w b iurze tu te jsz e m  p rzez d e ­
k laracje o p iec zęto w a n e , p rzep isan e p o sta n o w ie ­
n iem  R ady  A d m in istr a cy jn e j z d n ia  16 (2 8 )  M a ­
ja 1 8 3 3  r. w  tom ie  15 D zie n n ik a  P raw  z a m ie ­
szczo n y m  p od  w szelk iem i w aru nk am i og ło szon em i 
pod dniem  2 8  S ierp n ia  (9  W rześn ia ) r . b . N r. 
5 6 ,4 3 5 , w  D zien n ik u  P ow szech n ym  N r. 2 0 8 .  2 1 0  
i 2 1 3 , oraz D zienn ik u  G u b ern ialnym  N r. 3 8 , 39  
i 4 0  z  r. b ., a m ian ow icie  z  m iast p ią te g o  rzędu: 

d . 16 (2 8 )  L isto p a d a  r. b.
a)  W ierzb icy  od sum y rs . 8 6 2  kop  5 0 ,  w y ra ­

źn ie rubli srebrem  ośraset s z e ść d z ie s ią t  d w a  kop. 
p ięćd z ies ią t.

b )  Z aw ich osta  od sum y rs. 3 ,6 2 2  kop. 5 0 , w y ­
raźn ie  rubli srebrem  tr z y  ty s ią ce  s z e ś ć s e t  d w a d zie ­
śc ia  dwa kop. p ięć d z ie s ią t.

C) L e lo w a  od  sum y rs. 661  k o p . 8 , w yraźn ie  
rubli srebrom  sz e ś ć s e t  szeS ćd zies ą t  jed en  kopie, 
jek  ośm .

d) K o szy c e  od sum y rs. 1 ,2 9 9  k o p . 9 9 , w y ­
raźnie rubli srebrem  ty s ią c  d w ieśc ie  d z ie w ię ć d z ie  
s ią t  d z ie w ięć  kop. d z ie w ięćd z ie s ią t  d z ie w ięć .

e)  S łom n ik i od s u m y r s . 3 ,0 8 5  k op . 5 0 , w y ­
raźn ie rubli sreb rem  tr z y  ty s ią c e  o śm d z ie s ią t  p ięć  
k op . p ięć d z ie s ią t.

f)  W iśli -y od sum y rs . 1 , 4 4 7  kop. 2 0  w yraźn ie  
rubli sreb rem  ty s ią c  cz te r y s ta  c z te r d z ie śc i siedra 
kop . d w a d z ie śc ia .

g)  Ż arn ow ca  z k on su m eji od su m y  rs. 1 ,561  
k op  65  ł/-2» z  p raw a szy n k o w a n ia  S k arb ow i s łu ­
ż ą c e g o  od  su m y  rs. 1 49  k op . 5 4 ,  łą c z n ie  rs. 1 ( 1 1  
kop. 1 9 ' /4, w y ra źn ie  rubli rseb rem  ty s ią c  sied m ­
se t  je d e n a ś c ie  k op  d z ie w iętn a śc ie  i p ó ł.

Ć j do m ia st L e lo w a , K oszyc , S ło m n ik , W iślicy  
i Ż arn ow ca  ozn ajm ia, że g d y b y  od cen  w y żej w y­
m ie n io n y c h  licy to w a ć  nie ch ciano, m o g ą  b y ć  s k ła ­
d ane n a  ten  sam  term in  d ek laracje o p ieczęto w a n e  
z  o fertam i jak ie konk u ren ci p ostąp ią , pod w aru n ­
k iem  jed n a k , że je ż e lib y  o ferta  p lu s licy ta n ta  n ie  
w yró w n a ła  w yżej u stan ow ion ej ce n ie , p rzyjęcie  
tak iej lic y ta c j i  za leżeć  b ęd zie  od K om isji R z ą d o ­
w ej T rzych od ów  i S karbu .

Co do m ia s t  za ś , W ie r z b ic y  i Z a w ich o sta , ozn a ­
czon e z o s ta ły  ce n y  po p ierw szej lic y ta c j i za d ek la ­
row an e, zn iż en ie  w ięc ty c h ż e  ce n  w  dek laracjach  
n a  pow tórnej lic y ta c j i p o d a ć  s ię  ma ą c y c h , n a ­
stą p ić  n ie  m oże, pod  n iew a żn o śc ią  d ek laracji.

In n e  szcze g ó ło w e  w arunki d o  licy ta c j i w biurze 
Rządu G u b ern ia ln eg o  S ek cji S k a rb o w ej, każdo-  
d zie n n ie  op rócz św ią t od  go d z in y  9 z ran a , do 3 
z p o łu d n ia  p rze jrza n e  b y ć  m ogą .

D ek laracje  sk ła d a ć  s ię  m ające w ed le  w zoru p o ­
n iższe g o  n apisane, p rzy jm ow an e  b ęd ą  w  R ządzie  
G u b ern ia ln ym  przez G u b ern atora  C yw iln ego , lub  
je g o  zastęp cę  do d n ia  lic y ta c j i  a ż  do g o d z in y  11 
z rana, o  k tó re j zaraz ro z p ieczę to w a n ie  dek lara-  
cj i n a stą p i, p óźn iej z łożon e p rzy ję te  n ie  b ędą, na­
pisane zaś in aczej n ie  p o d łu g  w zoru p o n iższeg o , 
b ęd ą  n iew ażn e.

W re szc ie  co do św iad ectw  k w a lifik acy jn ych  
vad iu m  ' / l0 c z ę śc i ceny licy ta c y jn e j  w y ró w n y w a -  
ją cy c b ,ja k ie  do d ek laracji d o łą cz a ć  n a leży , u trzy ­
muje s ię  p o rzą d ek  op isan y  w o b w ie sz c z e n iu  p ierw ­
sz e g o  term in u  lic y ta c j i w yżej p ow ołanem .

W zór do d ek larac ji.
W  sk u tk u  o g ło sze n ia  R ząd u  G u b ern ia ln ego  Ra • 

doraskiego z d n ia  14 (2 6 )  P a źd z iern ik a  r. b N r. 
7 0 ,8 6 6  p rzy  d o łączen iu  św ia d ectw a  k w a lifik acy j­
n e g o  w aru nk am i licy ta cy jn em i w y m a g a n eg o , i 
k w itu  na vad iu m  w  sum ie rs. N . w  d ep ozycie  B a n ­
ku P o ls k ie g o , lub K a sy  S karbow ej N . złożon em u  
p odaję n in ie jsze  d ek laracją , p rzez k tórą  o b o w ią ­
zu ję  się  za  jed n o ro czn ą  od  dnia 2 0  G rud n ia  (1  
S ty c z n ia )  1 8 6 2 /6 3  r . do o sta tn ieg o  G rudnia 1863  
roku d zierżaw ę doch odów  N . p łacić  S k arb ow i 
K ró lestw a  sum ę rs N . w y ra źn ie  (w y p isa ć  litera ­
m i) p o d d ając  s ię  zarazem  w sz e lk im  za strzeżen io m  
w avuh k am i lic y ta c y jn e m i o b jętym .

S ta łe  m o je  zam ieszk an ie  w  N . p isa łem  av 
d nia  N . m ca  N .

(p od p isać w yraźn ie  im ie  i n a zw isk o .)  
R adom  d. 15 ( 2 7 )  P a ź d z iern ik a  186 2  r. 

G ubernator C yw iln y,
C zło n ek  R ad y  S ta n u , A . O strow ski 

( 2 )  N a c z e ln ik  K ancelarji, S w irsk i.

(N . D . 5 8 2 1 )  M a g is t r a l  M ia s ta  S to łe c z n e g o  
W a r s z a w y .

P o d a je  s ię  do w iad om ośc i p o w szech n e j, że  w  d. 
5 .( 1 7 )  L istop ad a  r . b. o g o d z in ie  12 w  p o łu d n ie , 
o d b ę d z ie  s ię  w  S a li P o s ie d z eń  M agistratu , l ic y ta ­
cja in  m in u s p rzez o p iec zę to w a n e  d ek laracje, nu  
r o b o ty  ok oło  sp lan tow an ia  gru n tu  do cm en tarza  
S ta ro za k o n n y ch  p rzyb ran ego , od  sum y rs . 2 83  
k . 78  I j 2  w yk azem  k o sz tó w  ob ję te j.

M a ją c y  p rze to  zam iar u b iegan ia  się  o p o w y ż ­
szą  « n trep ry zę  m ogą z ło ż y ć  w cz a sie  i m ie jscu  
w y żej ozn aczonem  na rę ce  p. o . P rezyd en ta  m ia ­
sta  op ieczętow an e d a k la ra cje , n ap isan e p odłu g  
w zoru  n iżej za m ieszczo n eg o , a w  ty ch  w yraźn ie  
literam i b ez  skroban ia , p opraw ek  lub p rzek reśleń  
w y p isz ą  ja k i o d stęp u ją  p rocent od su m y  w yk azem  
k o sz tó w  o b ję te j.

N ad to  do d ek laracji d o łą cz o n y  b y ć  w in ien  K w it  
K a sy  G łów n ej E k on om iczn ej na z ło żo n e  vad iu m  
w  ilośc i rs. 2 5  i n a  k o sz ta  o g ło sz e n ia  rs. 3 , k tóre  
n ieu trzym u jącem u  s ię  p rzy  lic y ta c j i  n a ty ch m ia st  
zw rócon e b ęd ą , d ek la ra c je  zaś tak ie  do k tórych  
v a d iu m  n ie b ęd z ie  z ło żo n e  w  K asie  E k o n o m icz ­
nej m ia sta  S to łec zn eg o  W a rsza w y  i k w it do nich  
d o łą czo n y  n ie zo sta n ie , p rzy ję te  n ie  b ęd ą .

In n e  w arunki d o ty c z ą c e  w  m ow ie  b ęd ącej l ic y ­
ta c j i  są  do p rzejrzen ia  w W y d z ia le  A d m in istra ­
cy jn y m  k a żd o d z ien n ie  w y ją w s z y  d ni ś w ią te c z ­
n ych .
W a rsza w a  d . 2 4  P a ź d z ie r n ik a  (5  L is lo p .)  1 8 6 2  r. 

p . o . P r e z y d e n ta .
S z a m b e la t i D w o r u ,

J e g o  C a r s k o -K r ó l e w s k i e j  M o ś c i 
z u p o . J . B ort h o l d i.

N a c z e ln ik  K a n c e la r j i ,  L u c e ń s k i .
W zór do dek laracji.

W  sku tek  o g ło sze n ia  z  dnia p o d a je  n in ie j­
sz ą  d ek larac je , iż  p odejm uję s ię  w yk on an ia  rob ó- 
ok oło  sp lan to  w an ia  gru n tu  do cm en ta rz a  S ta ro t  
z ak on n ych  p rzyb ran ego  i o d stę p u ję  od  su m y  w y ­
k azem  kosztów ; o b jętej p rocen tów  N N . (w yp isać  
w yraźn ie  literam i) p od d ając  s ię  w szelk im  o b o ­
w iązk om  i za strzeżen iom  w w arunkach lic y ta c y j ­
n ych  objętym .

K w it na złożon e w  K a sie  E k o n o m iczn e j v a ­
dium w  ilośc i rs. 2 5  i na k oszta  o g ło sz e n ia  r s . 3 
sk ład am .

S ta łe  m oje zam ieszk an ie  j e s t  w  N . p isa ł era dnia  
m ca 1 8 6 2  roku.

(p od p isać  im ię  i n a z w is k o .)  ____

(N . D . 5 5 5 4 )  M a g is tra t  Miasta  
W awelniey.

7. p ow od u  sp e łzn ię c ia  w  drugim  term in ie  l ic y ­
ta c ji o d o ty ch cza so w ą  d zierżaw ę dochodu  k a sy  
ek o n o m icz n e j m iasta  W ą w o ln icy  z p rop in acji, p o ­
daje do p o w sze ch n e j w iad om ośc i iż na w y d z ie r ­
ż a w ie n ie  te g o ż  dochodu n a  d a lszy  czas  to je s t  na 
rok  jed en  p oczyn ając  od dnia 1 S ty czn ia  do ostu* 
tn ieg o  G rudnia 1 8 6 3  r. p od  p rezy d en c ją  W go  
P om ocn ik a  N a cze ln ik a  P o w ia tu  L u b elsk ieg o  w  
dniu  12  (2 4 )  L istop ad a  r. b . od  g o d z in y  10  rano  
od b yw ać s ię  b ę iz ie  w M a g istr a c ie  m ia s ta  W a 
w eln icy  g ło śn a  in plus l ic y ta c ja , k tóra rozpoczn ie  
się  od sum y rs. 143 0  k. 57  1)2 jak o  k w o ty  ob ec  
n ie z  te g o  źr ó d ła  na d och ód  k a s y  p ob ieran ej, 
szcze g ó ło w e  w aru nk i na d z ierżaw ę p o w y ż sz eg o  
d och odu  k ażd ego  cza su  w  g od z in ach  b iu row ych  
w  M agistracie m ia sta  W aw eln iey  p rzejrzan e b yć  
m ogą .

W a w e ln ic a  d. 9 ( 2 1 ) P a ź d z iern ik a  1 8 6 2  r.
B u rm istrz , K u śm iersk i.

(N . D . 5 4 0 1 )  W y d z ia ł  G órn ic tw a .
Z  p o w o d u  n a d c h o d z ą c e j  p o ry  o p a la n ia  m ie sz ­

k a ń ,  W y d z ia ł  G ó r n ic tw a  p o w o łu je  s i ę  n a  p o ­
p r z e d n ie  s w e  o g ło s z e n ia  w  g a z e ta c h  tu te j s z y c h  
z a m ie s z c z o n e , p o d a je  d o  w ia d o m o śc i, iż  p rzed n ż  
w ę g l i  k a m ie n n y c h  z  k o p a lń  r z ą d o w o -g ó r n i-  
c z y c h  p o c h o d z ą c y c h , u s k u te c z n ia  s i ę  w  W a r ­
s z a w ie  w  m a g a z y n ie  rz ą d o w y m  w ę g la  k a m ie n ­
n e g o , N . I I .  I I I . p o ło ż o n y m  p r z y  A le i  J e r o z o ­
lim sk ie j  za  s ta c ją  D r o g i ż e la z n e j ,  p o  c e n a c h  n a -  
s tę p u ją c y c h  za  k o rze c :

1 . w ę g le  k a m ie n n e  g r u b e  k o p . 60
2 . ' ,, ,, k o s tk o w e  , ,  45
3 . ,, „  d ro b n e  ,,  30

Z a m ó w ie n ia  m o g ą  b y ć  n a d to  c z y n io n e :  w  W y ­
d z ia le  G ó r n ic tw a  i w  s k ła d z ie  g łó w n y m  ż e la z a  
p r z y  u lic y  K r ó le w sk ie j  N . 1 0 7 8 c .

W a r s z a w a  d. 5  ( 1 7 )  P a ź d z ie r n ik a  1 8 6 2  r. 
Z a rz ą d z a ją c y  W y d z ia łe m ,

P u łk o w n ik  I n ż e n ie r ó w  G ó r n ic z y c h , M iło w a n o w .  
N a c z e ln ik  S e k c j i,  K o z a r sk i.

N a c z e ln ik  K a n c e la r j i , R ek lew -sk i A n to n i .

80

48

d y  z  "miast O s m o lin a  i G o s ty n in a  p o d a n ą  z o s ta ­
ła  d e k l a r a c j a  z a p e w n ia ją c a  S k a r b o w i 1 5 %  w y ż ­
s z ą  o fe r tę , R z ą d  G u b e r n ia ln y  p rze to  z a w ia d a ­
m ia  o s o b y  in te r e s o w a n e , że  n a  też  sa m e  d o ch o  
d y  n a  t .  186 3  o d b ę d z ie  s ię  w  b iu rze  R ząd u  G u ­
b e r n ia ln e g o  W a r s z a w s k ie g o  n a  d n iu  5 ( 1 7 )  L i ­
s to p a d a  r. b. p o w tó r n a  i o s ta tn ia  lic y ta c ja  p rzez  
o p ie c z ę to w a n e  d ek la ra c jo  m ia n o w ic ie :  

od  su m  d o ty c h c z a s o w y c h :  
z  m ia s ta  P ią tk u  rs 3 1 0 6  

,, K ło d a w y  „  2 8 9 0  
, ,  G ą b in a  „  6 2 6 4  
„  J e ż o w a  „  1 0 8 4  

od  sum  p o d w y ż s z o n y c h
z m ia sta  O s m o lin a  rs. 6 3 8  

, ,  G o s ty n in a  , ,  5 2 9 0  ,,
z tą  w z m ia n k ą  co  d o  cz te r e c h  p ie r w s z y c h  m ia s t:  
ż e  g d y b y  w  ty m  d r u g im  te r m in ie  n ie c h c ia n e  
li c y to w a ć  od  c e n y  o zn a c z o n e j, m o g ą  b y ć  s k ł a ­
d a n e  w  ty m ż e  te r m in ie  d e k la r a c je  n a w e t  z  n iż ­
sza . o fe r ta  o d  p o d a n e g o  p r o c e n tu , le ć /, n a  w y ­
p a d e k  g d y b y  o fe r ta  p lu s  l ic y ta n ta  m e w y r o w n a -  
ł a  c e n ie  d o ty c h c z a s o w e j , p r z y ję c ie  je j  o d  K o m i­
s ji R zą d o w ej P r z y c h o d ó w  i S k a r b u  z a le z e ć  b ę-

K a ż d y  z a tem  m a ją cy  c h ę ć  l ic y t o w a n ia ,  p o  
za o p a tr z e n iu  s ię  w  k w it  v a d ia ln y  i ś w ia d e c tw o  
k w a lif ik a c y jn e , z ło ż y ć  w in ie n  d e k la r a c ję  o p ie ­
c z ę to w a n ą  n a p is a n ą  p o d łu g  w zo ru  w  N - c h  3 7 ,  
3 8  i 3 9  D ie n n ik a  U r z ę d o w e g o  z r. b. p o d a n e g o ,  
n a jp ó ź n ie j d o  g o d z in y  11  z ra n a  w  d n iu  p o w y ­
że j o z n a c z o n y m . _

B liż s z e  w a r u n k i l i c y ta c y j n e  k a ż d o d z ie n n ie  
p ró cz  ś w ią t  w g o d z in a c h  s łu ż b o w y c h  w  W y -  
d z in le  S k a r b o w y m  p rzejrzan e b y ć  m o g ą .  

W a r sz a w a  d. 4 (1 6 )  P a ź d z ie r n ik a  1 8 6 2  r. 
z  up. G ubernatora C yw iln ego ,

R adca G ubernialny, W ś c ie k l ic a .
N a cze ln ik  K ancelarji, G urow ski.

ś . i p ow yższej su m y  w y ró w o y w a ją ce  k tó re  o d s tę ­
p ującem u  zaraz zw rócon e b ęd zie , zaś u trzym u ją ­
ce g o  się  n a  k au cje  po skom p letow an iu  do w y so k o ­
śc i ' / 4 częśc i su m y  za licy to w u n e j, p rzez czas d zier­
ża w y  zatrzym anem  zo sta n ie .

B liż sze  w arunki w  k ażd ym  dniu w yjąw szy  św ią ­
te c z n y c h  w  M ag istracie  p om ion ion ego  m iasta  
p rzejrzan e b y ć  m o g ą .
W arszaw a d  9 ( 2 1 )  P a ź d z iern ik a  186 2  r. 

za  G u b ern atora  C yw iln ego ,
R adca G ubern ia lny, S tr o ż y c k i .

( 3 )  za  N a cze ln ik a  K an ce larji, G u row ski.

(N . D .

(N . D . 5 6 6 6 )  R z ą d  G u b e r n ia ln y  
W a r s z a w s k i .

(N . D . 5 6 6 5 )  R z ą d  G u bern ia ln y  
W a r s z a w s k i .

P o n ie w a ż  o g ło s z o n a  n a  d. 11 (2 3 )  P a ź d z ier -  
n ik a  r. b .  lic y ta c ja  w  b iu rze  R zą d u  G u b ern ia l-  
n e e o  o d b y ta " n a  w y d z ie r ż a w ie n ie  p rzez r. 1 8 6 3 , 
d o c h o d u  z o p ła t  g a r n c o w e g o  c z y li w ia d r o w e g o  
w m ie śc ie  S ta re j  C z ę s to c h o w ie  d la  b r a k u  k o n ­
wentów s p e łz ła  b e z s k u G w z n i ,  p o d a je  zadem  
do p o w s z e c h n e j  w ia d o m o śc i, z e  v  w a  
m ia sta  C z ę s to c h o w y  p rzy  
M iejsk ie j o d b y w a ć  s ię  b ę d z ie  w  - (
s to p a d a  r. b . 6 g o d z in ie  11  ej z ra n a  p o m i n ą  
g ło ś n a  in  p lu s  l ic y ta c ja  n a  w y d z ie r ż a w ie n ie  te  
g o  d o c h o d u  p o c z y n a ją c  o d  su m y  d o t y c u c z a s o -
w ej rs. 6 2 0 0 . .

K a żd y  p rze to  m a ją cy  c h ę ć  u b ie g a n ia  s ię  o  tę  
d z ie r ż a w ę  w in ie n  s ta w ić  s ię  o so b iśc ie  w  m ie jscu  
w sk a z a n e m  i o k a z a ć  p rzy  l ic y ta c j i  d o w o d  n a  
z ło ż o n e  w k a s ie  m ie jsk ie j , G u b e r n ia ln e j  lu b  w  
B a n k u  P o ls k im  v a d iu m  l j lO  c z ę ść  p o w y ż sz e j  
su m y  w y r ó w n y w a ją c e  o r a z  w  g o t o w iź u ie  i s .  10 
n a  k o sz ta  o g ło s z e n ia  l ic y ta c j i ,  k tó re  o d s tę p u ją ­
cem u  zaraz z w r ó c o n e  b ę d / ie  u trzy m u ją cem u  s ię  
z a ś , vad iu m  p o  s k o m p le to w a n iu  d o  w y so k o ś c i  
l j 5  c z ę ść  su m y  z a lic y to w a n e j  n a  k a u c ją  p rzez  
cz a s  d z ie rża w y  za trzy m a n em  z o s ta n ie ,  k w o ta  
z a ś  rs. 10 U ży tą  b ęd z ie  n a  za s p o k o je n ie  k o sz  ■ 
tó w  o g ło s z e n ia ,  i je ż e li  o k a ż e  s ię  n ie w y d o sta r -  
cz a ją c a , p lu s  l ic y ta n t  b ra k u ją c ą  k w o tę  d o p ła c i

P o n ie w a ż  o g ło szo n e  n a  dzień  10 ( 2 2 )  P a ź d z ier ­
n ik a r. b. lic y ta c je  w b iurze R ządu  G u b ern ia lnego  
o d b y te  na w j-dzierżaw ien ie d och od ów  zy sk o w eg o , 
i p rop in acji ry c za łto w ej w  m ieśc ie  K rzep ica ch  n ie ­
m niej zy sk o w e g o  w m ie śc ie  K łob u ck u  dla braku  
k on k u ren tów  sp e łz ły  b ezsk u teczn ie , p odaje o tem  
do p ow szechnej w iad om ośc i, że w  M ag istra tach  
w yżej w sp om n ion ych  m ia st p rzed  N aczeln ik iem  
P o w ia tu  lub u rzędnik iem  ze  stron y  je g o  d e le g o ­
w anym , od b y w a ć  się  b ęd ą  g ło śn e  in p lus licy ta cje  
na w yd zierżaw ien ie  ty c h  doch odów  p rzez  rok  je  
d en  1 8 6 3  a m ian ow icie:

w m ieśc ie  K rzepicach dnia 12 ( 2 4 )  L istop ad a  
rok u  b ieżącego :

a) Z y sk o w eg o  od  sum y rs. 7 1 9 .
b) P ro p in a c j i  ry c za łto w ej od rs. 1921 k . 6 9 .  

VY m ieśc ie  K łobucku  d nia  14  (2 6 )  L istop ad a
r. b. n a  z y sk o w e  od  su m y  rs. 6 1 8 .

K ażd y  p rzeto  m a ją c y  ch ęć u b iegan ia  s ię  o tę  
d zierżaw ę w in ien  s ta w ić  s ię  o so b iśc ie  w m iejscu  
w sk azan em  i o k a za ć  p rzy  lic y ta c j i  d ow ód na z ło ­
żone w k asie u iiejsk iej G ubernialnej lub B an k u  
P o lsk im  vad iu m  ‘/ io  część p ow yższej sum y w y ­
ró w n yw ające , k tóre o d stęp u ją cem u  zaraz zw ró co ­
ne b ęd z ie , u trzym u jącego  s ię  za ś  na kaucję po  
sk om p le tow an iu  do w ysok ości %  cz ę śc i su m y  za  
licy tow an ej przez czn s d z ierżaw y  za trzym an em  
zo s ta n ie .

B liż s z e  w a r u n k i w k a ż d y m  d n iu  w y ją w sz y  
ś w ią te c z n y c h  w M a g is tr a c ie  p o m ie n io n y c h  m iast  
p rze jr za n e  b y ć  m o g ą .

W a r s z a w a  d . 17 (2 9 )  P a ź d z ie r n ik a  18 6 2  r.
Z u p o w . G u b ern a to ra  C y w iln e g o ,

R a d c a  G u b e r n ia ln y , S tr o ż y c k i .
(2 )  N a c z e ln ik  K a n ce la r j i , G u to w s k i.

(N . D . 5 6 4 0 )  R z ą d  G u b er n i ln y  
Płocki.

P o d a je  d o  p o w sz e c h n e j  w ia d o m o śc i, iż  w  s a ­
li  p o s ie d z e ń  .R zą d u  G u b e r n ia ln e g o  P ło c k ie g o ,  
o d b y w a ć  s ię  b ę d ą  w  d ru g im  ter m in ie  l i c y t a c j e  
o p ie c z ę to w a n e , n a  je d n o r o c z n e  w y d z ie r ż a w ie n ie  
d o c h o d ó w  k a s  m ie jsk ic h  z z y s k o w e g o , c z y li  p r o ­
p in a c ji n a  ro k  1 8 6 3 , to  jest:

d n ia  6 ( 1 8 )  L is to p a d a  r. b . z m iast: 1. C zer­
w iń sk a  o d  p r a e tiu m  l ic it i  r s . 182  k o p . 98 ; 2 . 
M a k o w a  o d  rs. 1 320 ; 3 . N o w c g o m ia s ta  od  rs 
5 4 0  k . 57; 4 . S o c h o c in a  od  rs. 4 5 9  k . 8 0 .

d n ia  7 ( 1 9 )  L is to p a d a  r. b . z m ia st;  5 . P ł o ­
c k a  od  p r a e t iu m  lic itr 'r s . 7 4 5 5 ; 6 . P ło ń s k a  od  
rs . 1 6 6 0 ;  7 . L ip n a  o d  rs . 1241 k .  11; 8 . R y p i­
n a  o d  r s . 5 6 4  k. 7 1 /2 ; 9 . D o b r z y ń  n a d  W is łą  
o d  rs . 8 0 5 ; 10 . R a c ią ż a  od  r s . 5 5 7  k . 5 0 , 

a n a d to  w  ty m że  d n iu  z p o w o d u  p o stą p ie n ia  
15 0 /  p ro c e n tu  z  m iast; 1 1 . R ó ż a n a  od  p ra e tiu m  
l ic it i  r s . 6 1 5  k op . 25; 1 2 . B ie ls k a  od  rs. 169  
k o p . 6 8 . ,

D e k la r a c je  m o g ą  b y ć  n a d e s ła n e  p o c z tą  fr a n ­
c o  lu b  o s o b iś c ie  s k ła d a n e  d o  rąk  G u b ern a to ra  
C y w iln e g o , lu b  j e g o  m ie jsc e  z a s tę p u ją c e g o , n a  
s te m p lu  c e n y  k o p . sr . 15 , bez s k r o b a li ,  z a p ie ­
c z ę to w a n e  la k ie m , i u fo r m o w a n e  p o d łu g  d o m ie -  
s z c z o n e g o  p o n iż e j  w z o r u , z d o łą c z e n ie m  k w itu  
k a s y  p o w ia to w e j , G u b ern ia ln e j lu b  B a n k u  P o l ­
s k ie g o  n a  z ło ż o n e  v a d iu m  l j lO  c z ę ś c i p ra e tiu m  
l ic it i  w y r ó w n y w a ją c e . D e k la r a c je  r o c zn e  w  dni 
n a  l ic y ta c j e  o z n a c z o n e , p r zy jm o w a n e  b ęd ą  t y l ­
k o  do g o d z in y  w  p ó ł do  p ie r w sz e j  z  p o łu d n ia , 
v a d ja  n ie u tr z y m u ją c y c h  s ię  p r z y  l ic y ta c j i  zaraz  
zw ró c o n e  b ę d ą , a  u trz y m u ją c y  s ię  o b o w ią z a n i  
d o k o m p le to w a ć  ta k o w e  d o  lj 5  cz ę śc i su m y  p o -  
s tą p io u e j  n a  k a u c ją , k tó ra  za tr z y m a n ą  z o s ta n ie  
d la  o d e s ła n ia  d o  B a n k u  P o lsk ie g o .

P o  o d b y c iu  l ic y ta c j i  n a jd a le j w  c ią g u  d n i 3 ch  
w o ln o  j e s t  k a żd em u  p r e te n d e n to w i ż ą d a ć  je j  
p o n o w ie n ia , j e ż e l i  z a p e w n i 15 0 jo  w ię c e j  n ad  
su m ę  n a  lic y ta c j i  p o s tą p io n ą , z a b e z p ie c z y  d e ­
k la r a c ję  s w o ją  p rzez  je d n o r o c z n e  z ło ż e n ie  v a ­
d iu m  i p o d d a  s ię  w y r a ź n ie  o b o w ią z k o w i d o tr z y ­
m a n ia  d ek la ra c ji sw o je j, g d y b y  w y z n a c z o n a  n o ­
w a  lic y ta c ja  d la  b r a k u  k o n k u r e n tó w  n ie  p r z y ­
s z ła  d o  s k u tk u .

W y d z ie r ż a w ie n ie  p o w y ż s z y c h  d o c h o d o w , n a ­
stą p i w e d le  d o ty c h c z a s o w y c h  ta r y f  i w a r u n k ó w  
k tó re  w  k a żd y m  c z a s ie  w y ją w s z y  d ni św ią te c z -  

i g a lo w e  w  b iu rze  R zą d u  G u b e r n ia ln e g o

5 8 2 3 )  N a c ze ln ik  P o w ia tu  
K o n iń s k ie g o .

P o n ie w a ż  od b y tą  w d niu  3 P aźd z iern ik a  b . r. 
w M agistracie  in . K o ła  lic y ta c ją  iu  m inus na en -  
trep ryzę  reperacji ja tek  rzeźn iczo -p iek a rsk ich  
w tem  m ie śc ie  od  sum y rs. 1 0 1 3  k. 9 4  I j2 , przy  
k tó rej u trzym ał s ię  G u sta w  K lu g e  za  sum ę rs . 9 50  
R ząd G u b ern ia ln y  R eskryptem  sw ym  z d. 11 ( 2 3 )  
P a źd z iern ik a  r . b. N r. 9 6 1 8 9 J 2 3 8 7  u n iew a żn ił, 
j ako z p om in ięciem  p rzep isan ych  form aln ości od­
b y tą . P o d a ję  za tem  do p ow szech n ej w iad om ośc i, 
iż  pow tórna  g ło śn a  in  m inus lic y ta c ja  na potnie- 
nion ą en trep ryrę  o d b y w a ć  s ię  będ zie w  B iórze  
N a cze ln ik a  1’ow iatu  o god z in ie  11 z rana d. 22  
L isto p a d a  (4 ) G rudnia r. b p o czy n a ją c  od  sum y  
rs . 8 4 0  p rzez  E frc im a  From w podaniu  do 
R ząd u  G u b ern ia lnego  d ek larow an ej.

K a ż d y  p rze to  m ający  ch ęć  u b iegan ia  się  o tę  
en trep ryzę  w inien  sta w ić  się  o so b iśc ie  w  m iejscu  
w sk azan ym , t. j. w  B .ó r z e  P o w ia tu  w  K on in ie  
i o k a za ć  p rzy  licy ta c ji d ow ód  na z ło żo n e  bądź  
w K asie m iejskiej lub innej sk arb ow ej v a d iu m ljlO  
cz ęśc i p ow yższej sum y w yró w n y w a ją ce , k tóre o d ­
stępującem u zaraz zw ró co n e  będ zie a  u trzym u jące­
mu się na k au cją  po sk om p letow an iu  do w y so k o śc i 
1)5 cz ęśc i sum y z  licy ta cji w y n ik łe j, do roku  
je d n e g o  od  d a ty  sp o rzą d zen ia  p rotok ółu  re w izy j-  
n o -o d b iercz eg o , za trzy m a n ą  zo sta n ie  w  B anku  
P o lsk im .

B liż sze  w arunki w  każd ym  d niu  w y ją w szy  ś w ią ­
teczn ych  w B iurze P o w ia tu  p rzejrzan e b y ć  m o g ą .

K on in  d 2 2  P a ź d ie r n ik a  (3  L is to p a .)  1 8 6 2  r 
K o śm iń sk i.

(N . D . 5 5 5 0 )  R zą d  G ubern ia lny  
R adom ski.

P o d a je  d o  w ia d o m o śc i, iż  d .  5 ( 1 7 )  L is t o p a ­
d a  r. b . w  S a li p o s ie d z e ń  R zą d u  G u b e r n ia ln c -  
g o  R a d o m s k ie g o  o d b ę d z ie  s ię  o  g o d z in ie  12" 
w p o łu d n ie  p rzez  p o d a n ie  w e d łu g  fo rm y  p r z e ­
p isam i w sk a za n e j , o p ie c z ę to w a n y c h  d ek la ra c ji  
in  m in u s  lic y ta c ja  n a  fu lo w a n ie  su k n a  w fa b r y ­
c e  w ię z ie n ia  S a n d o m ie r s k ie g o  w  la ta c h  1863-  
18G4 i 18Gb w y r o b ić  s ię  m a ją ceg o  r o c z n ie  o k o ,  
ło  6 0 0  p o s ta w ó w  od  c e n y  rs. 1 k o p . 18 od  j e -

przeto  p o d ję c ia  s ię  tej e u tr e -  
Ż y c z ą c y  s i c ? a s ie  mu)JSCU p o  w y  z

zn a jd o w a ć  z a o p a tr z e n i w d e k la r a -  

i v a d iu m  rs . 1 2 0 .cje ad iu m  rs. i z v -  . . i i ,
W a ru n k i tej l ic y ta c j i  s ą  d o p r z e jr z ie n ,a  w  W j 

n f . : - L A * A .P . i1if l łin f fm  R zą d u  (jrU D Cim aid z ia le  W o js k o w o -P o lic y jn y m  
n e g o  R a d o m s k ie g o .

R a d o m  d. 9 ( 2 1 )  P a ź d z ie r n ik a  1 8 6 2  r 
z  u p o w . G u b ern a to ra ,  

R ad ca  G u b e r n ia ln y , J e d l iń s k i .  
N a c z e ln ik  K a n c e la r j i  N o s k o w s k i .

(N . 1). 5 6 6 7 )  R z ą d  G u b e r n ia ln y  
R a d o m s k i .

Z p ow od u , że l ic y ta e ja  in plus na w y d z ie r ż a ­
w ien ie  d och od ów  k on su m cyjn ych  i in n y ch  z n iem i

W y d z ia le  A d m in is tr a c y jn y m  p r z e jr z a n e  b y ć  

m o g ą

(N . D . 5 8 2 8 )  R a d a  O p iekuńcza  
D om u  P r z y tu łk u  i  P ra c y .

P o d a je  do w ia d o m o śc i o só b  p o s ia d a ją c y c h  sw o  
j e  fa b r y k i m y d ła , ś w ie c  o le ju  r z e p a k o w e g o , że  
n a  d o s ta w ę  w  e ią g u  r o k u  p r z y s z łe g o  ty c h  
a r ty k u łó w  o d b ę d z ie  s ię  d n ia  7 ( 1 9 )  L is to p a d a  

b . o  g o d z in ie  5 p o  p o łu d n iu  w  D o m u  P r z y ­
tu łk u  i P r a c y  l ic y ta c ja  p rzez  p o d a n ie  d e k la ­
racji od  cen  in  m in u s  w a r u n k a m i l ic y ta c y jn e ­
m i o z n a c z o n y c h .

K ażd y  z p r z y s tę p u ją c y c h  d o  l i c y t a c j i  z ło ż y ć  
w in ie n  v a d iu m  w  k w o c ie  rs. 18

W a r u n k i l ic y ta c y jn e  p rze jrzan o  b y ć  m ogą  
k a ż d e g o  d n ia  w  K an ce larji I n s ty tu to w e j .  

W a r s z a w a  d. 7 L is to p a d a  1 8 6 2  r. 
P r e ż y d u ją c y , H e m p e l.

(N . D .  5 8 0 2 )  l i p n i e  opną u  Ero 
U m ep u m o p cK a co  libicouecmea P oci/Ąapn  

He. iu im?u l in  n o n  K o ticm anm ana  
HuKOAaeema K ow no pa .

Bt> K aurop-B  E r o  li.uiTKPATopcKAro Bi,ico- 
•lEcruA l ocy/jApii B k a h k a i o  K hh3h K o i i c t a h -  
t h u a  H h k o / j a e b h h a  no.M-Eu(aK>ii(eHca m> / l a  
3eH R ax4, ó y ^ y i t  iip o iD B O A iiT c ii T o p r i m a  n o -  
cTpoiiKy 3iimnoli  ojjeai/ii.i 44H c . iynm  r e  leń 
1 U r  a .1 m e ii c t  e p c k o 11 uacTM / ( n o p a  E p o  Hmiie-  
PATOPCKArO Bt.iconpCTiiA.

T o p r b  A >n c e r o  H a 3 H a u a ercn  5  (1 7 )  H o h 6 -  
p n  c e r o  r o ^ a .

/K e /ia io iip e  npHHHTb n a  c e o ii  a r o n ,  1104- 
pHAl, OOH3 aHbl HBIlTCfl Ha TOpl'H CTj 3a4oroM h  
u h  n a in ' i i ib ir h  A c ii i .r a x h  l i m  A en eiH iib ixh
AOKyMCHTaxh ci> u p e A c ia n /ic n ie M b  c u h a ® -
•re /ib c iB h  n a  n p a u o  T op roB .iH  n n x o n b ix b .

y c , i o u in  u  o6pa3L p ,i MOHUio u h a L t u  e jn e A iie -  
b h o  u h  K o tiT o p h  o T h  10 n a c o u b  y T p a  4 0  3  
n o  noAyAHH u e M c K /n o u a n  u n p a 3 4 t jn 'n u .ix h
4 i i e n

(N . D . 5 8 2 9 )  P is a r z  T r y b u n a łu  C y w iln ego  
G u b ern i i  W a r s z a w s k i e j  w  W a r sz a w ie .  

S tosow n ie  do art. 6 8 2  K . P . S . w iadom o czy  
n i, iż  n a  żą d a n ie  K iw y Sch w am b au m  hand lują  
cego , w  W arszaw ie  p od  N r . 3 3 5  za m ieszk a łe ­
go  i Ju ljana S ta tk o w s k ie g o  u rzęd n ik a  w  m ieśc ie  
R ad om iu  G u b ern ii R adom skiej z a m ieszk a łeg o , 
a za m ieszk a n ie  praw ne do teg o  in ter esu  i ca łeg o  
p ostęp o w a n ia  su b h a sta cy jn eg o  u M ieczysław a  
W yrzy k o w sk ieg o  P a tr o n a  p rzy  T ryb u n ale C y w il­
n ym  G u b ern ii W a rsza w sk ie j w  W arszaw ie  pod  
N r. 1 7 7 5  p rzy  u licy  S to -J e r sk ie j  w  W arszaw ie  
z a m ie sz k a łe g o  obrane m ających .

W  p oszu k iw an iu  su m y  rs . 3 0 0 0  z  p rocen tem  
5 OjO od d n ia  1 P a źd z iern ik a  1861 r l ic zą cy m  
s ię , d la Ju liana S ta tk o w s k ie g o , tu dzież rs. 1771  
k. 46 Ij2  z tak im że p rocenten  od  d. 1 . K w ietn ia  
18 6 2  r. dla K iw y  S ch w am b au m  p rzyp ad ających  
oraz k o sz tó w  eg z ek u c y jn y ch  od  R ó ży  O lszew sk ie j  
w d o w y , o b y w a te lk i i w ła śc ic ie lk i n ieruchom ości 
w  W arszaw ie  pod  N r. 2 5 6 4  l i t .  a  p o łożon ej' zaś  
w W arszaw ie  pod  N r . 1 4 9 3  z a m ieszk a łe j, p ro to ­
k ó łem  A n to n ie g o  Q nu frego S zad k ow sk iego  K o ­
m ornika p rzy  S ąd z ie  A p e l a c y j n y m  K rólestw a  P o l­
s k ieg o  w  d . 4  (1 6 )  i 5 ( 1 7 )  C zerw ca  18 6 2  r 
sp orząd zon ym , w  drodze S ądow ej przyinu szszon e ■ 
g o  w y w ła sz czen ia  za ję tą  i za aresztow an ą  zo sta ła :

N IE R U C H O M O Ś Ć , 
w  W arszaw ie  p rzy  u lic y  I ły b a k i i B o leść  pod Nr. 
2 5 6 4  lit. a, na gru n cie  d z ie d z iczn y m  w  cyrk u le  
P olicy jn y m  i A d m in istracy jn ym  2 w  ju ry zd y k cji  
Sądu Pokoju  O k ręgu  i m iasta  W a rsza w y  W y d z ia ­
łu  I . p o łożon a , praw em  w ła sn o śc i do exek w ow a-  
nej d łu żn iczk i R óży  z  M rozow skich  O lszew sk ie -  
n a le ż ą c a , i w  te jż e  p osiad an iu  z o s ta ją c a , poszu- 
k iw an em i -w ierzyteln ościam i h y p o teczn ie  o b c ią ­
żon a , p rzyb liżon ym  sposob em  zajm u je p o w ie r z ­
ch n i g ru n tu  o k o ło  ło k c i kw . 3 7 0 0 .

S k ład a  s ię  z n a stęp u ją cy ch  zabudow ań:
1. Z abudow ania  m asiv  m u ro w a n eg o  o p a r te ­

rze i d w óch  p iętrach  d a ch ó w k ą  h o len d erk ą  k ry te ­
g o , d w a k om in y  m urow ane m a ją ceg o .

2 . Z ab u dow an ia  m u ro w a n eg o  jed n o-p iętrow ego  
d a ch ó w k ą  k ry teg o , p ięć  k om in ów  m urow anych  
m ającego .

3 . Z ab u dow an ia  rów n ież m u row anego  w k s z ta ł­
cie k ą ta  p rostego  p osta w io n eg o , dach ów k ą kar- 
p iów k ą d ery teg o , cz te ry  k om iny m urow ane m ają ­
ce g o .

W sz y s tk ie  te  zab u dow an ia  są  tak  śc iś le  z  sobą  
p o łą c z o n e  ż e  m ają jed n ą  sień  w ch o d o w ą  i jed o ę  
c a ło ść  stan ow ią

5. Mur z bram ą i furtką.
6 . Mur d ru gi ró w n ież  z bram ą.
7 . K om órek 5 i k lo a k a  z  d rzew a  d a ch ó w k ą  

h olen d erk ą  k ryte,
8 S ta jn ie i w ozow n ie  z d rzew a w słu p y  g o n ta ­

m i k ry te . . , ,
9 . K om órki z d rzew a w  s ł u p y  d eskam i k ry te
10 . K om órka z d rzew a g o n ta m i k ry la .
U .  P o d w ó r z e  k am ;en iem  p olnym  b ru kow an e, 

n a  k tórćm  u rząd zon y  je s t  śm ietn ik  z d esek , da­
lej m ięd zy  zab u dow an iam i g łów n em i u murern 
od d z ie la ją cy m  tę  n ieru ch om ość od p osesji K o z ło ­
w sk iego  j e s t  ścian k a  od p odw órza sztach etam i o- 
grod zon a , zb ra m ą  ta k ą ż  tw o iz ą c ą  rodzaj ogród k a  
w którem  j e s t  p arę drzew  d zik ich .

W  n ieru ch om ości tej je s t  18 lok atorów  z  im ion  
i n azw isk , oraz z  ilo śc i n a leżn o ść  kom ornianą u i­
szcza ją c y  w ak c ie  zajęcia  w ym ien ion ych .

O b szern iejsze  op isan :e p ow yż za ję te j i zaare  
sztow anej n ieru ch om ości zn ajd u je  s ię  w  ak cie  z a ­
ję c ia  u sp rzed ażą  d y ry g u ją ceg o  M ie c z y s ła w a  
Y V y r zy k o w sk ieg o  P a tr o n a  p rzy  T r y b u n a le  C y ­
w iln y m  G u b ern ii W a r sz a w sk ie j  w  W arszaw ie  
pod N r. 1 7 7 5  za m ie sz k a łe g o , z a ś  zb iór  objaśn ień  
i warunki sp r zed a ży  w K an ce larji T ryb u n a łu  
tu te jszeg o  w W yd ziale  I . z łożon e p rzejrzane b y ć  
m o g ą .

Z a jęc ie  w  kopiach  doręczone:
1. ,J W . K az im ierzow i W o y d a  P rezy d en to w i m ia ­

s ta  S to łec zn eg o  W arszaw y w W arszaw ie pod N r .  
4 6 2  urzędującem u n a  ręce K r a w c z u le w ic z n ,  
urzędnika te g o ż  M a g is tr a tu .

2 . W ła d y s ła w o w i S z c z y g ie ls k ie m u  P isarzow i 
Sądu P o k o ju  O kręgu  i m iasta  W a rsza w y  W y ­
d zia łu  I. w  W a rszaw ie  pod  N r. 176 7  u rzęd u ją ­
cem u  na rę ce  w ła sn e .

O b u d w óm  d . 30  C zerw ca  ( 1 2  L ip c a )  1 8 6 2  r. 
W n iesion o  do k s ię g i w iec zy ste j p ow yz zajętej  

z a a r e sz to w a n e j  n ieru ch om ości w  W a rsza w ie  d

i ż  ( 2 4 )  L ;p c »  1 8 6 2  r o k u ’ a  w  d n i u  c ,z i s i e J 8zy m
do k sięg i z a a r e sz to w a ć  w  K an ce larji lr y b u n a łu  
tu te jsz e g o  na teu  ce l u trzym yw an ej w pisane  
zo sta ło

P ierw sza  p u b lik acja  zb ioru  ob ja śn ień  i w aru n ­
k ó w  sp rzed a ży  o d b ęd z ie  s ię  n a  au d jen c ji p u b li­
cznej T ryb u n a łu C yw iln ego  G u bern ii W arszaw sk iej  

W a rsza w ie  w  W y d zia le  I .  w  m iejscu  zw y k ły ch  
p osied zeń  p rzy  u lic y  D łu g ie j  p od  N . 5 4 9  o g o d z i  
n ie 10 z  ran a d n ia  18 (3 0 )  W rz eśn ia  1 8 6 2  r.

S p r zed a żą  d y ry g o w a ć  b ęd zie  M ie c z y s ła w  
W y r z y k o w s k i P a tr o n  p rzy  T r y b u n a le  tu te jsz y m  
k tórego  zam ieszk an ie j e s t  w yżej w sk a za n e . 

W arszaw a  d. 2 5  L ip c a  ( 6  S ie r p n ia )  1 8 6 2  r.
w  z. P o d p isa r z  T r y b u n a łu , M a r czew sk i.  

W y w ieszo n o  na ta b lic y  w  s a li u stęp ow ej T r y ­
b u n ału  C yw iln ego  G ubern ii W a r s z a w s k i e j  w  W ar  
szaw ie  d. 2 6  L ip c a  (7  S ie r p n ia )  1 8 6 2  r.

w z . P o d p is a r z  T r y b u n a łu , M a r c z e w s k i. 
i>o o d b y c iu  w  d n ia ch  18 ( 3 0 )  W rz eśn ia  2 

( 14 )  P a ź d z ie r n ik a  i  1 6 ( 2 8 )  P a ź d z ie r n ik a  1 8 6 2 r. 
tr z e c h  p u b lik a c ji zb io r u  o b ja śn ie ń  i w a ru n k ó w  
sp r zed u rzy  n ie r u c h o m o ś c i p o d  N . 2 5 6 4  l i t .  a  w  
W a r sz a w ie  p o ło ż o n e j ,  T r y b u n a ł C u w iln y  G u ­
b ern ii W a rsza w sk ie j  w  W a r s z a w ie  w y r o k ie m  
z d n ia  16 ( 2 8 )  P a ź d z ie r n ik a  1862  r. z a p a d ły m ,  
te r m in  d o  p r z y g o to w a w c z e g o  p r z y s ą d z e n ia  n ie ­
ru ch o m o śc i p ó d  N . 2 5 6 4  l i t .  a  w W a rsza w ie  p o ­
ło ż o n e j  w y z n a c z y ł  na d z ie ń  7 ( 1 9 )  L is to p a d a  
1 8 6 2  r. g o d z in ę  10  z ra n a , k tó r y  s ię  o d b ę d z ie  
w m ie jscu  z w y k ły c h  p o s ie d z e ń  T ry b u n a łu . y -  

f t n h . r n i i  W a r s 7.fiw sk ie i w  W ars*®

O b w ie sz c z e n ie  n in ie jsze  a b y  k a ż d e g o  d o sz ło  
w ia d o m o śc i, W  ej c i g m in , P r e z y d e n c i i B u rm i­
s trze  m ia s t  w  o b r ę b a c h  s w e g o  u r z ę d o w a n ia , za ś  
R a b in i w  b o ż n ic a c h  p o  tr z y k r o ć  o g ło s z ą  i do  
w o d y  z d o p e łn ie n ia  te g o  N a c z e ln ik o w i w ła ś c i­
w e g o  P o w ia tu  z ło ż ą ,  k tó re  p rze d  term in em  l i ­
cy ta c y jn y m  R z ą d o w i G u b e r n ia ln e m u  n a d e s ła n e  
b y ć  m ają .

T ł o c k  d . 10 ( 2 2 ) P a ź d z i e r n ik a  1 8 6 2  r .
G u b e r n a to r  C y w iln y ,  D . D z ie w a n o w s k i .

N a c z e ln ik  K a n c e l a r j i ,  D o ro ż y ń s k i  
W z ó r  do d e k la r a c j i .

W  s k u te k  o g ło s z e n ia  l lz ą d u  G u b e r n ia ln e g o  
P ło c k ie g o  z d n ia  10 ( 2 2 )  P a ź d z ie r n ik a  r . b . N .  
5 5 0 4 3 , sk ła d a m  n ih ie jsz ą  d ek la r a c ję , m o cą  k to -  
rei o b o w ią z u ję  s ię  w z ią ś ć  w  d z ie r ż a w ę  d o c h ó d  
z p ro p in a cji m ia t a N . n a  rok  1 8 6 3  z a  su m ę ru ­
b li sreb rem  ( t u  w y p is a ć  su m ę  lic zb a m i i ld e ia -

t i m  t o i .  I

B a p m a u a  2 5  O k r i ió p n  (0  H o u o p ti)  1 802  r.

K w it
N.

kas;
. Jo) k tó re  

lu b  o

l ic y ta c y jn y c h  o b ję ty m , 
n e g o  v a d iu m  w  k w o c ie  rs. 
w  r a z ie  n ie u tr z y m a n ia  s ię  sam  o d b io r ę ,  
n a d e s ła n ie  m i n a  m ój k o s z t  d o  N . u p r a sz a m .

S ta łe  m oje  zam ieszk an ie  je s t  w  N . p isa łem  w N .  
dnia m ie s ią c a  i ro k u  N .

(p o d p isa ć  im ię i n azw isk o .)

R e je n ta m i R u so ck im  i K o w a lsk im  w  S u w a ł ­
k a c h  z e z n a n e g o , p r z y p a d a ją c e j , a k te m  L e o p o l­
d a  S z y m a n o w s k ie g o  K o m o r n ik a  S ą d o w e g o  
O k r ę g u  D ą b r o w s k ie g o , w  d n iu  13  ( 2 5 )  r o z p o ­
c z ę ty m , a  w  d n iu  17 (2 9 )  S ty c z n ia  r. b . u k o ń ­
cz o n y m , z a ję tą  z o s ta ła  n a  p r z y m u sz o n e  w y w ł a ­
s z c z e n ie  w d ro d ze  S ą d ow ej:

N ieru ch om ość M iejska, 
w  m ie śc ie  G u b e r n ia ln e m  S u w a łk a c h , O k r ę g u  
D ą b r o w sk im , G u b e r n ii A u g u s to w s k ie j ,  p rzy  u l i ­
c y  K o w ie ń s k ie -P r z e d m ie ś c ie  p o d  N r . p o lic y j ­
n ym  d a w n ie j  2 3 7 ,  n a s tę p n ie  5 4 1 ,  k a ta str o w y m  
2 6 7 , d o p ie r o  za ś  z n o w e g o  u p o r z ą d k o w a n ia  p od  
N r. p o lic y jn y m  4 0 2 , h y p o te c z n y m  81 p o ło ż o n a ,  
d o  d łu ż n ik a  E jz y k a  L it ta u e r a , d z ie r ż a w c y  d o ­
c h o d o w  k o n s u m c y jn y c h , tu  w  S u w a łk a c h  z a ­
m ie sz k a łe g o , p r a w em  w ła s n o ś c i  n a le ż ą c a , g r a ­
n ic z ą c a  n a  p o łu d n ie  z p la c e m  S z e jm a n a , n a  
p ó łn o c  z p la ce m  C h a c k ie la  G r o d z k ie g o , n a  
w sc h ó d  z p la c e m  E lk i  O c h r a n a , fro n tem  zaś  
c z y li  n a  z a c h ó d  d o ty k a  do u lic y  K o w ie ń s k ie -  
P r z e d m ie ś c ie , s k ła d a ją c a  s ię ;  a) z k a m ie n ic y
0 p ię tr z e  m a s iv  z c e g ły  m u ro w a n e j, na  k a m ie n -  
u em  p o d m u ro w a n iu , z d w o m a  sk le p a m i c z y li  
p iw n ic a m i, k a r p ió w k ą  k r y te j , z a w ie ra ją ce j d ł u ­
g o ś c i  ło k c i  27 i p ó ł, s z e r o k o śc i ło k c i  2 3  i p ó ł ,  
w y s o k o ś c i ło k c i  12  m ia r y  w a r sz a w sk ie j;  b ) z 
o fic y n y  m a s iv  z c e g ły  m u ro w a n e j na fu n d a m e n ­
c ie  k a m ie n n y m , n a jp r zó d  g o n ta m i a n a  w ier zch  
d a c h ó w k ą  k ry te j, d łu g o ś c i ło k c i  2 0 , s z e r o k o ś c i  
ło k c i  9 , w y s o k o ś c i  ło k c i 5 m ia ry  w a r s z a w sk ie j ;
e) z studni’ c z y l i  p o m p y  d o  w o d y  d esk a m i o b i ­
tej; d ) z  o f ic y n y  p rzy b u d o w a n ej d o  d o m u  f r o n ­
to w e g o  m u ro w a n e j, d a c h ó w k ą  k r y te j , d łu g o ś c i  
ło k c i  1 3 , s z e ro k o ś c i  ło k c i  8 ' / 4 , w y s o k o ś c i ło k c i  
5 m ia r y  w a r s z a w s k ie j , w raz z s io n k ą  d łu g o ś c i 
ł o k c i  4 , s z e r o k o ś c i ło k c i  4  i p ó ł, w y s o k o ś c i  
ło k c i  5 m ia r y  w a r sz a w sk ie j;  e» z o f ic y n y  z d rze ­
w a  o p ó łc z y z n y  w  w ę g ie ł b u d o w a n e j, d e sk a m i  
o b ite j, n a  p o d m u r o w a n iu  k a m ie n n e m , g o n ta m i  
k r y t e j ,  d łu g o ś c i  ło k c i  2 1 , s z e r o k o ś c i ło k c i  U
1 p ó ł ,  w y s o k o ś c i  ł o k c i  4  m ia r y  W a r sz a w sk ie j;
f )  z  c h le w a  d r e w n ia n e g o  z o p o łk ó w  o p ię c iu  
p o d z ia ła c h  w  s lu p y  b u d o w a n e g o  , d łu g o ś c i ł o k ­
c i 16 , s z e r o k o ś c i ło k c i 6 , w y s o k o ś c i ło k c i  9  i 
p ó ł m ia r y  w a rsza w sk ie j;  g )  z p a r k a n u  za  ty m  
ch le w e m ; h )  z  k lo a k  o trze ch  p r z e d z ia ła c h  z d e ­
se k , ta rc ica m i k r y ty c h , d łu g o ś c i  ło k c i  4 i p ó ł, 
s z e r o k o śc i ło k c i  2, w y s o k o ś c i ł o k c i  3 i p ó ł m ia ­
ry w a rsza w sk ie j;  i )  z w o z o w n i m a s iv  m u r o w a ­
n ej z c e g ły  p a lo n e j , n a  fu n d a m e n c ie  k a m ie n ­
n y m , d a ch ó w k ą  k ry te j, d łu g o ś c i  ł o k c i  3 5  i p ó ł ,  
sz e r o k o ś c i ło k c i 14 , w y s o k o ś c i  ł o k c i  5 i p ó ł  
m ia r y  w a rsza w sk ie j;  k ) z d rw a ln i z ta r c ic  w s łu ­
p y zb u d o w a n ej i ta rc ica m i k ry te j , d łu g o ś c i  ł o k ­
c i 9, s z e r o k o ś c i ło k c i 7, w y s o k o ś c i  ło k c i  3 i p ó ł  
m ia ry  w a r sz a w sk ie j;  1)  z p a r k a n u  o p a su ją c e g o  
c a łe  p o d w ó r z e  z ta rc ic  w s łu p y , d łu g o ś c i z  p r a ­
w e j  s tr o n y  ło k c i  1 8 0 , z t y łu  o d  g r a n ic y  E lk i  
O ch ra n a  łą c z n ie  z b ram ą  i d r z w ic z k a m i ło k c i  
2 7  i p ó ł ,  z le w e j stro n y  ło k c i  1 30 , w y so k o ś c i  
ło k c i  4  m ia ry  w a rsza w sk ie j;  m ) z p la cu  n a  k tó ­
rym  p o w y ż sz e  b u d o w le , d łu g o ś c i  ło k c i  2 0 0 , s z e ­
r o k o śc i ło k c i  27  i p ó ł  m iary  w a r s z a w s k ie j , a  
o p ró cz  te g o  p rzy  o f ic y n a c h  o g r o d e k  m a ły  w a ­
r z y w n y  i o g r ó d e k  m a ły  k w ia to w y , s z ta c h e tk a m i
o g r o d z o n y .

a N ie r u c h o m o ś ć  d o p iero  o p is a n ą  w  n a jw ię k sz e j  
'c z ę śc i za jm u je  d łu ż n ik , m ie sz c z ą  s ię  o r a z  trzej 
lo k a to r o w ie , k tó rzy  o p ła c a ją  ro czn ej d z ie rża w y  
o k o ło  s to  k ilk u d z ie s ię c iu  r u b li .

Z n ie r u c h o m o śc i te j  o p ła c a ją  s ię  p o d a tk i r o ­
c z n ie  w  k w o c ie  rs. 7 2  k o p . 25  i p ó ł.

B liż s z y  o p is  n ie r u c h o m o ś c i z a ję te j, ja k o  t e ż  
o b sz e r n ie jsz y  zb ió r  o b ja śn ie ń  i w a r u n k ó w  sp rze­
d a ż y  p rze jr zeć  m o żn a  k a ż d e g o  c z a su  u  P isa r z a  
T r y b u n a łu  i u  p o p ie r a ją c e g o  w y p r z e d a ż  E d w a r ­
d a  A w e jd e  P a tr o n a  w  S u w a łk a c h .

A k t  z a ję c ia  d o r ę c z o n y  z o s ta ł  M ic h a ło w i W ie ­
c z o r k o w sk ie m u  P isa r z o w i S ą d u  P o k o ju  O k r ę g u  
D ą b r o w s k ie g o  n a  r ę c e  w ła s n e  i W a le n te m u  R o -  
ś c is z e w s k ie m u  P r e z y d e n to w i m ia s ta  G u b e r n ia l­
n e g o  S u w a łk , na  rę ce  z a s tę p c y  je g o  R a d n e g o  
S e k r e ta r z a  L u b iń s k ie g o  w  d n iu  2 (1 4 )  L u t e ­
g o  r. b .

A k t te n ż e  w c ią g n ię ty  z o s ta ł do  k s ię g i  w ie ­
c z y s te j  za ję te j n ie r u c h o m o ś c i p r z e z  S t a n is ła w a  
B r z o z o w s k ie g o  S ę d z ie g o  T r y b u n a łu  sp r a w u ją ­
c e g o  o b o w ią z k i P isa r z a  K a n c e la r j i Z ie m ia ń sk i? )  
G u b ern ii A u g u s to w s k ie j  W y d z ia łu  I I .  w  d n iu  
27  M aja ( 8  C zerw ca ) r. b ., a  d o  k s i ę g i  z a r e g e -  
s tr o w a ń  p rzez p o d p isa n e g o  P is a r z a  T r y b u n a łu  
w  d n iu  ty m ż e  r. b.

P ie r w s z a  p u b lik a ta  zb io r u  o b ja ś n ie ń  i w a ­
ru n k ó w  s p r z e d a ż y  n a s tą p i w d n iu  12 (2 4 )  L ip ­
ca  r. b . o  g o d z in ie  10  z ra n a , d w ie  za ś  d a ls z e  
p u b l ik a ty  co  d w a  ty g o d n ie  p o  s o b ie  id ą c e  p o ­
d o b n ież  o g o d z in ie  10  z ra n a , w s z y s tk o  to  n a  
a u d jc ń i j i  p u b liczn e j  T r y b u n a łu  C y w iln e g o  I .  
I n s ta n c j i G u b e r n ii A u g u s to w s k ie j  W y d z ia łu  I I .  
w  m ie śę ie  G u b e r n ia ln e m  S u w a łk a c h , w  d o m u  
z w y k ły c h  p o s ie d z e ń  S ą d o w y c h .

S u w a łk i  d . 2 9  M a ja  (1 0  C z e r w c a )  1 8 6 1  r .
K . G r a b o sv sk i. 

E g z e m p la r z  te g o  o b w ie s z c z e n ia  w  d n iu  d z i­
s ie j s z y m  n a  ta b lic y  w s a li  a u d je n c jo n a ln e j  T r y ­
b u n a łu  C y w iln e g o  I .  I n s ta n c j i  G u b e r n ii A u g u ­
s to w s k ie j  W y d z ia łu  U .  w y w ie s z o n y  z o s ta ł ,  p o ­
św ia d c z a m .

S u w a łk i  d . 2 9  M a ja  (1 0  C z e r w c a )  186 1  r.
K . G ra b o w sk i, P is a rz .

P o  o d b y c iu  tr z e c h  p u b lik a t , term in  d o  p rzy -

(N . D . 5 8 0 0 )  i 'n p a o .ie u ie  leu e p u A b -  
E n m eH /ia u m a  l -u A p u iu .  

r io S e s y c i i l iU i i i o c iH  T o p ro i i i , ,  n a a i i a u j u i u i i z -  
cii n i ,  BH.iencKou u  K oiieucKou K a a e in ib ix t  
t i a . i a r a x b ,  n a  n o e ia i iK y  upou iaH T a  u i ,  Maia - 
3 u h m  u  nytiKTM Bii. iencKofi H KoueiicKoH l’y 
ó e p n i t i ,  ui> n o r p e ó n o c T b  1863 r . ,  Ha3 i ia lia -  
iotch noub ie  T op i  ii  n a  n o c  raBKy, in> iT /pai i -  
,l e n iu  l e n e p a / ib -  l l i iT e H A a i i r a  5  (17)  u  6  ( - * )  
lloHGpti c .  r.

reH ep a/H .-IIH T eH 4 aH Tb, o ó -b m i/in n  o ceu m  
k o  iic e o o u je y iy  c irE A e tiiio , n p H r A a u ia e fb  m e
A alom iix 'b  y ' la c n io i ia  i n r ,  ontiau eiiU b izT , io p
rax -b , m u iT C ii n-b > 'n p a i i . i e m e  B b  o iip e A U .ie n -  
llb ie  cpO K II, c-b 3aKOHHblMH 3 a .io i aMH, i lp l ic o -  
B O K ynnim , n r o  T o p r t i  ;■) 11( óy ,ry  i -i, n p o ti3 B o -  
4 H 1CH n a  o c H o u a iiii ik T , iia -b iicu e tiH b irT , Bb 
o ó b iiB .ie n i i i  iip H n e n a ia i iH O M b  u b  4 i ie u u i iK l j
N . 200,  2 0 2  II 203 ,  t t o  K o n / p m i n ,  n a  o c i io u a -  
itin  KoHibAOAJKua ÓMTb i ip o n 3 B e4 en a  nocTai) -  
kh n p o u i a i n a  u  k o / h m c c t b o  T p e ó y io m ie c t i  »  
a a r o T o h J e H i i o ,  w e A a i o i R i e  m o r y n ,  u i tA hT b  Bb 
Y m i a i u e i i i n  r e t i e p a A b  H i . r e u A a t n a  e * e 4 n e -  
u no  t b  9  . . a c o u b y i p M o O  H a c o u b n o n o j y A i i u .  

r. B a p i n a n a  OKTtiopu 24  Aim Io 0 2  1 0 4 a. 
l ’e i i e p a A b  H n T eH 4 a » T b ,  C»HeAt,miKOBb.

w ilu e g o  G u b e r n ii W a r sz a w sk ie j  ................  t za
w  W y d z ia le  I  p o d  N . 5 4 9  p o p i e r a j ą c y  P I i c y .  
tę  n ie r u c h o m o ś ć  r s . 1 5 ,0 0 0  i o< te j 7 , . s ą d z e -
ta c ja  w  te r m in ie  p r z y g o to w a w c z e g o  p

n ia  z a c z y n a ć  , g  L is t o p .)  186 2  r
W a r s z a w a  d.p 27a P a ? d y l.u i)

R a d c a  D w oru , /g ó r s k i .

'N  D  5 8 1 4 )  P is a r z  T r y b u n a łu  Cywilnego 
' •  " 1 ' instancji  Gubernii Augustowskiej  

W y d z ia łu  II.

W  z a s to s o w a n iu  s ię  do  art.. 672 P r o c e d e r y  
C y w iln e j , p o d a je  d o  p u b liczn ej w ia d o m o śc i, że  
n a  ż ą d a n ie  s ta ro zn k o n n eg o  M ich ela  K o k o sz k i, 
h a n d lu ją c e g o , w  m ie śc ie  O k rę g o w e m  Ł o m ży , 
P o w ie c ie  t e g o ż  n a z w is k a , G u b ern ii A u g u s to w -  
sk le j z a m ie s z k a łe g o , a  za m ie sz k a n ie  p r a w n e  
u  E d w a rd a  A w ejd e  P a tr o n a  tu  w  S u w a łk a c h  
z a m ie s z k a łe g o , k tó ry  n in ie jsz ą  s u b h a s ta c ją  p o -  
p iei.a , o b fa o e  m a ją ceg o  w  p o s z u k iw a n iu  su m y  
k a p ita ln e j  r s . 2 5 2 5  z p ro ce n tem  p o  6  od  s ta  od 

m a 11 L ip c a  r. z. z a le g a ją c y m , tem u ż  K o k o s z ­
ce od  s ta r o z a k o n n e g o  E jz y k a  L it ta u e r a , z  m o ­
c y  d w ó c h  d o k u m en tó w  u r z ę d o w y c h , je d n e g o  
z  lV l i a  19 L is to p a d a  (1  G r u d n ia )  185 8  r. p rzed  
R ejen tem  R o g o w sk im  w  Ł o m ż y  z d z ia ła n e g o ,  
d r u g ie g o  z d n ia  1 ( 1 3 )  G r u d n ia  1 8 5 9  r . p rzed

g o to w ^ w c z e g ó  p r z y s ą d z e n ia  p o w y ż sz e j  n ie r u ­
c h o m o ś c i, w y r o k ie m  T r y b u n a łu  tu t e j s z e g o  z d.

(2 1 )  S ie r p n ia  r. b . o z n a c z o n y  z o s ta ł n a d z ie ń  
28  W r z e śn ia  (1 0  P a ź d z ie r n ik a )  r. b . g o d z in ę  10  
z ran a , w  m ie jsc u  ja k  w y ż e j  n a  a u d je n c ji p u b l i­
c z n e j  T r y b u n a łu  tu te js z e g o .

L ic y ta c ja  z a c z y n a ć  s ię  b ę d z ie  od  su m y  rs. 
4 4 2 0  ja k o  d w ó c h  tr z e c ic h  c z ę ś c i r z e c z y w is t e j  
w a rto śc i z h j’p o te k i ja w n e j .

S u w a łk i  d. 16 ( 2 8 )  S ie r p n ia  186 1  r.
K . G r a b o w s k i, P isa r z .

P o  o d b y c i u  w  te r m in ie  ja k  w y ż e j  p r z y g o to ­
w a w c z e g o  p r z y s ą d z e n ia  z a  su m ę  rs. 4 4 2 0 , te r ­
m in  d o  s ta n o w c z e g o  p r z y s ą d z e n ia  11a  d z ie ń  14  
(2 6 )  W r z e śn ia  r. b. o z n a c z o n y , n ie d o s z e d ł do  
sk u tk u , w y r o k ie m  w ię c  T r y b u n a łu  tu te js z e g o  
d a ty  2 ( 1 4 )  P a ź d z ie r n ik a  r. b ., te r m in  p o w tó r ­
n y  do s ta n o w c z e g o  p r z y s ą d z e n ia  p o w y ż sz e j  n ie ­
r u ch o m o śc i, p o c z y n a ją c  lic y ta c ją  od  rzeczo n ej  
s u m y  w y z n a c z o n y  z o s ia ł  na  d z ie ń  19 L is to p a ­
d a  (1  G r u d n ia ) r. b . g o d z in ę  10 z ran a  «; | 

a au d je n c ji p u b liczn e j  7s c u  ja k  w y ż e j  n a  1

m  w S i e r p n i u  r . b . w y d a r z o n e g o , u le g ło  ju ż  
- s z k o d z e n i u ,  j u * t 0  zn isz c z e n iu , n o w o n a b y -  

w c a  p rze to  za  szk o d ę  ztą d  w y n ik łą  k o n te n to -  
w a ć s ię  b ę d z ie  o b o w ią za n y  b o n if ik a tą , k tó rą  
D y re k c ja  U b e zp iec zeń  p rzy zn a , a  za  k tórą  
u szkodzone  lu b  z n is z c z o n e  b u d o w le  o d s ta w ić  
b ę d z ie  m ia ł o b o w ią z e k .

S u w a łk i d . 18 (3 0 )  P a ź d z ie r n ik a  1 8 6 2  r .

K. G r a b o w sk i, P isa r z .

D O N I E S I E N I A  P R Y W A T N E .

(N . D .  5 6 7 8 )  

atom llondlowo-IŁomiSowy
iiolnikuti KalisUłdi. z a w ia d a m ia  ak*
cjon arju szów  że  s to so w n ie  do a r t . 17 k ontraktu  
s p ó łk o w e^ o , na  d niu  85 Łłsto|»i»«l» r. o. 
W mielicie UaliMII w sa li p osied zeń  
ltyi-eUcji Szczegółowej 
rz> htwn Hi-etłytowe*o, od będzie się  
o g ó ln e  zeb ran ie  w  celu  w y słu ch a n ia  spraw ozdan ia  
z°u p ły n io n eg o  roku  ru ch om ego  i za tw ierd zen ia  
bilan su ; je s t  do życzen ia  ab y  ak cjon arju sze  liczn ie  
z -ro m a d z ić  s ię  raczy li, n iek tóre  b ow iem  zm ian y  w 
s ta tu ta c h  w  sk u tek  n a b y te g o  dośw iad czen ia  z a  ko- 
n iec zn e  u zn an e , p rzed staw ion e im  b ęd ą  d o  za -  
tw ierd zen ia .

w Drukarni J. Jaworskiego.— Za pozwoleniem Cenzury.
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